
U Z I E M  WARSZAWSKI
Nr. 43. Piątek, 10 ( 22 ) Lutego. 1867 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujacychpoSw iętech^c^atychiN iedae
sch. -  Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i^Kantoracn  ̂ uo  
.mszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1 .  zamieszcza- kcp. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12— Artykuły nadsyłane do z^ e szc za

Bia w Dzienniku nie zwraco się. -  ÓYe wszystkiem co dotyM®
odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawski

Rok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8 .— Półrocznie rs 4 Kwart i - 
Miesięcznie kop. 67.-  Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji p r e n u m e r a ^ r ; ,^  
muje się. Numer pojedynczy kop. 5 .- Z a  odnoszenie do demu opłacA sie 2  
czme kop. 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesar«t«ri2 

Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs 2 kon 30 
Miesięcznie kop. 80. ’

S P T S  T J 7 F C 7 Y  1 ści, w którychby się znajdowało choć kilka tylko sztuk nie (
zupełnie suchych i twardych lub osad kostnych i części 

DZIAŁ URZĘDOW Y. -  Najwyższe ukazy. N aj- skó nie pozbawj0nych, cofnięte być winny. 4)
wyższe zadowolenie. — Komisja rząd. spraw. wewn. i topiony może być przewożony tylko w faskach, łój
duch.— M agistrat m. Warszawy. — W arsz. towarzystwo ^  ^  (W ampentalg) objęty opakunkiem z błon

, —Najwyżej ustań, komisja wystawy. —  Rozkaz byd,ęcyah  ̂ moze być wpuszczony dopiero po zdjęciu zeń
■ opakunku i zniszczeniu onego na granicy. 5) Łój nie- 

topiony, oraz świeże mięso bydlęce nie ma być w pu
szczane. O czem Komisja Rządowa Spraw W ew nętrz- 
nych do wiadomości powszechnej podaje.

‘ M agistrat M iasta W arszawy.— Niegdy Wawrzyniec 
Józef Zacharkiewicz, Członek Warszawskich D eparta- 

- meritów Rządzącego Senatu, testamentem własnoręcznym

m ja.— Francja. Ż ółta księga.— Kwest ja wschodnia.
ram.— Turcja. UstTr . - - . . , . 7Q, ,

stwa P o r ty -D z ia ła n ia  wojenne—  Włochy. Konsy- | na n.eruchomości. w Warszawie pod liczbą 17786. _by-

dobrocz. —Najwyżej 
m inistra wojny.

D Z IA Ł  N IEU R ZĘD O W Y — W arszaw a . —  P rze
gląd polityczny.— Telegramy. — Wiadomości telegrafi-
CIB6.—  W ystawa paryzka—  O hotelach i zajazdach. —
Różne wiadomości. — W ypadki. — Odezwa metropolity 
kijowskiego. —  Przejście na prawosławie. — Mowa 
tronoy a —  Chrześcianie w T urcji— N ota ks. Gorczako-
w a. -  A u s t r j a .  Kwes.ja węgierska; j w  dniu 8 (20) Grudnia 1848 r. sporządzonym, między

Ciało p ra w o d a w c z e -Jó z e f  K aram —  T u r c j a .  Ustęp- , innemi legatami przeznaczył procent od sumy rs 5 ,400 
^ W IOCłlY  Konsy- na nieruchomości % w W arszawie pod liczbi}. 177 8o. hy-

storz. -  K oresp on dencje z P a r y ż a — K sięga  żó ł- ! potecznie zabezpieczonej, na rzecz kucharek i lokai wy- 
ta . -  S p raw ozd an ie  O za k ła d a ch  k redyto- , znania chrześcjańskmgo W  mieście Warszawie, celują- 
w y c h  c e sa rstw a  za  rok  1865 (c. d.)

PR Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI— Nowe produkcje j  
w zakładach p. Fajatisa, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY

cych wiernością i dobrem sprawowaniem się. Testator 
I w § 3 obowiązki kucharek i lokai tak określa: Do ubie- 
j  gania się o nagrodę będą mieć prawo nie tylko ci, któ- 
; rzy noszą nazwę lokai i w liberji chodzą, ale również i ci 
j służący, którzy chociaż nie noszą liberji, ani nazwy lokai, 
i przecież służąc u osób mniej zamożnych, nie tylko obo- 
j wiązki iokajskie, ale częstokroć i inne pracowitsze peł- 
j nią. Podobnież ma się rozumieć o kucharkach, że nie 
i tylko te będą miały prawo ubiegać się o nagrody, które 

wyłącznie poświęcają się samym obowiązkom kucharki,

Warszawa, 
dnia 9 |S1) iiiłego

, T . . t t i  „ o r .  c j .  -  « V. i ■w-s'-—-*'. oię nuinym ooow iazK om  aucnariii,Najwyższy Ukaz z 30-go Stycznia r .b  m anu ący ale także ; taki które shlż ydo tkie„0 (jak ! 
Wiće-Prezesa Rady Stanu Królestwa i Członka Rady ; waj w dotnach „^m ożnych), obok obowiązków ku- 
Admnnstracyjne , Senatora, Rzeczywistego Radcę , charki, inne nP. młodszej w ^ i a ć  będa. Z procentu r«, 
Tajnego Fundukleja, Członkiem Rady Państwa, i N a j-: 270 wyno8ząc^go, c. roez„ie w dzień Św. Józefa przy • 
wyższy Ukaz z dnia 3 (15 Stycznia, nadający Jene- ;.łnawane , wypłacane będa trzy nagrody: pierwsza wiei- 
rał-Majorowi Kołzakow folwaik Kopaniny w gubernji; ka rs, 150 d rg 75 trzecia r3 45_ Pl-erwsza nagro. 
Warszawskiej,— zamieszczone są w osobnym dodat- da wielka przyznanii będzie kucharce lub lokajowi, któ-
ku do dzisiejszego num eru  D ziennika. J rzy przez Ja t 2 0  nieprzerwanie i nienagannie służyli u

. . .  | jednego państwa, pana lub pani, albo też u ich zstępnych
Najjaśniejszy P an , m ając sobie przedstaw io- j w prostej linji, druga nagroda przyznaną będzie za lat 

ny najpoddanniejszy adres mieszkańców m. j 15, trzecia za la t 10 takiejże ciągłej i nienagannej służ- 
Szczekocina, Z powodu wydania U kazu Z 28 by- Do nagród tych mają prawo ubiegać się wyłącznie
października (9 listopada) 1866 r., o zniesieniu ! kucharki i lokaje, z wyłączeniem wszystkich innyfch słu- 

, , ,  , . • i ł  • i  i. i zi ,  zącyco. Pierwszego roku po śmierci testatora, skoro się
stosunków  dom m jalnych w m iastach królestw a ; fJ usz z pl.oceilt;  na przpeznaczone nagrody „ zb ie ra , 
polskiego, raczył wyrażone W tym  adresie u - j  ma ^yć  w y p la c o n y  sam ym  k u c h a rk o m , d ru g ieg o  sam ym  
czucia wiernopoddańczej wdzięczności i przy- j lo k a jo m , i ta k  n a s tę p n ie  w ieczn em i czasy —  O bow iązek  
w iązania, przyjąć Z zadowolnieniem. j ro z d z ia łu  tych  n a g ró d  w ło ż y ł te s ta to r  na  M a g is tra t M ia-

--------------- -----  | s ta  W arszawy pod przewodnictwem P re z y d e n ta  M ia sta .

K o m vja  Rządow a Spraw  Wewnętrznych i D ucho • ! W edług powyższego porządku w r. 1867 przypada ko- 
tunych.— Z powodu słabego pojawiania się księgosuszu rozdziału wspomnionych nagród między lo ai. 
w królestw ie Polskiem i to w znacznej odległości od j  <tydat chcący ubiegać się o ich uzyskanie, winien przy 
granicy Szląska Pruskiego, Rejencja Górnego Szląska i podaniu do M agistratu M iasta tutejszego dołączyć na- 
złagodziła zaprowadzone przez nią, a ogłoszone w ro- j stępujące dowody: -  1) Metrykę urodzenia— U 
ku bieżącym-w N. 29 tutejszego D ziennika W arszaw - j  « k ę  legitymacyjne. — 3) Świadectwo pana lub pani _ 
skiego, środki ostrożności, w celu zapobieżenia wniesie- 1 do konduity i poświadczone co do tożsamości P°-P ’' _
niu tej zarazy do P rus, i obecnie na granicy powiatów: rzetelności przez właściwego Komisarza o icji ŷ  
K reutzburg, Rosenberg, Lublinie i Bytońskiego prze- i nawczej i JW . Ober-Policm ajstra m. W arszawy.
strzegane być winny od strony Królestwa Polskiego na
stępujące przepisy: 1) Niewolno wprowadzać wszelkie
go rodzaju bydło, przed poddaniem go 21-dniowej kw a
rantannowej obserwacji, w pewnych punktach, i przeko
naniem się, że zupełnie jest zdrowe. 2) Trzoda chlew
na i owce winny być przedewszystkiein na punktach 
wschodowych starannie oczyszczone przez pławienie, w 
porze zaś zimowej przez obmywanie w zakrytych m iej
scach. Także starannem u oczyszczeniu, stosownie do 
uznania W ładzy Wykonawczej, poddać się są obowią
zani poganiacze. 3) Przepuszczane być mogą przez j 
granicę i dalej w kraju transportowane: skóry bydlęce j 
zupełnie twarde i wysuszone, rogi i kości, pozbawione 1 
osady kostnej i podstawy skórnej, a także surowa wełna 
i włosy zwierzęce (z wyjątkiem szczeciny) opakowane w 
worki lub wańtuchy. Skóry nie zupełnie tw arde i su 
che (rozumie się sajno przez się, że za takowe nie mogą 
być uważane skóry zmarznięte w zimie), oraz rogi i ko 
ści nie ogołocone z osady kostnej i podstawy skórnej, 
jak  również flaki, nie mają być wcale przepuszczane 
przez granicę, a nawet całe ładunki skór, rogów lub ko-

Książęczkę służbową. W razie braku któregokolwiek z 
tych dowodów, kandydaci o ich uzupełnienie wzywani

ubiegać się o 
T er

nie będą, i wprost jako niemający prawa 
nagrody, w listę kandydatów zamieszczeni nie będą 
min do składania podań wraz z dowodami, wyznacza się 
ostateczny do dnia 26 Lutego (10 Marca) 1867 r., po 
tym zaś terminie żadne podania przyjmowane me ę ą-

W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności. W o 
głoszeniu zamięszczonem w pismach pubhcznyc o o 
zwolonem zbieraniu składek na mieście, na za®' j 
funduszów Towarzystwa za pośrednictwem as  ̂
Rządców domów, mylnie zamieszczono na-wi. ” 
kuna Cyrkułu 12 (na Pradze), co nimejszem pr J ■ „ 
a mianowicie, że Opiekunem Cyrkułu rzeczonego jest p 
Rolbiecki Nepomucen, zamieszkały przy ulicy > J 
pod N. 375.

Naiicyzej ustanowiona komissja co do udziału  
R ossji ńa p a r y  z kiej wystawiepowszechnej l S b l  roku. 
Cesarska komissja paryzka ogłosiła następujące przepi-

- j i  — n-*— •* i    i-— — jjtv w y s ta w ę  p o 
wszechną: W ystawa ma być o tw arta 20 m arca (1 kwie 
tnia) i trw ać do 19 (31) października r. b. 1867 /* \ 
Składa się ona z trzech oddzielnych obwodów (encein 
tes), jako to: obwód parku (enceinte du pare), obejmu
jący gmach wystawy, otaczający go park i nadbrzeże 
Sekwany; obwód ogrodu (enceinte du jard in), na połud
niowo-wschodnim rogu pola Marsowego, obejmujący 
wystawę ogrodnictwa, i obwód wyspy B ilankura ( e n 
ceinte de Billancourt) w pięciu kilometrach nad Sekw a- 
ną, gdzie odbywane będą doświadczenia i wystawione 
przedmioty rolnictwa. Wejście do każdego z wymie
nionych obwodów opłacane będzie oddzielnie. Do ob
wodu parkowego urządzone będą 14 wejść, a do obwo
du ogrodowego tylko jedno; a między tym ostatnim  i 
obwodem parkowym urządzone będą cztery komunika
cje wewnętrzne. Wejście na wystawę otwarte będzie 
dla publiczności codziennie w pewnych godzinach a 
opłata pobierana będzie następująca: W poniedziałek 
1 kwietnia (otwarcie wystawy), do obu obwodów p a r
kowego i ogrodowego, 20 ff.; w następnych dniach p ier
wszego tygodnia, od wtorku 2 kwietnia, do niedzieli 7 
kwietnia włącznie, do obu obwodów 5 fr. Od ponie
działku, 8 kwietnia, codzień niezmiennie: l )  do obwodu 
parku: od godziny otw arcia— 1 fr., w godzinach ran
nych, przed otwarciem— 2 fr.; 2) do obwodu ogrodo
wego, z wolnem wejściem i do obwodu parkowego, od 
godziny otwarcia— 1 fr. 50 cent., przed otwarciem 2 
fr. 50 cent.; 3) od wejścia z obwodu parkowego do 
obwodu ogrodowego, w każdym cza3ie, 50 cent. O p ła
ta  wejścia do obwodu wyspy B ilankura później bę
dzie ustanowiona ; a opłata wejścia do specjalnych 
zakładów wystawy pobierana będzie podług taryfy 
wywieszonej na drzwiach tych zakładów. Wydawane 
także b ę d ą  b ile ty  a b o n o w a n e  n a  cały czas wystawy, 
pod nazwą: cartes d'abonnement, albo na jeden tydzień 
pod nazwą billets de semaine. Na stałym bilecie wej
ścia (cartes d’abonnement) mieścić się będzie podpis 
abonnenta, dla sprawdzania którego obowiązany będzie 
tenże podpisywać się w oddzielnej księdze na każde we
zwanie kontrolerów; od tej formalności można będzie 
uwolnić się, złożywszy swą fotografję w dwóch egzem
plarzach, z których jeden przyklejony będzie do biletu 
wejścia. Tygodniowe bilety wejścia wydawane będą 
tylko za okazaniem fotografji. Bilety stałe i tygodnio
we służą tylko osobie, która je  uzyskała i odstępowane 
być nie mogą. Opłata od biletów stałych na cały czas 
wystawy ustanowiona jest po 60 fr. dla dam i po 100 
fr. dla rnęzczyzn. N adają one praw o znajdowania sie 
na ceremony otwarc.a wystawy, wchodzenia codzień o 
każdej porze, do wszystk.ch obwodów, oraz zwiedzania 
bez oddzielnej opłaty, specjalnych zakładów. P ierw si 
z abonentów otrzymają prócz tego num erowane bilety 
na ceremonją rozdania premiów, mającą się odbyć w 
gmachu przemysłowym (palais de 1’industrie) na polach 
Elizejskich i lipca 1867 r., gdzie będzie najmniej 5000 
miejsc zarezerwowanych. Abonament biletów stałych 
przyjmuje się w pałacu przemysłowym (palais de l’in 
dustrie) od 20 stycznia 1867 roku; niemiejscowi zoła 
szać się mogą przez pocztę do jeneralnego komisarza 
wystawy, z dołączeniem opłaty, a cudzoziemcy za „ń 
średnictwem swoich komisarzy. O p ła ta  od biletów ty
godniowych ustanowiona jest po 6 fr.; wydawanie tych 
biletów odbywa s,ę codziennie w osobnym pawilonie 
urządzonym w tym celu na polu M arsawćm. Wystaw 
com i ich umocowanym beda „,i.,;„i ,
ne na wejście tylko do obwodu ? "
są ich przedmioty. Crłonkom W 1 ° ^  ^ StaWJ ° ne
komissji b ie -ły d , (iurv) n k " " ^ D ^ d o w e j- j  Iju ry j, oraz osobom, mającym sóbio 
powierzone rozporządzenia lub wykon’anie obowiązków
w " y i aWi ’j  ^ z‘e^ane 8fi bilety wolnego wejścja do 
g e n e ra l)5 ° nv wystawy (cartes de circulation

Podając to do wiadomości ruskiej publiczności, N aj
wyżej ustanowiona komissja co do udziału Rossji na po-

(*) Dalsze daty wymienione będą podług nowego kalenda-
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• w s z e c b n e j  w y s ta w ie  p a ry zk ie j n ad m ien ia , że p ra g n ą c y
w c z e ś n i e ' z ao p a trz y ć  się  w  s ta łe  b ile ty  w e jśc ia  (c a r te s
d ’ a b o n n e m e n t ) ,  zg ła sz ać  się  m o g ą  n a  p iśm ie  do te jże  
k o m iss ji (a d re su ją c  do d e p a rta m e n tu  h a n d lu  i rę k o d z ie ł) ,  
z d o k ład n e m  w ym ien ien iem  sw ego  n a z w isk a  i a d re su  i 
d o łą e z e r ie m  o p ła ty  od  osób p łc i m ęzkiej po  1 0 0  fr . 
żeń sk ie j, po  6 0  f r .,  n iem niej, w  ra z ie  ży czen ia , r  
czen iem  sw ej fo to g ra f ji  w  d w ó ch  eg zem p la rzach , 
d e s lan e  w te n  sposób  ż ąd a n ia , n iezw ło czn ie

a
z d o ła -  

N a -  
zak o m u n i-

k o w an e  zo s tan a  je n e ra ln e m u  k o m isa rzo w i w 1 a iy ż u , 
gdz ie  od 1 m arc a  ro z p o cz y n a  się  w y d a w a n ie  b ile tó w  
im ien n y ch . M o żn a  ta k ż e  u d a w a ć  się  w  ty m  p rz e d m io 
cie b ezp o śred n io  do k o m isa rz a  ru sk ieg o  oddzia  u w 
ry ż u , rzeczy w is teg o  ra d c y  s ta n u  T k a ła ,  a d re su ją c , a  a- 
r is  1 2 5 , A re n u e  des C h am p s E ly se e s , a M o n s ie u r  R .

3 6  Z  p o w o d u  zb liża jąceg o  się  o tw a rc ia  w y s ta w y  i w y sy 
ła n ia  do P a ry ż a  ta k  z P e te r s b u rg a  ja k o  tez zinnycil g łó 
w n y c h  r u n k t ó w - O d e s s y ,  T y f l i s u ,  W a rsz a w y  i R y g i, 
w ięk sze j części p rzezn aczo n y ch  n a  tę  w y s ta w ę  w y ro b o w  
ru sk ic h , n a jw y że j u s ta n o w io n a  k o m iss ja , z p o lec en ia  o 
n o ro w e g o  p re ze sa  sw eg o , J .  C. W . K s ię c ia  M ik o ła ja  
M a k sy m ilja n o w icz a  R o m an o w sk ieg o , K s ię c ia  L e u c h te n -  
b e rg sk ieg o , u z n a ła  p o trz e b ę  u tw o rz en ia  z g ro n a  sw eg o , 
szczeg ó ln eg o  k o m ite tu  d la  stan o w czeg o  u rz ą d z e n ia  o d 
d z ia łu  ru sk ie g o , u p o rz ą d k o w a n ia  w  n im  w y ro b ó w  i z a 
ła tw ia n ia  je g o  in te re só w  w  P a ry ż u ;  k tó ry  to  k o m ite t 
u s ta n o w io n y  z o s ta ł p o d  p re zy d e n c ją  d y re k to ra  d e p a r ta 
m e n tu  h a n d lu  i rę k o d z ie ł, ta jn e g o  ra d c y  B u tó w  sk ie g o , 
z c z ło n k ó w  k o m is ji:  rz eczy w is teg o  r a d c y  s ta n u  P a l a  i 
k o lie u ja ln eg o  ra d c y  C z e rn ia jew a , k o m isa rz a  o d d z ia łu  
ru sk ie g o  w  P a ry ż u , rzeczy w is teg o  ra d c y  s ta n u  T h a ła ,  p o 
m o cn ik a  jego G ry g o ro w ic z a  i re fe re n ta  kom isji, ra d cy  
d w o ru  B ie lsk ieg o , w c h a ra k te rz e  se k re ta rza , 
k o m is ja  za  o b o w iązek  sw ój p o czy tu je  p odać
d om ości p u b liczn e j. (Siew. Pocz.)

Rozkaz ministra wojny z d. 31 grudnia 1666 r . — 
N a jja śn ie jsz y  P a n ,  w m y śl p o s ta n o w ie n ia  ra d y  w o je n 
ne j, za tw ie rd z iw szy  w  d n iu  2 4  g ru d n ia , p rz ep isy ,_ e ta ty  i 
tab e le  szk ó ł e le m en ta rn y c h  w o jsk o w y ch , se m m a rju m  
w o jsk o w eg o  n au czy cie lsk ieg o , i szk o ły  ry su n k ó w  woj 
sk o w e j, na jw y że j ro z k a z a ć  ra cz y ł: u s ta w ę  szkół e lem en. 
ta rn y c h  ■wojskowych, z e ta ta m i i tab e lam i, w p io w a  zi 
od  1 go s ty czn ia  1 8 6 7  ro k u , w  sp o so b ie  p ró b y , n a  d w a  
la ta ,  w e le m en ta rn y c h  sz k o łac h  w o jsk o w y ch , k tó re  m ają  
b y ć  u rząd zo n e- n a '4 0 0  uczn iów : w  M oskw ie, P sk o w ie , 
K ijo w ie  i J a ro s ła w iu ,  a  n a  2 0 0  uczn iów : w  A rc h an g ie  - 
sk u . A s tra c b a n iu ,  W o lsk u  (w  g u b e rn ji s a ra to w sk ie j) ,  
P e rm ie , O re m b u rg u , O m sk u , T o b o lsk u , i I rk u c k u ;  szk o 
ł a  zaś ty flisk a , do dalszego  ro z p o rz ą d ze n ia , p o zo sta je  
p rz y  d o ty ch czaso w ej sw ojej u s iaw ie , e ta ta c h  i ta b e la a h .

(Rus. Jnw.) ________________

O  czem  
do w ia-

Boże błogosław ojczyznę”. Na 
wniosek barona Vay’a, poparty jednozgodnem życze
niem izby, prezes wybrał potem deputację, która ma 
być wysłaną do cesarza, a na czele której stoi arcy
biskup Bartakevics. Po skończonem posiedzeniu iz
by deputowanych, stronnictwo Deaka udało się do 
swojego klubu i złożyło mu tam życzenia; potem u- 
dało się do hr. Andrassy dla złożenia mu także ży
czeń. Magistrat m. Pesztu odbędzie dziś po południu 
nadzwyczajne posiedzenie plenarne, dla uchwalenia 
dziękczynnego adresu do cesarza i adresu z powin
szowaniem do ministerstwa węgierskiego. Odbyta 
dziś wieczorem iluminacja, nie odznaczyła się niczem 
szczególnem; najwięcej zasłużyło na uwagę uilumino- 
wanie ratusza, gmachu muzeum, teatru narodowego 
i prospektu naddunajskiego. Tysiące ludzi przebie
gało miasto, wydając okrzyki na cześć Deaka i An
drassy. Młodzież wyprawiła obydwom świetny po
chód z pochodniami. Spokojność nie była nigdzie 
zakłóconą. Hr. Andrassy odjechał dziś do Wiednia, 
dla złożenia cesarzowi sprawozdania o świetnem 
przyjęciu reskryptu. ( Corr. Biir.)

Peszt, 19 lutego. Pesti Naplo powiada o reskry-
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War śaawa. 
daia 9 (21! Lutego.

Żółta księga, zawierająca zbiór dokumentów 
dyplomatycznych, została złożona ciału prawo
dawczemu i senatowi we Francji, we wtorek, 
lecz nie we środę, jak zapowiadały niektóre 
dzienniki paryzkie, zapewniające zarazem, iż 
powodem tego odroczenia, była chęć p. de Mou- 
stier włączenia do tego zbioru ostatnich dokumen
tów dyplomatycznych, wskazujących, że Turcja 
oświadczyła gotowrość ułatwienia ze swej stio - 
ny dzieła pojednania, oraz że w kwestji wscho
dniej od samego początku panowało porozu
mienie pomiędzy Rosją, Anglją, A ustrją i Fran 
cją, mianowicie co do nadania autonomji wyspie 
Kandji i wyznaczenia dla niej gubernatora 
chrześcianina. Przewidywania te  jednak nie 
ziściły się; dokumenta dotyczące wyspy Kandji, 
zawarte w księdze żółtej w liczbie szesnastu, 
nie wspominają wcale, jak  przynajmniej można 
wnosić z telegraficznego ich rozbioru, który po 
niżej podajemy, ani 0 postawie Turcji, ani o po 
rozumieniu mocarstw. Nalegają one tylko na 
Turcję, aby co najprędzej udzieliła ustępstwa, 
i na Grecję, aby zaczepnie nie działała. Kiedy 
walka ciągle jeszcze toczy się na w. Kandji 
której mieszkańcy domagają się nie autonomji 
ale wcielenia do Grecji, w Tesalji, jak dono
szą do wiedeńskiej General Corr., wojska tu 
reckie rozpoczęły działania przeciwko powstań- 
com. Nowy gabinet turecki zatem będzie miał 
wiele kłopotów, nim potrafi do tego stopnia u-

spokoić M iysty, aby przyjęły zamierzone przez
niego reformy.

Urzędowa Wie*. Ztng  z 19-go zamieszcza ca ł
kowity tekst reskryptu królewskiego do sejmu 
węgierskiego, zgodny zupełnie z szczegółowym 
rozbiorem, wczoraj przez nas podanym, oraz od
ręczne pismo cesarskie do p. M ajlatha znoszące 
nadworną kancelarję węgierską, leskryp t kró
lewski do namiestnictwa węgierskiego, znoszą
cy takowe i zalecający mu odaać wszelkie in- 
teresa nowemu gabinetowi, w tymże duchu od
ręczne pismo do namiestnika w Węgrzech pana 
Syenney i dwa pisma odręczne do kanclerza na
dwornego siedmiogrodzkiego p. Hallera, jedno 
uwalniające go od tych obowiązków, a drugie 
znoszące te kancelarję nadworną siedmiogrodz
ką trzy pisma odręczne do lir. Andrassy pieze 
sa ’ gabinetu węgierskiego i jeduo do barona 
Beusta , zalecające im porozumienie się z zno-
szonemi władzami i przejęcie od nich interesów. | pCje królewskim: Jest to pierwszy tego rodzaju do- 
Co do przyjęcia odezwy cesarskiej przez sejmy kument, o którym rzec można, że wyłącza wszelką 
nrowincionalue z tej strony Litawy, sejmy w myśl ukrytą i jest ze wszech miar słuszny Dalej toż 
Salzbureu Linzu , Czerniowcach , Lwowie, pismo pisze: „ Jeżeli za czasów poprzednich sejmów, 
saizDiirgu , jjm  , , . , . f ttia . pełnych zażaleń, izba, przy zadosyć uczynieniu której
Bregenz, przyjęły odczy ani„ tej ode J  . ze skarg, wybuchała najpoddanniejszem podzięko- 
skami i okrzykami. Sejmy wyższej Austrji i wanjem, to tera bardziej jest do tego powód obecnie, 
trjesteński, przekazały odezwę komitetowi do gdy Cała konstytucja została przywróconą. — Surgony 
złożenia o niej sprawozdania. donosi: Jego cesarsko-królewska mość dozwolił Józe-

Gahinet włoski nie został jeszcze uzupełnio- fowi Majthenyi, bawiącemu w Ameryce wrócić do
a • „ Mari nrezes izhv denntowanvch, kraju, bez ulegania żadnym następstwom karnym. -ny, gdyz p. M an, prezes izDy deputowanymi, //o?) pisze; Powodzenie, które uwieńcza obecnie diu

nie przyjął ofiarowanego mu wydziału spiaw gjc walki, ma tę szczęśliwą własność, że będąc trjum- 
dliwości, którego tymczasowy kierunek objął j-em dja jednego stronnictwa, nie stanowi bynajmniej 
p Ricasoli. klęski dla drugiego. Energja jednego i zaufanie dru-

W Hiszoanji gabinet m arszałka Naryaeza j giego stronnictwa sejmowego wspierały się wzajem-
znaiduie z powodu energicznego postępowania, j nie, bez przekraczania w namiętnej przesadzie po za 
znajduje /• 1” . » |  ę .  ;T • • właściwy cel.—Toż pismo donosi, że prezes ministrów
patrjotyczne poparcie u mas ludności, obawiają- ot maj wczoraj wieczorem od cesarza telegram 
cycli się jednocześnie i rewolucji z pp. O Donnę- ? wynurzenjem radości z powodu pełnego zapału przy- 
lem, Primein i Olozaga, jak  i rządów klerykal- jgcia) jakiego doznał reskrypt. (Cor. Bur.) 
nvdi z pp. Yiluna, Claret i t. d., z czego jedno j * Londyn. 19 lutego. Z Nowego Jorku dmioszą 
musiałoby nastąpić po upadku Narvaeza. } pod datą 9 -go b. m.: W izbie reprezentantów posta-

Ruch fenienow, jak zapewniają z Londynu, j wiony został bil podług którego mają być przedsię- t tu u i lemeuow, l h i wzięte środki dla przeszkodzenia przewozowi z Eu-
został zupełnie przytłumiony, w skut >; ropy d i Ameryki przestępców'. — P. Peabody ofiaro-
towania głównego ich przewódcy, niejakiego ; wa}. Rumg 2 miljony dolarów, która ma być użytą na 
M ariarty. Pogłoska, że Stephens znajduje się , kształcenie młodzieży w Stanach południowych, bez 
w Irlandii inod  przybranym nazwiskiem O’Con- j  różnicy plemienia. — Z Meksyku donoszą pod datą 
ucla stoi na czele powstania, dot4d ^  ^
nie potwierdziła. . A |  M i e l i  o n i  otrzymać od cesarza rozkaz stoczenia bitwy,

W Stanach Zjednoczonych senat mc Prz3W  j od rezuij-atu której zależeć będzie, jak powiadają, 
bilu izby reprezentantów, dotyczącego zaprowa- J c?y cesarz Maksymiljan ma rozpisać wybory do po- 
dzeuia w stanach południowych stanu oblężenia < WSzechuego zgromadzenia narodowego, czy też po- 
i zarządu wojskowego; uchwalił tylko pozosta- jwziąść postanowienie powrotu do Europy. (  Wolfs T.

w ie n ie  w tych stanach stanu j B * Londyn, 19 lutego. Z Nowego Jorku donoszą
ty, dopóki me utworzą się v/ nich iządy >" j p0(j_ (i a t ą  18-go b. m’, przez telegraf zaatlantycki: 
wilne, które przyznałyby murzynom prawo gło- : ^  mjej SCe przyjętego przez izbę reprezentantów bi
sowania. fiu dotyczącego proklamowania w 10-ciu Stanach

Ponieważ w Meksyku dotąd nio udało się ze- ; południowych stanu oblężenia, senat uchwalił prawo,
brać zgromadzenia narodowego, cesarz Maksy- j zaprowadzające tamże tymczasowy zarząd militarny, 
» i.,t z0ioniauzcina &  , „„„w.™; i którv ma trwać tak długo, az w kazdvm ze Stanów
miljan zwołał w stolicy zgromadzenie zn , - j południowych zaprowadzone zostaną takie formy rzą-
tszycli osób w liczbie 35, składające się z mini- . ^  które przyznają murzynom prawo powszechnego 
strów, m arszałka Bazaine, jenerała  Marquez, ; gjasowania. Toż prawo odejmuje jednocześnie roko- 
arcybiskupa Meksyku i kapitalistów. Z tych 25 i; szanom możność stanowienia uchwał co do przyjęcia
oświadczyło się z a  pozostaniem cesarza, a 10 j poprawek do konstytucji. (Tamże.) 
oswiautzyio o _ ^  j * K air, 18 lutego. Okręt Primo, mający 80 tonn

| objętości i idący z Trjestu, przebył kanał suezski iz arcybiskupem za abdykacją. Cesarz Maksy- , l
miljan, według ostatnich wiadomości, poleci , Wpjynął 17-go b. m. na inorze Czerwone. (Tamie.)
jenerałom  Mejia î  Mir amonowi uderzyć^na San ; + p a ^  w  ^  podług Gonstitationnela  ̂ rada
Luis de ^  
rystami,

dabM dir'sie 'do  Europy- Tymczasem krążyła 1 stępca tronu pruskiego, przybyli tu dziś o godzinie
i. i  ̂ ^  m ororoM ' nr«wadził ukła- 33/ t po południu. Król saski wyjeżdżał na ich spot-pogłoska ze m arszałek Bazaine pro w adzii uk ^  pnestewit;, w  banhofie dostojni podróżai

dy z Porfino Diazem. | spotkani zostali przez księcia następcę tronu Alber-
Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- ■ lisięcia Jerzego, Bonina, poselstwo pruskie, mini- 

mieszczone poniżej korespondencje z Paryża. ; strów “saskich, jenerałów pruskich i saskich, skład
 ________ _ oficerów, kapelę wojskową pruską i straż honorową.

Król saski odprowadził gości do zamku rtzydeucjo- 
WiaAoaLOSOi tp legraflosiie . nalnego, wśród ożywionych okrzyków licznie zgroaaa-

* Peszt, 18 lutego. "W izbie magnatów odczytany dzonej publiczności. (Tam ie)
został o godzinie 1-ej reskrypt królewski, którego iz- # Florencja, 17 lutego. Po odmówieniu ze strony 
ba wysłuchała stojący, i tak _ p r z y  kilku us ęp p. Mari, p. Ricasoli obejmie tymczasowo kierunek
jak i w k o ń c u  powitała go z wielkim zapaem wydziału sprawiedliwości, (dorr. Hav. Bul )
czem prezes, baron Sennyey powiedział krótką pi ze- ; ________
mowę, w której zwrócił uwagę na rozpoczynającą się , «»—
nową erę i zakończył następującemi słowami: „Boże
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* ( w  T s h .  W  a I i i r v / k  Różne nłodv i wy- wa Krzywoustego; Ant, Kolasiński, kwiaty; J. Ko- 
roby mające świadczyć na powszedniej wystawie pa- strzewski, o d p u s t  wiejski; F r. Sypmeweki b ir ta  p o d  

r y z Ł j  ?  su n ie  prL m yslS , oraz r o z w o j u  naszych

S S A ? ^ r S S £ S ^  odesl anemi  j Ln t ó y - k t ć r e

= ,j i sr  -  -
piśmie naszem o przedmiotach na ten publmzny po- , tQ™ ™ fot fatwo; j .  Mieczkowski, portrety mega- 
pis wszechświata stanąć g a j ą c y c h ,  z pomieszczeniem ) portrety fotograficzne różnej wielkości, fo- 
blizszego ich opisu; obecnie zaś P?daW  ’ tografje olejne (Zarzecki), widoki Warszawy; M. Fa-
wy spis w szystkich zgoła wystawcov\, zpłoda y pareset różnych produkcij fotograficznych;
robami ich zakładów, odpowiednio do wła ci^Tch ga .] , iPDutkiewicZi różne fotograije; Brandel, dwa
łęzi przem ysłu ułożony. -  Spis ten bliżej w ykM ge, kalendarze i kartę  jeograficzną fotografowaną, 
ze jakkolwiek nie wszystkie fabryki i rękod , T)rulcai i  wo- S. Orgelbrand, 9 piat drukar-
zdążyły wystawić dzieła godne mieć udział ^  P O ^ e - . ) czcionek i 60 stempli drukarskich;
chnej wystawie, mimo to jednak wysłane juz przed skiu i, a: ™  j  ,
miota, jeżeli nie liczbą, to swym wyborem i d o s k o n a -  ( J. 3™ ° ' f t wQ. M Fajans, kilkadziesiąt egzem-
łością wyrobu, chlubne zaiste i zaszczytne znajdą ( 18) L  9 J  r nmolitoarafii.
przyjęcie; w porównaniu zaś z poprzednią wyst^  Plar^  p a%erlie- J  Epstein, papier, bibułę angiel-
powszechną w Londynie, i liczba teraźniejszych wy- j 19) £  kamienno smołowcową.
stawców, i ilość dostarczonych przedmiotów, dwa r a - . s k |  V etter i spółka,
T w  ziarnie | obieli papierowe; Kutkorowśki, wyroby ceratowe w

f e t ;  | ; V
pszenice w ziarnie; J. Czarnowski, kilka gatunków , trw ą, - b  i gwoździe; Bank polski, żelazo
chmielu; W. Łabęcki, próby koniczyny. i y\ m l  i walcowni

2) W yroby zbożowe: M ł y n  p a r o w y  banku polskie- z pudlingar ^) w y rwy zuv<-uiuv. jjxxjxm.  * i •.
go, m ąkę pszenną i żytnią; Petrow, trzy pudy mąki, 
W. Maringe mąkę i kaszę; A. hr. Potocki mąkę i k iu- 
py; J. Kisielnicki mąkę.py; J. rvisieinicKi matte. , . : °

.. l  . i Ino _ 1 - Z  r  ^ ,1.. ' Uy* ̂ P llip r  49 1̂ ' 23) F abryki ft

22) N arzędzia fizyczne i optyczne:. J. Pik, 5 opty
cznych i fizycznych instrumentów; G. Gęrlacb, pan
tograf; J. W eislblum, 3 machiny indukcyjne; J. Ma-

23) F abryki fortepianów: Krall i Seidler, forte
pian z mechaniką angielską; Małecki i Schreder, ta-
kiż fortepian. . .

24) Instrum enta  (dęte: A. W ernitz, 8 instrum en
tów dętych.

25) Fabryki platerów: J. Fraget, 2o sztuk wyro
bów platerowanych.

26) F abryki ram  złoconych: J. Vetter, 2 złocone

x  / U W I Ź  .  J  \JL zjliA t l  5 V r * * ‘ v v -------  X  *» _

sji skarbu, 103 okazów górniczych; C. hr. P later, 4J 
okazów górniczych; Bocheńscy i Wielogłowscy, 70 ta- 
kichże okazów; W. Hordliczka 4 gatunki rudy żela- 
laznej, 3 próby galmanu; Ciechanowski, cement w 
trzech gatunkach, i 7 wyrobów cementowych.

4) Płody leśne: Komisja rząd. przych. i skarbu, 19 
okazów drzewa iglastego, 53 okazów drzewa liściaste
go, 41 sztuk wyrobów drzewnych. s  „

5) W ełna, jedwab, tukno i  wyroby tkackie: M. Glin- ramy z ornamentami, 
ska, 5 run  wełny; B. Krusche, wyroby wełniane, poł- J 27) Hutnictwo szklanne: W. E. łioraliCZKa, 
wełniane i półjedwabne- II. Gertz, 3 okazy kortów i • sztuk naczyń szklannych.
9 kordeł wełnianych; F  Nitsche i Fidler, 3 sztuki su- j 28) Zegarmistrzostwo: F. Schubert, 2 chronome-
kna; C. A. Moes, kilka sztuk sukna i kortów; Niemy- j try; L. W iatrowski, zegazek srebrny, 
ska, nici lniane; W. Łabęcki, próbki wełny; E. Hi- J 29) Szczotkarstwo: A. Fejst, szczotki i szczecinę
gnet, jedwab surowy; K. Dąbrowicz, len, p rz ę d z ę ; rozsortowauą. .
lniana i bieliznę stołową; H. W. Schlosser, bawełnę i i 30) B ielizna  szyta: J. Reichel, koszule, kołmerzy- 
przędzę z Ozorkowa; Repphan, wełna owcza; R  K in - ; ki, mankietki, gorsy do koszul, i spinki me a owe
dler, wyroby wełniaue, półwełniane i półjedwabne; ; nowego pomysłu. t OTw«i,iWv ind
Farbsztein i Kleif, 20 próbek wełny sztucznej. ! 31) Kapeluszmctwo: T. W ejgt, 12 kapeluszy jed-

6) Cukrownictwo: Natanson, 3 głowy cukru z Gu- wabnych i 6 filcowych. .
zowa i 3 głowy z Sannik; M. Epstein, 3 głowy cukru z | 32) Krawiectwo: J. Juszczyk, trak
Łyszkowa i 3 głowy z Hermanowa; L. Epstein, 4 , dnej sztuce. u u Wurko damskie
głowy cukru z Konstancji; L. Kronenberg, 3 głowy j 33) Stolarstwo: A. Szancenbach, biur
cukru z Ostrowa; J. Janasch, mąezkę cukrową, cukier ze skrytkam i. o-nvsetv w kilku
i produkta cukrowe z Józefowa; J. N. Jackowska, m ą- j 34) Fabryka gorsetów: M. Payer, goisety
czkę i cukier w kawałkach z Izabelina i z Krasińca. j fasonach. , , .  kolońska.

7) P r  z' twory chemiczne: A. Epstein i Levy, płytę i  35 Perfum erje: J  Czyszkovsta^ wodę k o lo n ią
stearynową i 7 okazów wyrobów chemicznych; H irsz - ; 36) Archeologja. M. Lewmsk , gotyckie-
man, Kijewski. Scholtze, 13 okazów płodów chemicz- | drukowaną w Krakowie w r. 1581 literami.goiy 
nych; L. Spiess, 83 okazów wyrobów chemicznych i mi z drzeworytami. tablice przed-
farby; Szerner, mąkę kościaną i rogową. i 37) D zia ł naukowy: J^strzęb  . , rodzony p0-

8 ) F abryki świec. A. Epstein i Levy, świece stea- j staw iające klnnatologję, kulturę, pr 3r
rynowe; K. Scholtze, świece stearynowe i mydło g l i - : dział czasu i nowe zasady h is to ijm a t ‘ J  ^  
cervnowe; J. Hoch. świece stearynowe. ( 38) Rożne wyroby: J- Ą; Ki ’Mieczyński, ul

9) F abryki tabaczne: L. Kronenberg, 21 pudełek , farby olejne, farbka do bielizny; A. Mieczy
z tabaką, tytuniem , cygarami i papierosami, oraz , ramowy pszczolmczy. <p-
model fabryki; bracia Polakiewicz, patentowane cv-j , , . a 7 d a c h). Otrzymaliśmy
gara, p a p i i y  i .p ó tta , cygara, pa- 1* ^  - •
pieropy, paketosy, tytun l tabakę. j W szystk. uleps/a się i naprzód idzio z potrzebami eza-

10) M achiny rolnicze: Lilpop i Rau, 2 machiny , » • J  P zajazdów w tutejszem mieście, a wy-
rolnicze; R. Cichowski, machiny rolnicze; A. M ac-, ^  P ^  w ^  bJakuje> byłoby t0 samo, co doradzać 
Leod i spółka, młockarnię. i , . , i • •• irwipn z ty cli hoteli, składa

11) Spirytualja: S. Rozmanith 11 butelek wina ; frontowego domku i kilku innych
węgierskiego z własnej winnicy, butelkę miodu s t a - ; E- y P jakkolwiek przy ulicy

J ;  C. Osl.rloff, wódki, spity Ui 7  i likw .ry;

Ł i ? t Ł r ? « r x *  i6 3 okssów ; i w y 5
wyrobów garbarskich; J. H. Liedke, 165 takichże ; P rosz? so ie "y °  raz ’ t .uljami, po schodkach wy 

“ k M “; Ł  Fri8lich z Lub,ina’ ! — -
13) F abryki powozów: J. Rentel, karetę  dwuoso-

j miasteczkach, © których i

 napotykamy w
ludzie i natura zapomnieli

~ -  j  ------  ;> —y ®  -  , )_ i prowadzą, zmęczonego podróżą dyliżansową,
bową i amerykankę; Hesse, powoź czteroosobow y,! ciemniej szy j eszcze dziedziniec, do jednego z o y

dwuosobową; Romanowski, kocz czterooso- j domków. Najczyściej, numerowy a l j a s  Stróż, pełniącykaretę  „  — -------------, — -   - , domkóTr. iNajcz scmj, ...........   *■' iatarki wv
b°wy. i wszystkie obowiązki razem, zapomniawszy

14) Wyroby ze skóry: Hesse. parę angielskiej i pa- ; biega z kluczami dla otworzenia numer , i
rę-węgierskiej zaprzęgi, oraz dwa siodła; A. Stolz- ; pociemku trudno trafić odpowiednim . '  ’
mann, 9 wyrobów galanteryjnego siodlarstwa. j następuje więc “ ^ ^ ^ „ l a n i e m  o latarkę.

15) Sztuki piękne, mianowicie malarstwo: J . Sim- i kleństw, które się v - 0 numeru a raczć:
ler, zgon Barbary i po rtre t damy; W. Gerson, apo- j Nakoniec przeciez w* okienTcami i przez kJka • 
stolstwo germańskie; J . Kossak, 2 akwarelle: pochód ! kotliny szczelnie zas . nieporuszony— aż przyniosą
wojska i targ koński na Pradze; J. Brodowski, konie; | kilkanaście nunu stojsz nmpon y F zymosą 
A. Lesser, Habdank i pasowanie na rycerza Bolesła- j świecę, bo o zapałkach, w którą kazuy numer zaopa-

trzony być winien, ani myśleć nie można. Przyjećhałe 
np. zziębnięty, głodny, a tu nowa turbacja, jak się do
stać do domu frontowego, góv położenia dziedzińców, 
trotuarów i schodków nie znasz— a dostawszy się do 
sieni, w które drzwi zapukać do restauracji? Drab ja 
kiś w kożuchu, przychodzi ż.eby ci usłużyć, to jest za
wiesić futro lub płaszcz na goździu przy piecu dla wy
schnięcia, i rozpakować tłomoczek, który ci odtąd słu
żyć ma za komodę i szafę, bo niestety i o tern zapomnia
no!! Czy można uwierzyć żeby w X IX  wieku brako
wało dzwonka w każdym numerze, a chociażby jedaeo-o 
w sieni, dla przywołania służby na wypadek słabo
ści w nocy lub nagłego interesu! Stało się jednak, prze
nocowałeś bez wypadku. Ów znowóż drab zabiera ci 
do czyszczenia odzienie i buty, i trzyma, cię do godz. 10 
w łóżku— bo ani zawołać o pośpiech, tak gdzieś prze
padł w jednym z domków. Nareszcie, boć okoliczności 
zawsze nastręczają nam wyjście z niebezpieczeństwa 
zjawia się, jedna, druga, dziesiąta żydówka, jeden, d ru 
gi, dziesiąty faktor, z różnemi towarami, a drudzy z u- 
sługami, przez których dopiero wołasz stróża, a z nim 
i ubranie. Akt podania kawy lub herbaty w naczyniach 
wątpliwej czystości, zasługuje również na uwagę. P e ł
ni te obowiązki najczęściej żona owego wszechwładnego 
stróża, personaż bosy, rozczochrany skutkiem zapewne 
rannych małżeńskich sporów. Zważone po aptekarsku 
dwa kawałeczki cukru, rozważnie spuszczone na dno 
szklanki lub filiżanki, wyszczerbiony a raczej przepalo
ny garnuszeczek śmietanki, bułeczka i coś podobnego 
do masła, wszystko podane na ciasnej i wypłowiałej aż 
do koloru siwej blachy tacce, najczęściej bez noża 
tem się kończy i zaczyna śniadanie. Przechodzić koleją, 
wszystkie szczegóły i szczegółki od pościeli dawno nie 
przewietrzanej, z nieprzenikliwą kołdrą—aż do tumanu 
wznoszącego się w numerze w czasie zamiatania pokoju 
w twojej-że obecności, bo gość musi się poddać zwycza
jom miejscowym, a z swojemi nałogami nie wolno przy- 
jedżać -  byłoby trudem obarczającym i sprawozdawcę 
i czytelnika Ze wszystkich dowodów na świesie" naj
wymowniejsze są liczby i te stawiamy: numer zł. 3 ,
kawa zł. 1 ‘/ 2i pościel zł. 1 */*, 'opał zł. 1 gr. 10, świeca 
zł. 1. Totus złp. 8 gr. 10 , czyli rsr. 1 kop. 15. Oprócz 
wynagrodzenia dla służby, za odniesienie i przyniesienie 
rzeczy na poeztę i t. d. i t. d. Zakończmy początkiem,, 
że wszystko się ulepsza prócz hoteli i zajazdów w R a
domiu. Jednostka” .

* ( R ó ż n e  w i a d o m o ś c i ) .  Największą liczbę na
gród za płody ogrodnictwa otrzymali z wystawców var- 
szawskich ś. p. August br. Potocki i bracia Hoser- 
Pierwszy bowiem pozyskał trzy złote, dwa srebrne me
dale i jeden brązowy, oraz list pochwalny; drudzy zaś 
jeden złoty, dwa srebrne i dwa brązowe medale, oraz 
takiż *list pochwalny. Następnie po nich p. IJIrych po
zyskał dwa srebrne medale, jeden brązowy, oraz list po
chwalny. Bracia Bar let dwa srebrne medale i jeden 
brązowy. P. Adam 1 ornacki medale srebrny i brązo
wy oraz list pochwaln . Ś. p. Stanisław Lilpop, pa
nowie: Karól Scholtze i  Tomasz Piklikiewicz, po srebr- 
nym medalu, a nadto Lilpop i list' pochwalny, Pano
wie: Emil Hignet, Michał Finder i Jan Dutkowski po 
brązowym medalu. Antoni Hoffman, Władysław Pod- 
bielski, Antoni Radgowski, z lir. Kwileckich Zawisza 
Józef Kaszyński, Józef Wąsikiewicz i Antoni Krajew
ski, listy pochwalne. Medal panu Hignetowi, został 
udzielony na wniosek komitetu za hodowlę Ajlantusów 
i staranie o rozwój krajowego jedwabnictwa. —P 0 3 -ch 
dniach rozpraw obrończych i deliberacji, Rządzący Se
nat ogłosił dnia 14. b. m. wyrok w znanej sprawie Re
dakcji Gazety Polskiej przeciwko Redakcji Kłosów w 
kwestji tłomaczema dzieła W iktora Hugo ..Les Tra- 
vailleurs dc la mer” , którym utrzym af wyrok Sądu 
Apellacyjńego i oddalił skargę Redakcji Gazety P. J- 
skiej. Dobra Powązki, pod Warszawą położone na 
byte został: w tych dniach, przez p. Icka Lejbę' Kohn 
Osada Powązki była w ostatnich czasach własnni ‘ 
Banku Polskiego. -  Wkrótce będzie przedstawiona ! ?  
ra 1-aktowa z muzyką Soupe’go p. n. Piękna O-fl i  
do której tekst z niemieckiego przełożył p  - i ^  ’
ber, artysta sceny tutejszej. Przygotowaniem Rego noi

p o l i c S y ^ s ^ t t 1! ^ ? !  ^7agrabiÓSki’ b- k0mis*rz
rajszym nagle życie z a k o ń c z y ł . - - ! ? ?  l i a T c ! !  
szego, Joanna Lisowska wyrobnica, nagle zmarła. -

mieszkania Marcjanny Piątek, zamieszkałej poi N 95 
óffl niC^ 1 i w n ej, skradziono rozmaitych rzeczy na rsr.

* *! Śledztwo wykrycia winnego i odzyskania kra
dzieży zarządzone, i przyaresztowany już został lokaj bez 
służby zostający, mocno poszlakowany o spełnienie tej 
kradzieży, za pomocą dobranyeh kluczy.

* ( O d e z w a  m e t r o p o l i t y  k i j o w s k i e  
K ijew lanin  ogłasza odezw ę m e tr o p o l i ty  k i jo w s k ie g o
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genjusza, datow aną 17-go stycznia, do duchowieństwa 
diecezji kijowskiej. W  odezwie tej metropolita wzywa 
podw ładne sobie duchowieństwo, ażeby za przykładem 
duchowieństwa djecezji moskiewskiej, zbierało składki 
dla kandjotów. D la zrobienie początku w tym dobrym 
uczynku, metropolita Arserijusz ofiarował od siebie 500 
rs., a katedra metropolji kijowskiej ofiarowała 1,000 rs.

* ( P r z e j ś e i e  n a  p r a w o s ł a w i e ) .  "W  nie
dzielę, d. 29 stycznia, w małej cerkwi gmachu synodal
nego, na wyspie św. Bazylego, w St. Petersburgu, odbył 
się obrzęd przyłączenia do wyznania prawosławnego 
księdza rzymsko-katolickiego, rodem francuza, W iktora 
Eugienjusza Mordrella. (Gol.)

* ( M o w a  t r o n o w a . )  Jour. de St. P et. w N‘‘ 
31-ym podaje następujący artykuły na czele części 
nieurzędowej: „Pokojowe zapewnienia zawarte w mo
wie cesarza Napoleona I I I  przy otwarciu posiedzeń 
izb, będą przyjęte z zadowolnieniem przez wszystkich i 
interesowanych w utrzym aniu powszechnego w ypo-1 
czynku, to je s t przez znaczną większość europejską. 
Zadowolnienie to mogłoby być osłabione przez zadzi- j 
wienie, lub niewiarę, wynikające z zbyt ścisłego roz- i  
ważenia kształtów , w jak ie  niektóre z tych z a p e - ; 
wnień zostały przybrane. Mianowicie mówiąc o Ro- j 
sji, cesarz wyraził się w następnych słowach: „Rosja, > 
„ożywiona pojednawczemi zam iaram i, usposobiona j 
’’je s t do nieodłączania swej polityki na Wschodzie od ] 
„polityki francuzkiej.” Ten hołd oddany zamiarom 
niegdyś tak  źle zrozumianym, dowodzi iż nie należy 
nigdy wątpić o zwycięztwie prawdy, i że minęły cza
sy, kiedy w ambitnych widokach, tak  samowolnie 
przypisywanych Rosji, upatrywano pobudki do po
dniecania przeciwko niej nieufności i namiętności 
Europy. Co się tyczy polityki Rosji na Wschodzie, 
dąży ona i dążyła niezmiennie do jednego celu, to jest 
do pokojowego i postępowego rozwoju wszystkich 
ludności chrześciańskich na W schodzie, bez różnicy 
wyznania i pochodzenia. W  tym celu gabinet cesar
ski usiłował uprzedzić wstrząśnienia, jakie niezawo
dnie musiałyby wyniknąć z faktów spełnionych nad 
Dunajem. Skoro większość mocarstw europejskich, 
nie wyłączając Francji, uznała za właściwe przyjąć 
te  fakta, Rosja odtąd, mając swobodę słuchania ty l
ko swych tradycyjnych sympatij dla swych współwy
znawców, patrzyła na bieg wypadków jakie przewi
działa i przepowiedziała, zalecając zawsze zgodę s tro 
nom interesowanym. Kiedy na W schodzie wynikły 
krwawe zawikłania, gabinet cesarski był w możności 
pierwszy dać inicjatywę do porozumienia się pomię
dzy wielkiemi mocarstwami, w celu uspokojenia tych 
starć i uprzedzenia ich ponowienia się, radząc Porcie 
przyjęcia środków mogących pogodzić utrzym anie 
państwa otomańskiego z rozwojem i pomyślnością lu
dności chrześciańskich na Wschodzie. Na nieszczę
ście porozumienie to nie nastąpiło tak  prędko jak  
wymagała tego nagląca ważność wypadków. Kiedy 
krew płynęła, mylono się jeszcze co do doniosłości wy
padków i konieczności wzięcia pod rozwagę odwie
cznych zażaleń narodowości na Wschodzie. System 
gwałtownego poskromienia, doradzany w Konstanty
nopolu, doprowadził do wojny wytępienia pomiędzy 
kandjotam i a wojskami turecko-egipskiemi. Ubolewa
jąc  nad bezskuecznością swych rad  i usiłowań gabinet 
cesarski, wywiązując się ze swych obowiązków ludzko
ści względem swych współwyznawców, oczekiwał na 
powrót bardziej przewidujących ocenień ze strony mo
carstw  europejskich nie podzielających jego zapatrywa
nia się lub nie chcących inaczej w nich uczestniczyć jak  
teoretycznie. Mowa miana w ciele prawodawczem wy
kazuje, że powrót ten nastąpił co do Francji. W obec 
tak przychylnego dla interesów świata cywilizowanego 
rezultatu, dzieciunem byłoby rozpraw ianie, komu 
przypada inicjatywa lub pierwszeństwo, k tóre mocar
stwo odłączyło się od drugiego lub też przyłączyło 
się. Chodzi tylko o to, szczególniej dla tych, co n i
gdy nie opuszczali drogi na której teraz m ają zado
wolnienie spotkać Francję, aby położyć koniec klę- 
ropie ”WZ')urzai^cym Wschód i grożącym całej Eu-

, * c i a n i e w T u r c j i ) .  Korespon
dent m us inw . z Janiny pisze między innemi: Do
noszą nam co następuje o działaniach chrześcjan, 
którzy powstali Oddziały ich skoncentrowane są 
powiększej części za mostem K oraka i koło klasztoru 
Merokowo. W ojska tureckie, stojące w Radowicach, 
usi owały po dwakroć przejść rzekę Aspropotamo i 
atakować chrześcjan, lecz za każdym razem zostali 
odparci ze stra tą , wynoszącą około ośmdziesieciu lu 
dzi w zabitych i ranionych. Chrześcjanie zaś po
dług wiadomości wiarogodnych, nie stracili ani je 
dnego człowieka, gdyż zasłonięci byli miejscowością, 
niedostępną dla nieprzyjaciela, i obok tego strzelają

wszyscy wybornie. Oddział wojsk tureckich, które 
działały przeciw nim, składał się z samych tylko al- 
bańczyków; nizam zaś czyli wojsko regularne, nie 
brało  jeszcze dotąd udziału w walce. Ta ostatnia 
okoliczność wywołała pomiędzy albańczykami wielkie 
niezadowolenie, k tóre doszło do tego, że wielu z nich 
opuściło szeregi i rozbiegło się bądź w góry, bądź 
do Grecji. Z tegoż powodu zaszedł w A rta spór po
między władzami tureckiemi i dowódcami albański
mi, który zakończył się tem, iż ci ostatni odmówili 
wymaszerować do Radowic, dokąd chciano ich po
słać. Skutkiem tego, dowodzący wojskami w Jan i
nie udał się śpiesznie do Arty, ażeby pogodzić albań- 
czyków z władzami wojskowemi. Rząd ściąga wię
kszą część wojsk do Tessalji, pozostawiając Macedo- 
nję bez wszelkiej obrony. Miejscowa ludność m u
zułm ańska znajduje się w strachu i wzburzeniu; 
grecy wykonywają szumne demonstracje. W ładze 
miejscowe zwiększyły dozór nad mieszkańcami i are
sztowały kilku bejów m uzułmańskich.

* ( N o t a  k s i ę c i a  G o r c z a k o w a ) .  Godną u - 
wagi je s t wiadomość, jak  dzienniki włoskie przyjęły 
okólnik gabinetu St. Petersburgskiego z d. 7 stycz
nia. Rzadka rzecz, że dzienniki najwięcej sobie prze
ciwne, oceniają go w jeden i ten  sam sposób. Italie  
kończy swój artyku ł w tym przedmiocie następujące- 
mi słowami: „Bądź co bądź, nota zredagowaną zo
sta ła  w najprzyzwoitszych wyrazach; godnym prze- 
dewszystkiem je s t uwagi panujący w niej ton um iar
kowania. Śmiało możemy powiedzieć, że tak pod 
tym jak  i wielu innemi względami, dwór rosyjski da
leko wyżej stoi od dworu rzymskiego.” Z innej s tro 
ny U nita Gattolica wyraża się o tym dokumencie w 
ten sam sposób w artykule pod tytułem : L is t księcia 
Gorczakowa o stolicy apostolskiej. „Przyznajem y 
szczerze, powiada dziennik klerykalny, że słowa tak 
umiarkowane księcia Gorczakowa rozbrajają nas i 
że widok potężnego cesarza, który występując w 
swojej obronie oświadcza jednak, że niema żadnej 
niechęci przeciwko bezbronnemu bohaterowi W a
tykanu, wydobywa z głębi serca słowa pochwały i 
uwielbienia. Oby wypadki mogły dowieść wkrótce 
szczerości tak szlachetnych uczuć!” (N ord .)

Austrja.
* ( K w e s t j a  w ę g i c r  s k  a .—P  o j e dy  n e k . — 

A r m j a ) .  Wiedeń, 17 lutego. Największe niebez
pieczeństwo grozi obecnie nie ze strony sejmu węgier
skiego, lecz ze strony zgromadzeń komitatowych, w 
których żywioły burzliwe m ogą z łatwością wziąść 
górę. Cesarz uda się w tym jeszcze tygodniu do B u
dy, gdzie ministerstwo węgierskie złoży w jego ręce 
przysięgę; podczas pobytu monarchy w stolicy Wę
gier, urządzony będzie w miastach Buda-Peszt cały 
szereg uroczystości. R ząd powziął już postanowienie 
co do sejmu chorwackiego. Zostanie on rozwiąza
ny, chorwaci zaś otrzymają w osobie p. Kussewicza, 
dotychczasowego kanclerza narodowego, nowego ba
na, hołdującego zasadzie dualizmu. — Onegdaj odbył 
się pojedynek pomiędzy kapitanem księciem Solms i 
hr. W edell, osobistością z otoczenia króla hanower
skiego. Książę Solms poległ, co wywołało tu wielki 
smutek. Nieszczęśliwy ten wypadek nie przyczyni 
się bez wątpienia do tego, ażeby pobyt króla hano
werskiego w Wiedniu był przyjemnym dla ludności.— 
Nowe umundurowanie dla piechoty zostało stanowczo 
przyjęte. Biały m undur zastąpiony będzie przez blu
zę szaraczkową. Również lederwerki białe ustąpią 
miejsca czarnym. Pozostaną jedynie pantalony sza
firowe zbiałem i wypustkami. (N ordd . A . Z .)

Frawąja.
* ( Ż ó ł t a  k s i ę g a . )  Z Paryża donoszą pod datą 

18-go b. m.: Podług M onitora  wieczornego, rozdanie 
w izbach żółtej księgi odroczane zostało do środy. 
France  powiada, że zwłoka ta  sprowadzoną została 
życzeniem m argr. de Moustier, włączenia do żółtej 
księgi dokumentów najnowszej daty, dowodzących, że 
T urcja jest skłonną do ułatwienia dzieła pojednania, 
do którego je s t zachęcaną. France nadmienia, że do- 
kum enta dotyczące wyspy Kandji dowodzą, że od sa
mego początku wypadków zaszłych na tej wyspie, 
panowało porozumienie pomiędzy Anglją, Rosją, Au- 
s trją  i Francją. Podstawą tego porozumienia je s t nie
zbędność, w jakiej Turcja znajduje się, uznania auto
nomy i wyspy Kandji pod gubernatorem  chrześciaui- 
nem. Nie powzięto jeszcze w tej kwestji żadnego sta
nowczego postanowienia, lecz wnosić można, że Kan- 
dja uzyska takież same prawa, jakie posiada wyspa 
Samos.—Pod datą zaś 19-go b. m., telegrafują z P a 
ryża: Żółta księga obejmuje 60 stronnic o wyspie 
Kandji. Liczne depesze p. Drouyn de Lhuys’a i mar. 
de M oustier świadczą o nieustannej troskliwości rzą
du francuzkiego dla ludności chrześciańskich.—De
pesza p. Drouyn de Lhuys’a z 27 sierpnia r. z. wzy
wa Portę do natychmiastowego posłania na wyspę

Kandję komisarza, dla zbadania położenia rzeczy i 
przedsięwzjęcia środków dla zaradzenia złem u.—De
pesza m argr. de M oustier z 12-go października r. z. 
do posła francuzkiego w Atenach zaprzecza szerzącej 
się wówczas pogłosce, jakoby margr. de Moustier, w 
przejeździe przez Ateny, m iał przemawiać do króla 
greckiego w sposób grożący.— Depesza m argr. de 
Moustier z 8 listopada r. z. do ambasadora francuz
kiego w Konstantynopolu doradza Porcie umiarko
wanie i nadmienia: Chodzi obecnie o dowiedzenie się 
pod jakiemi warunkami Tu rei a może rządzić na
dal wyspą Kandją, w jak i sposób zdoła zaradzić z łe 
mu i zatrzeć boleśne wspomnienia. Depesza 
z 7 - go grudnia roku zeszłego stwierdza niemoc 
Turcji w obec powstania. Turcja powinnaby wyrobić 
sobie jasne pojęcie o niebezpieczeństwie, jakie zagra
żałoby jej w takim rad e , gdyby dała dojrzeć złemu 
do tego stopnia, iż dla polepszenia położenia państwa 
tureckiego potrzeba będzie uciekać się do środków 
ostatecznych. Rząd cesarski sądzi, że daje nowy do
wód interesowania się Turcją, gdy zwraca na tę kwe- 
stję całą jej troskliwość i rozwagę.—W  depeszy z 
14-go grudnia r. z. powiedziano, że opinja publiczna 
w Europie zaczyna oburzać się. Kandjoci znajdują 
coraz większą zachętę. Wielkiej wagi dla ministrów 
su łtana  je s t zdanie sobie jasnej sprawy o położeniu 
rzeczy i zapobieżenie możliwym skutkom. Jeżeli Porcie 
zabraknie przezorności, w takim razie może ona z ła 
twością znajdować się za kilka miesięcy w obec da
leko groźniejszych i bardziej naglących konieczności. 
— Depesza z 18 go grudnia r. z. oświadczą, że tru 
dności wzrastały stopniowo. Przypuściwszy nawet, 
że powstanie zostanie rychło przytłumione, kwestja, 
o k tó rą  chodzi, nie będzie już tąż samą, jaką  była 
kilka miesięcy ternu. Rozwiązanie, które na począt
ku przesilenia byłoby może uspokoiło Kandję, nara
ża się teraz na niebezpieczeństwo, że uznane zosta
nie za niedostateczne. Rząd cesarski nie może ukry
wać przed P o rtą  swej wielkiej w tym względzie oba
wy. Rzeczy doszły do' tego punktu, w którym  jak  
najzupełniejsza szczerość stanowi najlepszy dowód 
życzliwości, jaką  Francja może okazać T urcji.— 
O statnia depesza m argr. de Moustier, wystosowana 
do posła francuzkiego w Atenach, obejmuje wynurze
nie wielkiego zadowolenia z tego powodu, że dążno
ści nowo-utworzonego gabinetu greckiego, nie mają 
bynajmniej charakteru zaezepnego względem Turcji. 
Agitacja, na rozszerzenie której rząd grecki ze
zwoliłby, mogłaby spowodować tak dla niegoż same- 
go, jak  i dla całej Europy jak  najsmutniejsze zawi
kłania. Rząd cesarski nie je s t obojętny na to wszy
stko, co m jże zwiększyć pomyślność Grecji; lecz za 
swe dobre chęci i za swą troskliwość może spodzie
wać się, że nie zostanie on przedwcześnie i przeciw 
swej woli wciągnięty za daleko, i z tego powodu m u
si zastrzedz sobie prawo udzialania w właściwym 
czasie i w chwili dla niego dogodnej takich rad, k tó 
re  uznane zostaną przez niego za stosowne. ( W olfs  
T .B . )

* (C i a ł  o p r a w o d a w c z e ) .  Na posiedzeniu 
ciała prawodawczego z 16-go b. m., p. Glais-Bizoin 
m iał mowę, w której zaprzeczał prezesowi prawa, o- 
becnie, gdy zniesione zostały rozprawy nad adresem, 
otwierania posiedzeń przemową, będącą parafrazą 
mowy tronowej. Dowodzenia p. Glais-Bizoin nie zna
lazły poparcia ze strony większości, i zasługuje na 
uwagę ta  okoliczność, że przy wyborach na referen
tów, żaden z członków opozycji nie został wybrany. 
(N ordd. A . Z .)

* ( K w e s t j a  w s c h o d n i a . )  L a  Patr\ pisze pod 
datą  18-go b. m.: „Donoszono, że gabinet berliński 
złożył w Paryżu,^ za pośrednictwem swego am basa
dora, oświadczenie, że Prusy  skłaniają się w zupeł
ności do widoków rządu francuzkiego w przedmiocie 
kwestji wschodniej. Zgoda podobna pomiędzy Pary
żem i Berlinem istnieje oddawna, i podług wiadomo
ści, jakie posiadamy, nie było w tych czasach żadnych 
tego rodzaju komunikacij dyplomatycznych.”

* (J óz e f  K a r  a m) przybył w d. 16 b. m. z Ale- 
ksandrji do Marsylji. W  towarzystwie jego znajduje 
się przyjaciel jego Raskalla Kadra, kilku towarzyszy 
broni i jeden służący. Po wylądowaniu, bej oddał wi
zytę władzom. Wczoraj Karam przyjmowany był 
przez biskupa. Podczas jego pobytu w Egipcie wy
prawiono na cześć, jego kilka serenad; ale we Francji, 
bej ja k  się zdaje, chce być uważanym za prostego 
podróżnego. Unikał on zatem do tego czasu wszel
kiej manifestacji. Józef Karam odpłynie dziś albo 
ju tro  do Algierji. (L a  F r.)

Turcja.
*  (U 8 t ę p s tw a  P o r t y ) .  D ie  Presse z 19-go b. 

m. pisze: „Dowiadujemy się, że Porta zawiadomiła 
mocarstwa, które poręczyły traktat paryzki, iż w po
wołaniu się na tanzimat z r. 1856 i dla utorowania 
drogi do zupełnego wykonania takowego, zwoła zgro-
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madzenie stanów i złoży mu w tym względzie propo
zycje. Potrzebne do tego przygotowania zostały już 
przedsięwzięte.”

* ( D z i a ł a n i a  w o j e n n e ) .  Piszą, z Saloniki pod 
d. 31 stycznia do Gen. Corr., że według ostatnich 
wiadomości z Volo, rozpoczęły się działania wojenne 
korpusu arm ji tureckiej skoncentrowanego w Tessa- 
lji, przeciwko powstańcom tej prowincji.

* (K o n s y s t  o r  z). Korespondent dziennika Italie 
donosi z Rzymu, że w dniu 22 b. m. odbędzie się kon- 
systorz, i że wkrótce odbędzie się jeszcze jeden, na 
którym  nastąpi zamianowanie innych biskupów do 
djecezij włoskich, jeżeli wypadki polityczne nie staną 
temu na przeszkodzie. W Rzymie panuje spokojność. 
Nadzwyczajny objawia się w nim napływr cudzoziem
ców.

KorospoBdeaoj a Dziennika WajrszawaJdcgo.
Paryż, 14 lutego. (*)

Oszustwa.— P. Moustier.— Przymierza. — Kwestja wscho
dnia.

System oszust wkwitnie przecudnie; lubo jest patrzyć 
jak  rzeźnicy oszukują na wadze i gatunku mięsa. 
Wszyscy na wyścigi spieszą zbogacić się i nic nie sza
nują. Nawet ci co rzeszczą na niemoralność, tylko 
udają.

P. Moustier dotąd trzym a się; niegdyś był on szam- 
belanem cesarza francuzów, a potem posłem w B er
linie.

Przym ierze Fraucji z W łocham i i A ustrją istnieje 
tylko we włoskich dziennikach, i chociaż robią się 
przygotowania różnego rodzaju, ces.arz na serjo o 
wojnie nie myśli. Jakkolwiek przebiegłe są Prusy, 
Francja będzie od nich silniejszą.

Kwestja wschodnia nie je s t węzłem gordyjskim, 
który można przeciąć tylko mieczem; rozwiązany być 
może i przez dyplomacje. Choroba Turcji jest chro
niczną, a przez wstrząśnienia*Porta ożywia się, nie- 
czując swej choroby kiedy się bije. Francja nie mo
że ubolewać z powodu odbudowania Grecji i powin
na nadal udzielać jej opiekę. Zbłąkanie polaków, k tó
rzy odmawiają Grecji swych sympatij, obrusza prze
ciwko nim wszystkich budzi z zdrowym umysłem i 
prawem sercem. Wojna wschodnia kosztowała życie 
miliona ludzi i nic nie zastygnęła. D ruga wojna mo
że kosztować jeszcze więcej, a także nie posunie 
kwrestji naprzód. K.

Paryż, 16 lutego.
Uwagi nad mową tronową, cesarza Napoleona. — Ajencja 

Czartor3>skiego. — Ptaki nocne i aresztowanie fenjenów. — 
Arcybiskup Ledóchowski dostaje nowy tytuł. — Egzekucja 
v  Meksyku.

Musieliście otrzymać mowę tronową cesarza Napo
leona; nie pozostaje mi więc, jak  tylko zakomuniko
wać w kilku wyrazach wrażenie, jakie ona wywarła 
w Paryżu. Mowa ta, k tó ra  odznacza się nadzwyczaj
ną powściągliwością, wywołała liczne komentarze. 
Chcą w niej upatrywać wyzwanie, wystosowane po
średnio do P rus, w razie gdyby mocarstwo to chciało 
atakować A ustrję w zamiarze nowych anneksij. Inni 
widzą w niej, zwłaszcza w ustępie dotyczącym reorga
nizacji arm ji, pogróżkę dla Belgji, i. powiadają, że osta
tnie rozruchy w tym kraj u są rezultatem  knowań fran- 
cuzkich. Klerykalni nie posiadają się z radości z po
wodu ustępu dotyczącego Rzymu, podczas gdy włosi 
przeciwnie są niezadowoleni i głoszą, że Garibaldi 
dobędzie znowu swój wielki miecz. Polacy i ich 
stronnicy zawiedli się mocno: wyrzucają ani cesarzo
wi, że nie wspomniał nic o nich; lecz powinniby oni 
nareszcie przyzwyczaić się do tego, gdyż ani w roku 
1865, ani też w r. 1866, Napoleon III  nie powiedział 
w swych mowach tronowych ani słowa o Polsce. Ce
sarz Napoleon, jako głęboki polityk, chce „zjednocze
nia ludów, jednakich pod względem jeograficznym na
rodowości, rozjednoczonych przez rewolucje i polity
kę,” a zatem dąży do absolutyzmu. Na nic mu się 
nie przydadzą jerem jady polaków.'

Ajencja Czartoryskiego była znowu w tych czasach 
hojną w rozdawaniu pieniędzy, za co zyskała względy 
H enryka M artin i Karola de la Varenne. Ten ostatni 
ogłosił teraz broszurę pod ty tu łem  „Strzeżcie się bar
barzyńców! Koalicja rusko-pruska.” B roszura ta  nie 
odznacza się prawdą, a jeszcze mniej lo ik ą ; dora
dza ona francuzom wypowiedzieć wojnę j rosjanom 
i  prusakom  i pochłonąć jednocześnie Belgję. Mo- 
żnaby odpowiedzieć na tę broszurę inną, pod ty tu 
łem: „Strzeżcie się złych francuzów."

Emigranci polscy usiłują wkręcić się do tutejszych 
ministerstw: trzech z nich znalazło pomieszczenie w 
ministerstwie spraw zagranicznych, trzech w mini
sterstw ie spraw wewnętrznych i dwóch w m inister
stwie wojny. Używani są oni do pełnienia służby w

(*) Korespondencja ta wzięta jest s łF « r « . Dnisto.

nocy i chodzą do biura tylnemi schodami. Bolesław' 
Swiętorzecki i znakomity Tański wiedzą o tem do
brze. Dwaj fenjeni amerykańscy, którzy zawierzyli 
tym bohaterom emigracji, zostali aresztowani i zna
leziono przy nich mnóstwo ważnych papierów.

Hr. Ledóchowski, arcybiskup poznański, został o- 
becnie mianowany członkiem honorowym komitetu 
paryzkiego, noszącego nazwę VOevreudu Catholicisme 
en Pologne. Jest to zaszczyt godny pożałowania i przy
noszący bezwątpienia mniej niż godność adm inistra- 

j  tora archidjecezji poznańskiej.
! Piękne rzeczy dzieją się w Meksyku. Cesarz Ma- 
J ksymiljan kazał rozstrzelać księdza Rafaela Diaz 
! Martinez’a, propagatora nowej schizmy. Przed wyko

naniem tej egzekucji, zdarto mu skórę z kilku palców 
u ręki i z czaszki. W ten to sposób odejmują księdzu 
w tym szczęśliwym kraju  jego charakter kapłański.

-JE

Księga żółta.
L a  France z 18-go b. m. zamieszcza pod tym ty

tułem rozbiór księgi żółtej, który poniżej zariiieszcza- 
my. Dziennik ten powiada:

Ogłoszeni & księgi żółtej nowego doznało odrocze
nia. Zbiór ten obejmujący dokumenta dyplomatyczne 
dotyczące kw'estij polityki zagranicznej, nie będzie 
mógł być rozdany izbom przed środą (Przewidywa
nia L a  France nie urzeczywistniły się, gdyż zbiór 
ten jak  wspomniano powyżej, został rozdany we wto
rek. F: U .j.  Tymczasem jesteśmy w' możności poda
nia o osnowie księgi żółtej, niektórych dokładnych 
wskazówek.

Główne jego działy są następujące: 1) Niemcy; 2) 
Włochy i Rzym; 3) Księstwa naddunajskie; 4) Czar
n o g ó rz e ^ )  Serbja (powstanie kandjockie); 6) Liban; 
7) Międzymorze Suez; 8) Meksyk.

O Niemczech księga żółta nie wiele może zawierać 
dla nas nowero. Zwycięstwo pod Sadową rozwiązując w 
sposób równie, szybki, ja k  niespodziewany, spór po
między Prusam i i A ustrją, wielce zmniejszyło znacze
nie dok uinentów dyplomatycznych, zamienionych przed 
tym wypadkiem. Sądzimy że ostatnim z dokumen
tów w' tym dziale musi być okólnik p. de Lavalete do 
ajentów francuzkich za granicą, podczas jego zastęp
czego kierowania wydziałem spraw zagranicznych.

Dokumenta dyplomatyczne o W łoszech dotyczą wy
padków wojny która  zakończyła się oddaniem Wene
cji w ręce króla włoskiego i uregulowania długu pa- 
piezkiego. Zajmują one wiele miejsca w zbiorcze, a 
jakkolwiek dotyczą faktów minionych, czytane będą 
z zajęciem. W  dokumentach o sprawie rzymskiej mo
żna będzie znaleść dowody, że stolica apostolska oka
zywała się ożywioną najlepszem usposobieniem wzglę
dem Francji.

Dokumenta o księstwach naddunajskich będą li
czne i nie brak im będzie zapewne interesu. Będą do
tyczyły po większej części wyniesienia księcia Karola 
hohenzolernskiego na rządcę M ołdo-W ołoszczyzny i 
uznania go przez rząd Porty otomańskiej. Tu także 
spotykamy tylko fakta minione, i księga żółta nie mo
że zawierać nic, coby nie było wiadom em  wszystkiem.

Toż samo można powiedzieć o kwestji Czarnogó
rze, której rozwiązanie ułatwione było przez zgodę 
mocarstw i ich porozumienie z Turcją.

Co do Serbji, wiadomo że toczące się układy mają na 
celu skłonienie Porty do cofnięcia załóg z czterecn 
twierdz serbskich. Jeżeli mamy wierzyć naszym wia
domościom, ostatnie dokumenta dyplomatyczne po
zwalają liczyć na bliskie i z g o d n e - z  życzeniami mo
carstw  podpisanych na traktacie z 1856 r., załatw ie
nie. Co do tego punktu także, Turcja, jak  nas zap - 
wniają, okazuje się usposobioną do ułatwienia - 
conego jej dzieła pojednania, i me zdaje nam się y - 
my się mylili, oznajmiając, że żwłoka w ogłoszeniu
księgi żółtej, spowodowana była przez c ę
spraw zagranicznych, domieszczenia do u 
świeżej daty o tej kwestji. .

Dokumenta dotyczące powstania 
jeszcze będą budziły [zajęcia mz dotycząc J
serbskiej. Ukażą one porozumienie, J ,. Rosja
ku wypadków ustaliło się pom^dzy „ J4 ! >
A ustrją i Francją. Podstawą tego Porozumiema^est 
konieczność ze strony Turcji dania . . -j nowvCp 
z nadaniem tej wyspie, dla kierowan j J P ^  mQ_ 
drogach, gubernatora chrześaam na. J
żen i e  została jeszcze załatwiona do obecnej ciiwiii, 
lec? 7  naszvch wiadomości wynika, ze uKraay z i  or 
a  daleko są p o ^n ię te  i pozwalają przewidywać zała

twienie stawiające Kandję na tej samej stopie co wy- 
„„„ Samos Jeżeli dokumenta zawarte w zołtej księ
dze niA będą obejmowały tego załatwienia to przy
najmniej, jesteśm y tego zuperme pewni, ,wskażą go 
tak w yraźnie, iż  będzie można je  uważać jako nieuni
knione i bliskie.

Prawdopodobnie księga żółta będzie zawierała cie
kawe depesze o sprawie Libanu, dotyczące ukła
dów które poprzedziły poddanie się Józefa Karama i 
jego odjazd do Algerji. Okaże się z nich, że polityka 
'rancji względem Turcji aa Libanie, była zgodna z 

zasadami, k tóre  jej przewodniczyły wkwestjach Czar-
vantnwai 1 Naodji Karam  na Libanie repre
zentował lozdział i bunt; Daud pasza przeciwnie, re 
prezentował porządek i jedność; Francja nie mogła

m c postanowieniem Daud-pa- 
szy, m iała dla Jozefa K aram a największe względy,

S i s t ą w J L ś ć . 11 ZWOt * zapewniając niu
Potem idą dokumenta dotyczące międzymorza Su

ez. Będą one me liczne, ale zawierać będą dowód 
zwrotu w postawie Anglji względem tego przejścia 
otwartego przez naszego znakomitego rodaka, p.‘ Les- 
seps, dla handlu całego świata z odległym W scho
dem.

Księga żółta kończy się dokumentami dotyczącemi 
Meksyku. Zajm ują one znaczne miejsce; ale rnylono- 
by się mniemając znaleść tam fakta jeszcze niezna
ne. Dochodzą one tylko do instrukcij udzielonych j e 
nerałowi Castelnau, co do powrotu wojsk, i środków  
przedsięwziętych dla ich przewiezienia w określonym  
terminie.

Sprawozdanie o zakładach, kredytowych 
w cesarstwie za 1865 r.

(Dalszy ciąg v*J.)
Aby dać ludności jak  największą możność oddawa

nia na procenta najmniejszych jej oszczędności, o- 
tw arte zostały przy banku państwa, jego kantorach 
i oddziałach, kasy oszczędności, na tychże samych za
sadach, na których pozwolono urządzać miejskie ka
sy oszczędności. Wszystkich składek w ciągu 1865 
r. złożono do jednych i drugich kas, a także do kas 
oszczędności przy dyrekcjach zakładów opiekuńczych, 
jeszcze nie zlikwidowanych, 1,685,000 rsr., a sum a 
wszystkich składek w wspomnionych kasach, docho
dząca w d. 1 stycznia 1865 r . do 8,299,500 rsr., wy
nosiła w d. 1 stycznia 1866 r. 7,719,500 rsr.; lecz 
suma ta  wcale nie wyraża ilości wszystkich oszczę
dności tego rodzaju, ponieważ oprócz wspomnionych 
kas, istnieje w wioskach, głównie dóbr rządowych, • 
również jak  i w miastach, mnóstwo innych kas osz
czędności, działających na zasadzie osobnych ustaw.

| W ostatnich czasach w wielu władzach, urządzone 
I zostały przez ich urzędników kasy pożyczkowe osz
czędności, których celem jes t przyjmowanie jedno
razowych i miesięcznych składek od członków tych 
kas, i udzielan ie p o tr zeb u ją cym  człon kom  pożyczek 
z umiarkowanym procentem.

Urządzenie miejskich banków' na zasadzie norm al
nej ustawy o tych bankach, Najwyżej zatwierdzonej 
6-go lutego 1862 r., odbywa się dalej tak  samo ja k  
w latach poprzednich. W 1865 r. otworzono na nowo 
takich banków 16, a w ciągu 1866 r. do 1 listopada 
19. Zważywszy, że przed wydaniem wspomnionej u- 
stawy było urządzone 21 banków, liczy się obecnie 
wszystkich banków miejskich 126, których kapitały  
zakładowe razem wynoszą 3,878,000 rsr.'

Z otrzymanych przez ministerstwo finansów spra
wozdań za 1865 r. od 59 banków, okazuje się, że ka
pitały zakładowe tych banków w 1 8 6 5  r. wynosiły 
2 ,2 0 9 ,5 9 8  rsr.; ogólny roczny obrót był: w przycho
dzie 1 2 ,8 6 9 ,6 2 4  rsr. i w rozchodzie 12 41 1  241  rs r  • 
PJzy.ię to depo zy tów 3 ^ 2 4 ,9 13 rsr.; wydano depozy-’ 
tó w l ,0 5 9 ,1 1 8 r s r , zdyskontowano weksli za 8 99 7  4 4 0  
rsr. (w tej liczbie: w kazańskim za 2 ,1 6 9 ,5 6 6  rsr!, w 
orłowskim za 5 0 o ,0 3 4  rsr., i w skopińskim za475 497  
rsr.); udzielono pożyczki na różne zastawy w ilości 
2 ,3 1 4 ,6 0 4  rsr.

W skutku starań gmin miejskich, wniosłem do ra 
dy państwa przedstawienie o uzupełnieniu i zmianie 
niektórych artykułów  normalnej ustawy o bankach 
gminnych, i zgodnie z tem przedstawieniem Naiwv 
żej zatwierdzona 16 maja 1866 r. uchw ała rady nań 
stwa, dozwoliła: na przyjmowanie w tych bankach del 
pozytow, na wieczne czasy, na mocy uchwał gmin miej
skich; na wydawanie pożyczek na zastaw ważnitń- 
szych wywozowych i przywozowych towarów; na k ł -  
powame i sprzedaż, tak  na własny rachunek do wy-
r i ° i C: BaJW^ 1  depozytów, jak  i z
c e n t a l  ' ? eClch’za k °misowem, papierów pro- 

. państwa, również jak  i akcij i obligacij
ających poręczenie rządu lub gminy miejskiej. Za

razem dozwolono: na zastawione w tych bankach 
dobra, udzielać pożyczki i od innych instytucij kre
dytowych lub od osób prywatnych, z pozostawieniem 
tylko miejskiemu gminnemu bankowi pierwszeństwa 
w zaspokojeniu długu w zupełności.

W 1865 r. gminny bank skopiński, zgodnie z

(*) P a trz  N. 33 i 42 Dtien. Wars*.
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uchwałą miejscowej gminy miejskiej, otworzył u sie
bie kredyt otwarty z procentem, na tychże samych 
zasadach, jakie przyjęte są do tej operacji w banku 
państwa.

Urządzanie miejskich gminnych banków, rozpo
wszechniając w ludzie pojęcie o korzyści bankowych 
operacij, - niewątpliwie przyspieszy u nas utworzenie 
spółek na akcjach, dla zakładania banków handlo
wych. Pierwsza taka spółka, która założyła st. pe- 
tersburgski prywatny bank handlowy, posłużyła za 
przykład do założenia podobnej spółki w Moskwie, 
która obecnie na mocy Najwyżej zatwierdzonej 1-go 
czerwca 1866 r. ustawy, rozpoczęła działania moskiew
skiego kupieckiego banku. Składkowy kapitał, ozna
czony został pierwiastkowe na 1,260,000 rs., przed
stawiających cenę 252 udziałów po 5,000 każdy, który 
może być stopniowo powiększony do 5,000,000rs. na 
mocy postanowienia ogólnego zgromadzenia spólni- 
ków, a wyżej—zaosobnem zezwoleniem rządu. Główną 
różnicę w operacjach obu banków stanowi to, że nie
zależnie od dyskontowania weksli z dwoma najmniej 
podpisami, za gotowiznę, moskiewskiemu bankowi ku
pieckiemu dozwolone zostało dyskontować weksle ź 
jednym podpisem zabezpieczone zastawem nierucho
mości, jak również udzielać pożyczki na inne zastawy, 
z wydawaniem pożyczającym zamiast gotowizny, ob- 
ligacij banku.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* ( N o w e  p r o d u k c j e  w  z a k ł a d a c h  p. F a 

j a n s  a).  N ieustający w działalności swej zakład foto
graficzny p. M aksymiljana Fajansa, każdy dzień niemal 
*wego istnienia zaznacza dziełami postępu i rozwoju; 
kierowany zaś umiejętnie artystyczną ręką swego w ła
ściciela i wyższym na sztukę poglądem, coraz nową zdo
bi się zasługą,— coraz silniej zdobywa sobie życzliwą 
opinją i sprawiedliwe uznanie ogółu. — W yszlibyśmy z 
ram  publicznej relacji, gdybyśmy główniejsze bieżącego 
perjodu prace zakładów p. Fajansa opisywać mieli; na 
niektóre jednak z ostatnich, pragniemy zwrócić uwagę 
czytelników naszych. Nie mówiąc już o mnóstwie fo- 
tografij, mianowicie^ wszelkiego rodzaju portretów, 
grupp, pejzarzy i widoków, jakiemi wystawa paryzka 
wkrótce przyozdobioną zostanie, pomijając milczeniem 
litografowane obligacje i akcje drogi terespolskiej, k tó
rych subtelności rylca i giloszunek prawdziwi znawcy 
tak słusznemi obsypują pochwałami, ciesząc się p rze
konaniem, że podobne prace tu  wT kraju podjętemi i tak 
doskonale wykończonemi być mogą, — obszerniej nieco 
dotkniemy fotograficznych produkcij z wszystkich zna
komitszych obrazów—jakie różnocześnie ukazywały się 
na tutejszej wystawie sztuk pięknych. P . Fajans, bę
dąc sam artystą, nie zaniedbał nigdy trafnego zrobić z 
nich wyboru, i biorąc w pomoc słońce, pozdejmował z 
nich fotograficzne kopje w dość dużych formatach. Tak 
więc, kiedy wysokiej wartości obrazy przechodząc z gm a
chu wystawy w obce ręce, a niekiedy i za obręb kraju, 
stają się niejako straconemi dla ogółu, p. Fajans przez 
ich fotograficzne odbicie— uprzytam nia je  na zawsze i 
u łatw ia zebranie kolekcji— mogącej zdobić każdy salon, 
zdolnej ebznajmiać z dziełami znakomitych naszych a r
tystów tegoczesnej szkoły m alarstw a i natchnąć dalszą 
pomysłową twórczość; oznaczenie zaś niesłychanie niz- 
kiej ceny— po k. 60 za egzemplarz, da się tylko uspra
wiedliwić rzetelnem zamiłowaniem piękna i gorącą chę
cią jego rozpowszechnienia w warstwach choćby naj
mniej zamożnych.— Inną niedawno dokonaną pracą jest 
fotogram z oryginału don Valesqueza, mogącego być 
najświetniejszą ozdobą każdej monarszej galerii, przed
stawiającego M arsa i Venus, spłoszonych przez W ulka- 
na (własność p. Cyprjana Lachnickiego, ceniona przez 
znawców na rs. 50,000, obecnie z wielu innemi obraza
mi odesłana do P aryża)— ajeżeli urok oryginału zdumie
wał nas i zachwycał, to fotogram zdjęty przez p. F a 
jans z pokonaniem wielu technicznych trudności, p raw 
dziwy tryumf jego zakładu stanowi; fotogramy te, o ile 
pamiętamy, w cenie swej rubla nawet nie przechodzą.— 
"W tych czasach boczny ołtarz w kościele katedralnym 
św. Jana od strony wejścia na chór główny, przyozdo
biony został nowym obrazem przedstawiającym Ś-go J a 
na Kan tego, któremu się objawia św. Stanisław podczas 
pożaru Kiakowa; j egt to zna[i0rnj(e dzieło p. Jab ło ń 
skiego tutejszego artysty, a zaledwie ukończone zostało, 
P ‘ aJal)8 z  z niego prześliczną, zalecającą się szcze
gólną plastycznością fotografję;cena egzemplarza k. 60 .
Przed kilku laty w oddziale chromolitograficznym zak ła
du p. Fajansa wykonaną była kaplica z ołtarzem i o- 
brazem Matki Boskiej Częstochowskiej; wierność ry
sunku, uprzytomniającego tyle drogie dla sercchrześcjań- 
skieb rysy cudownego oblicza, naśladownictwo kolorytu 
wszystkich ozdób ołtarza i perspektywiczny efekt samej 
kaplicy, cbromolitografji tej wysoką nadawały wartość; 
to też liczne jej egzemplarze pierwszej edycji szybko roz- 
kupionemi zostały: obecnie przeto wykonane zostało dru

gie, równie dokładne wydanie w rozmiarach dużego a r
kusza z utrzymaaiem ceny dawniejszej, po r3. 1 kop. 50- 
Ale i W itt Stwosz , unieśmiertelniony dziełem d łu ta 
swego w wielkim ołtarzu kościoła N. M arji Panny w 
Krakowie, wyrzeźbionego w r. 1489 po upływie prze
szło 3 -eh wieków znalazł się godnie usłużonym w zak ła
dzie tylekrcć wzmiankowanym,—- ołtarz bowiem rzeczo
ny na jednej wielkiej planszy, z użyciem do kolorytu 15 1 
form, z calem swem pomnikowem bogactwem średnio- * 
wiecznej snycerszczyzny, wykonany tu  teraz został chro- 
molitograficznie. Znaczna część egzemplarzy w ysłaną 
być ma do Norymbergji, gdzie genjalny rodak nasz osta
tnie lata swego żywota przepędził i życia dokonał; resz
tę egzemplarzy p. Fajans pozostawia dla miłośników 
sztuki i drogocennych pamiątek stareżytności. Cena jest 
taka sama, co ołtarza częstochowskiego. )Ję

* Zeszyt 1 Pamiętnika Towarzystwa lekarskiego W arszaw
skiego za miesiąc styczeń r. b. wyszedł z druku pod nową re
dakcją J. F. Nowakowskiego izawiera następujące artykuły:— 
Skład Towarzystwa lekarskiego Warszawskiego z listą imien
ną członków w r. 1867 .-Przedmowa obejmująca historję 30- 
łetniego istnienia pamiętnika; — I .  Rozprawy i pisma własne-. — 
Dudrewicza Leona, sprawozdanie z praktyki chirurgicznej, 
wykonanej w m Kałuszynie i jego okolicach w r. 1865 .-Ko - 
śmińskiego Tinea tonsurans. Wstęp. — Stankiewicza O raku 
jądra (dok.);— I I .  Czynności Towarzystwa lekarskiego W arsza
wskiego;— Posiedzenia ogólne i oddziałowe;— I I I .  Wiadomo
ści zakrójowe; — Belkiego T. Wyciągy z pism zagranicznych.— 
Kongres między narodowy w Paryżu w r. 1867. — Operacja 
wycięcia łechtaczki.—Przypadek zatrucia się kamforą;—IV .  
Rozmaitości; - Cholera w okręgu krakowskim —Towarzystwo 
lekarskie Krakowskie —Stowarzyszenie lekarzy na Bukowi
nie.—Wydział lekarski w Pradze-Czeskiej.—Morderstwo dr. 
Atlasa.—Dr. B r e s l a u . — Nowe dzieła.—Jednoczesznie wyszedł 
zaległy zeszyt tegoż pamiętnika za miesiąc listopad i gru
dzień r. z.

* Wyszły z druku: — Nr. 7 Przeglądu Katolickiego. Nr. 8 
B lusztxu .—Nr. 8 Opiekuna Domowego.

W arszaw a, 
if sala 9  C3.I) L u tego .

K a l e n d a r z .
W piątek, 22 lutego, — Katedi-y św. P io tra  w Ant. — 

Słońca wsch. o godz. 7 min. 4; zach. o godz. 5 min. 24 .
W sobotę, 23 lutego, — śśw. Romany pan. i Dama- 

zego. — S ł o ń c e  wsch. o  godz. 7 min. 2; zach. o godz. 5 
min. 26.

s t a n  p o g o d y .
Dziś z rana ciepła T  1°,0 R.

Wczoraj. I
Barometr w milimetrach  764.3
Termometr Reaum '• • j — 4 '2
Stan n ie b a ..............................   ■ . j pogodny

: o goria, 8 z ra c a . j o god, 4 po po.

Największe ciepło -j- 3 ,8 R. Największe zimno
Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 3

761.9 
4  3 4  

; na pół pog.
— 4",4 R.

W i d o w i s k a  
W IE L K I T E A T R . — D ziś ,  komedja Syn Giboyera — 

Jutro, opera II Barbiero di Seviglia  (Cyrulik Sew ilsk i),
przez artystów  włoskich, Abonament lit. C. N. 12. —
W czoraj, dawano operę II P escatore di Palerm o (R y

bak z  Palerm o), przez artystów  włoskich, było osób 500.
T E A T R  ROZM AITOŚCI. — D z iś , 1-y i 3 -ci akty 

opery II Matrimonio Segretto (M ałżeństw o ta jem n e); 
i-y  i 2-gi akty opery Le uozze di Figaro (W eseie F iga
ra), przez artystów włoskich, Tańce; Abonament zawie- 
szony.—Jutro, Śluby Panieńskie; Łobzowianie. — W czo
raj, dawano Ćwiartka papieru; A petyt i za loty , było o- 
sób 420.

SALA. RESU RSY  O B Y W A T E L S K IE J.—U z i i  i  co
dziennie, Koncert B. Bilsego. —  We śro d y  i soboty, 
koncerta symfoniczne.

J u tro .— Jubel-uw ertura , Webera; Poświęcenie bro
ni chór z op. Hugonoci, Meyerbeera; A rja z op. Tytus, 
Mozarta: Potpourri z różnych melodij, W ebera; Galop- 
brilant, Stevicha; ReverieVieuxtempsa; Perpetuum mo
bile, Straussa; U w ertura z op. Zampa, Herolda. — P o 
czątek o godz. 7 '/4.— Cena wejścia kop. 30. — W czoraj, 
było osób 274.

W SA LA CH  D O LIN Y  SZW A JC A R SK IEJ, gdzie 
w głównej sali urządzony jest ogród zimowy, daną będzie 
w sobotę, dnia 11 (23) lutego,— cz te rnasta  Reduta. — 
Osoby mogą być w maskach lub bez masek.— O m nibu
sy kursować będą z placu Teatralnego i Krasińskiego, 
całą noc do Doliny i napow rót.—  Z polećenia J  A . J e 
nerała Ober-Policm ajstra, osobom przybywającym na 
Redutę do Doliny, wydawane będą przy wejściu bilety 
do powrotu po 12 godzinie. — Początek o godz. 10. — 
Cena wejścia od osoby rs. 1.

O D EO N .— D z iś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej).— Początek o go
dzinie 7-ej.

MUZEUM ANATOM ICZNE i ETN O G RA FIC ZN E. 
Codziennie, od godziny 9 rano do 10 wieczorem, w b.

hotelu wileńskim na Tłomackiem. — Cena wejścia ko p 
15.— Wczoraj, było osób 21.

W Y ST A W A  TO W A R ZY STW A  ZA CH ĘTY  SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y S T A W A  OBRAZOW  i STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Si latyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— Co- 
aziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLA CU  N A LE W E K . Codziennie, PANORAM A 
Karola Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo
dy z wojny między Austrją i Prusam i.

* Przyjechał do Warszawy, rzeczywisty radca sta
nu ćredeonow, z Petersburga; — wyjechali: jenerał- 
lejtnant Hanecki, do Suwałk; rzeczywisty radca sta
nu Markus, do Petersburga.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną wa rsz. 
wied. i warsz.-bydg. osób 332, wyjechało osób 355, —1 
koleją żel. petersh.-warsz. przyjechało osób 129, wyje
chało osób 151; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 113, wyjechało 119; — w ogóle przyjechało osób 

694, w tej liczbie z zagranicy 6 3 ; wyjechało 785, w 
tej liczbie za granicę 69.

♦ Listy  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
20 Lutego 1867 r., a mianowicie pod adresem: Jaworowski 
w Krypach Szlacheckich, Sankowski w Wildze, Lukasiewicz 
w Kuchcicach, Rewiakin w Krasnem, Fitsh w Wilnie, A tłei 
w Kacota, Moka w Astrachani, Michin w Petersburgu, Ri- 
nneberg w Żytomierzu, Skalski w Petersburgu, Judei Kate w 
Bielsku, ftinzberg w Homlu.

D nia 8 (20) b. m. chorych w 8-u cywilnych szpi
talach: przybyło 70, wyzdrowiało 52, umarło 9, po
zostało 1829 (mężczyzn 808, kobiet 1021); z nich w szpi
talu starozakonnych mężczyzn 184, kobiet 159.

* W d. 20 b. m. i roku, urodziło się Chrześcjan; płci męz- 
kiej 21, żeńskiej 17, Starozakonnych: płci męzkiej 3, żeńskiej 
8, razem  49; zawarło śluby małżeńskie par: Chrześcjan: 16, 
Starozakonnych; —; um arło Chrześcjan; płci męzkiej 17, żeń
skiej 7, Starozakonnych; "męzkiej 1, żeńskiej 4, razem  29.

Oeirr ta rg o w a  
dnia 8 (2 0 )  lutego 1867 r.

RO D ZA J PR O D U K TÓ W
Korzoc od

jrubla srebrne i k -. • iejki
P tzm ica W aga — — 240 t 6 50 7 2 7 %
Żyto  „ — — 230 f 4 50 4  95
Jęczmień . . . . . . — — _ — —

O w ie s ........................  . 2 77 % 3 ---
Groch polny . . . . . . 5 85 6 90
Karto:’a....................... . 2 17% 2 25
Pud siana od k .3 3 2/3 — 37 '/2 P udsłom yodk . 1 9 — 22 */2. 

Dowozy'. Pszenicy 500, Żyta 300  Jęczmienia — .
Owsa 600 korcy.

W iadro okowity od rs. 3 k. 58 do rs. 3 !r. 67.
Garniec od rsr. 1 kop. 17 do rsr. 1 kop. 20.

k u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
dnia 0 (21) Lutego 18 6 7  r .

MONETY.

P ó l - I m p e r ja ły  R o s y js k ie .......................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e .
F rv d ry c h s d o r y  P r u s k i e . . .....................
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l .....................

P A P IE R Y .
(bez w artośc i kuponu).

O bligi S karbu  za rs. 100................................. ...............
B ilety  S k arb u  K ról. Pol. za rs. 100 ........ .......................
O bligacje Cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za s z tu k ę . . .
C ertyfikaty  B anku  na O blig. Oząst. lit. A  po zip.

300 za sz tu k ę ....................................... ..............................
L it. B po zip. 200 za sz tukę  z kuponem    . .
,, st » bez K uponu ........................

L isty  Z astaw ne ITI-go O kresu  S erji 1-ej z a rs . iÓÓ.. 
L isty  Z astaw ne I l l -g o  O kresu S erji 2-ej za rs. 100*)
L isty  likw idacy jne  za rs. 100*)..................
Dowody Kom. Centr. L ik  wid. za rs. lOO R s .. . . . '
5 pożyczka rossy j. S tig litza  z r. 1851 za rs. 100____
6 pożyczka rossy j. S tig litza  z r. 1855 za rs. 100........
B ilety  -Danku Ces. Ros. z r. I860, za rs. 100..............
M etaliki L u tow e za rs . 100.........

„  S ierpniow e za rs. l ó ó ! i  • i ^  i • .
R osyjska pożjcz. prern. z 1865 rs. luO.............................
. .  ”  » I860 100..............................

A kcje Głowuego Tow arzystw a Rosyjskiego dróg że
laznych rs. 125....................................................................

O bligacje G lów n. Tow. Itos. D róg Żel. po frank  2000
za rs. 100. . . ............................................................. ............

A kcje D rogi Ż el!. W ar.-W ied . za sz tu k ę.......................
O bligacje D rogi Żel. W arsz.-W ied. po ira n k . 500 za

sz tu k ę ......................................................................................
A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej za rs. 100___ !
A kcje Żeglugi Parów . & raj. r s - ^ .................................
A kcje D rogi Żel. W arsz.-T erespolskiej z a r s .  10 0 ... 
Akcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej r?P )0Q.........................

W EXLK.

B e r l in  100 Tal.

W ro c ław .........................................  „
G d a ń s k ............... *  „  „
H am b u rg ..................  300 B. Mk.
L o n d y n ..............................................  1 F t. St.
P a r y ż ..............................   300 F rank .
W ie d e ń ...............................................150 Zł. W . A.
P e te r s b u rg .......................................... R,9r,

M o sk w a ................  ..................

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m
2 in.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 m. 
k . t.

Żądano Płacono
Rs. | K. Rs. | K.
— — — —
— — — —
— — — —

75
— — — —
<- — — —
__ — _ —
— — — —
__ _. _. —
79 78 67
73 50 73 17
•58 25 58 —
— — — —■
— — — —
— — — —
— — — —
— — __

100 50 190 17
107 75 — —
106 — 105 50

- - - -
-w

71 7 . 71 50

__ __ __
55 75 55 25
__ — _ —
86 •  0 — —

—

109 12% 108 90
— — — —
— — _ —

108 90 108 75
łC7 10 166 80

7 43 7 42
89 10 83 95
87 60 —
— . — — —»
— — — i -
1)8 50 98 —
— —

* W artośó kuponu bisż. od L istów  Z astaw nych  rs. — k. 65%
* tt „ , od L istów  L ikw idacy jnych , rs. — k  9 t
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
Baletyn Cholerycznych w Królestwie 
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6ubernja Lubelska.
P ow iat L u b e lsk i. 
w L u b lin ie . 3 33 5 17 4

P ow ti H ru b ieszo w ski. 
w H ru b iesz o w ie . 1 4 1 2 2

R a zem 4 37 6 19 6

W  o g ó le  w  c a ł e m  K r ó le s t w ie ,  o d  p o -

U W I A D O M I E N I A .

c z ą t k u  c h o le r y ,  to  j e s t  o d  9  . 
c a  z a c h o r o w a ło  4 2 , 9 9 6 ;  w y z d r o w i a ło  
2 5 , 1 9 2 ;  u m a r ło  1 7 , 7 8 8 .

(N . D .  5 3 4 ). M a g is tr a t  M ia s ta  Ł o d z i.
P on iew aż poprzednio o g ło szo n e  przez p ism a  

p u b liczn e  konkursu  n a  p rzed sięb ierstw o ośw ie
tlan ia  Ł odzi g azem  nio p rzy sz ły  do sk u tk u  z 
m ocy zatem  rozp orządzenia  W ła d zy  w yższej 
M agistrat podaje do pow szechnej w iadom ości, 
iż  na rzeczon e przed sięb ierstw o oznacza się  
trzec i trzec li-m ie się czn y  term in  konkursow y  
na za sa d zie  następ u jących  w arunków .

W m ieście  Łodz; G ubernji W arszaw sk iej po- 
łożon em , iiczącem  lud ności około  3 5 ,0 0 0 , z a 
m ierza s ię  zaprow adzić o św ietlen ie  gazow e.

C zas trw ania  k o n cesji o zn a cza  s ię  na p rze
c ią g  la t  4 0  licząc  od daty  sporząd zen ia  p roto- 
k u lu  p ośw iad czającego  o zupetn em  ukończeniu  
robót około  urządzen ia  o św ie c e n ia  ga zo w eg o  w 
m ieście .

Pod budow ę zak ład u  gazow ego  dostarczony  
będzie  b ezp ła tn ie  p lac w przestrzen i m órg  dw ie 
m iary n o w o -p o lsk ie j czy li dz iesia tyn  1 i saże- 
ni 5 9 , gd yb y  zaś tak ow e przed sięb iorca  uw a
ża ł d la  s ieb ie  n ied ogod n ym , w ów czas obow ią
zan y-b ęd zie  p lac w łasn ym  k o sz tem  w w la śc i-  
w em  m iejscu  zak u p ić.

W szystk ie  do za k ła d u  potrzebne b u 
d ow le, m aszyny , przyrządy,^ rury, la tarn ie  
s z ty c o , siu  iy  la tarn iow e i t .  ]'• przed* 
s ięb ierca  obow iązany j e s t  w łasn ym  k o sz 
tem  urządzić. M aszyn y  i p rzyrząd y  ja k o  też 
rnatcrjaly do u rząd zen ia  zak ład u  i produkcji 
gazu , przed sięb ierca  zakupow ać m oże bądź w  
k raju  bądź za gran icą , le c z  w tym  ostatn im  
razie  n ie  inaczej ja k  za op łatą  c ła  od tych  
przed m iotów , k torc  te jże  o p ła c ie  w ed le  obo
w iązującej ustaw y celnej p o d lega ją .

N a  początku  p rzed sięb ierstw a  urządzonem  
być m a 2 0 0  la tarń  gazow ych  pu blicznych na  
ogólnej p rzestrzen i m niej w ięcej 3 ,5 0 0  sążn i.

G d yb y  w c iągu  trw ania  kon cesji uznaną by
ła  p otrzeba , la tarn ie  na początku przed sięb ier
stw a  urządzone p rzestaw ić  łub też  liczb ę  .ch  
p o w ięk szy ć , ja k  n iem n iej urządzić kan d elab ry  
do o św ietla n ia  p laców , p rzed sięb ierca  roboty  
tak ow e i dostaw y u sk u teczn ić  w inien  za  od- 
d zie ln em  w y n a g ro d zen iem , n ie  licząc  w to 
W szakże kosztu  urządzen ia  rur gazow ych  g łó 
w nych i pob ocznych , za k tóre  przed sięb ierca  
n ie  będ zie  n d a ł praw a żądać w y n a g r o d z e n i.

W szystk ie  roboty  około  zaprow adź, n ia  o - 
św ie tlen ia  gazow ego  na  w yżej oznaczonej p rze
strzen i w yk on an e być m ają w przeciągu  dwóch  
la t  licząc  od daty  sp isan ia  kontraktu .

P rzed sięb ierca  produkow ać m oże gaz  z ta 
k ie g o  m aterjalu , ja k i  uzna d la  s ieb ie  za n a j
k o rzy stn ie jszy . Gaz w in ien  b; ć dostarczan y  
n a jlep szy ch  w łasn ośc i i w tak im  g a tu n k u , aby  
p łom ień  p ółtora  ca la  w ysok i tw orzy ł w fo tom e
trze  B unzena św ia tło  rów ne m ocy św ia tła  8 
św iec  w osk ow ych , k tórych  się  liczy  4  na je d en
fu nt. .

K ażda z latarń  publicznych ośw ietlan ą  być 
m a w. c iągu  roku  przez godzin  2 ,0 0 0 , w edle  
s p o r z ą d z a ć  s ię  m ającej p r z e z  M agistra t m ia
s ta  na rok tab eli czas zap a lan ia  i g a szen ia  l a 
tarń  oznaczającej.

Za o św ietlan ie  latarń  przez d łu ższy  p rze 
c ią g  czasu  p rzed sięb ierca  pob ierać b ęd zie  d o 
d a tk o w e  w ynagrodzen ie  w stosu nku cen y  za  
n orm aln ą liczb ę  godzin  ro cza ie  k on trak tem
o zn aczon ej. , ,

C ena norm alna, oświet-ma latarń i k a n d e la 
brów p u b liczn ych  u leg a ć  b ęd zie  w c iągu  trw a 
n ia  k on trak tu , “obn iżan iu  za każdem  p od n ie
s ien iem  się  o 1 ,0 0 0 ,0 0 0  stóp  kub. a n g ie lsk ich  
kon su m eji gazu  w dom ach pryw atnych i g m a 
chach  rząd ow ych , w stosunku zadeklarow ać  
s ię  w in n ego  przez p rzed sięb iercę procentu  
od sta  przypadającego  mu z k asy  m iejsk iej za  
o św ietlan ie  latarń  i  kandelebrów  w ynagro
d zen ia .

P rzed sięb ier cy  przez czas k o n cesji s łu żyć  
b ęd z ie  w yłączn y  p rzyw ilej d ostarczan ia  o św ie
t la n ia  gazow ego  do w nętrza dom ów p ry w a t

n ych  i  gm achów  rządow ych po cen ie  sta łej za  
1 6 0 0  stóp kub. gazu kon traktem  oznaczonej. 
Cena ta u legać  b ęd zie  rów nież stosu nkow em u  
obn iżan iu , raz gd y  konsum eja gazu  w jed n ym  
dom u lub gm achu dojdzie do 2 5 ,0 0 0  stóp „uh. 
a n g . a drugi raz gd y  dojdzie do 7 0 ,0 0 0  stóp.
kub. ang . roczn ie. . .

U b iega jący  s ię  przeto o p od jęcie  s ię  p rzed
sięb iorstw a gazow ego w m ieście  Łodzi za d e 
klarow ać w inien ja k i w każdym  z tych  dwóch  
przypadków  ustąp i procent o i  ! , a “  , J l a ' 
grodzen iu  przypadającem  za każde 1 ,000  stop  
kub. do w nętrzna domów d ostarczan ego gazu.

P o  up ływ ie la t 40  na przeciąg których s łu 
żyć ma kon cesja , urządzony kosztem  prze - 
sięb iercy  zak ład  ż ‘ w szelk iem i przyrządam i ja k  

i n iem n iej z p lacem , ehoćby w łasnym  kosztem  
| tak ow y b y ł przez p rzed sięb iorcę nab yty ,
\ przejść  ma bez żadnego za to w ynagrodzenia  
j na w łasn ość k asy  m iejsk iej.
i N a  pew ność dotrzym ania zobow iązania o 
; p od jęcie  s ię  urządzen ia o św ietlen ia  gazow ego ,
‘ w ym aganą j e s t  kaucja w sum ie rs. 3 ,0 0 0  w g o -  
j tow iźn ie  lub pap ierach kredytow ych kurs w 
i  kraju m ających , przy podpisaniu kontraktu  
l z łożyć s ię  m ająca, k tóra  zatrzym aną bę zie o 
i czasu zupełnego  uk ończenia  robót.
j S zczegó łow e  w arunki przedsiębiorstw  a przej-
ł rżane bvć m ogą w biurze M agistratu  m iasta  
; Ł od zi, jak o  też w b iurze R ządu G ub ern ialnego  
i P etrok ow sk iego  i w W yd zia le  A dm in istracji 

ogólnej K om isji R ządow ej Spraw  W ew n ę trz-  
nvcb i D uchow nych cod zien ie , w yjąw szy  Świąt 

j od godziny 9 -e j Z rana do g o d z in y  3 -ej p o p .i-  
: ludniu.
| O p od jęcie  się  pod pow yższem i w arunkam i 
i przed sięb ierstw a  o św ietlen ia  g a zow ego  w m ie -  
: ś ć i e  Ł od zi, K om isja Rządow a Spraw  W ew nę- 
j trznych  i D uchow nych o tw ierając pu bliczną  
: konkurencję wzywa konkurentów  o pod anie  w 

c ią -u  najpóźniej m iesięcy  trzech  od d aty  o g ło -  
; szen ia  n in ie jszeg o  w biurze M a g istra tu  m iasta  

Ł odzi, d ek la ra cji w której w ym ienić należy:
! 1. Że znane są podającem u d ok ład n ie  p rzy -
i go tow an e do przed sięb ierstw a w arunki i ż e t a -  
j kow a a k cep tu je . _

2. P e  ja k ie j  cen ie zobow iązuje s ię  ośw ie- 
' tlać  la tarn ie  p u b liczn e ,, oraz dostarczać gaz  
- do dom ów pryw atnych  i gm achów  rządow ych  

w m ieście  Łodzi.
| 3 . J ak i d ek laru je odstąp ić  p rocen t od eony

norm alnej:
' a) N a  korzyść  k a sy  m ia sta  Ł odzi, k tóra p ła 

c i za ośw ietlan ie  latarń  pu blicznych za każdem  
p od niesien iem  s ię  kon su m eji gazu  w dom ach  
p ryw atnych  i gm achach  rządow ych o 1 ,0 0 0 ,0 0 0  
stóp  kub. ang . ga zu  rocznie.

I b) N a  k orzyść  ‘pryw atnych i w ładz rząd o
w ych k tórzy  p łac ić  będą za o św ietla n ie  g a -  

; zem sw ych  dom ów lub gm ach ów . raz gd y  u ży
c ie  gazu  w je d n y m  dom u dojdzie do 2 5 ,0 0 0  
stóp  kub. an g . roczn ie, drugi raz gd y  też u ż y 
c ie  rocznie d o jd z ie  do 7 0 ,0 0 0  stóp  kup. ang . 

i Podana d e k la r a c ja  na pap ierze stam plow ym  
cen v  kop . 15 zaopatrzoną być w inna kw item  

' k asy  m iejsk iej lub skarbow ej pośw iadczającym  
o z ło żen iu  na vadium  kw oty  f s .  3 0 0 , k tóre  
n :eutrzym ującem u się  zw rócone b ęd zie , oraz 
obejm ow ać w iadom ość o m iejscu  s ta łe g o  z a 
m ieszk an ia  d ek ia ra n ta .

w Ł odzi, dnia 14  (26) S ty czn ia  1867 roku.
3  P r e z y d e n t ,  E . P o h len s

4 . M o sz k a  W ig d o ra  M a lin ia k  w ie r z y c ie la  
su m y rs. 10 ,000  w  d z ia le  I V  p o d  N r. 1 1, o r a z  
w ła ś c ic ie la  p raw a p o b iera n ia  d o ch o d ó w  w  
d z ia le  III  p o d  N r. 6 w yk azu  liy p o te c z n e g o  
n ieru ch o m o śc i w  W a rsza w ie  p od  N r. 22 5  la ,  
z a b e z p ie cz o n y c h , to c z y  s ię  p o s tę p o w a n ie  
sp ad k ow e do u k o ń c ze n ia  k tó re g o  w y z n a c z a  
s ię  term in  n a  d z ień  19 (3 1 ) S ierp n ia  186 7  r. 
w K a n ce la r ji H y p o tec z n e j G ub ernji W a r s z a 
w sk iej g d z ie  w sz y s c y  in te r e sa n c i z g ło s ić  s ię  
w in n i z  praw am i sw em i p o d  prekluzją,.

W a r sza w a  d. 8 (2 0 ) L u te g o  1867 r . 
K a r o l H u b e.

i'N. 15. 95 6 ). R ejen t K a n ce la r ji Z iem ia ń sk ie7 
G ubernji L u b e lsk ie j w  L ublin ie.

Z aw iad am ia , iż  n a  d z ie ń  7 (19) S ierp n ia  
186 7  r. w y zn a c zo n y  z o s t a ł  te rm in  do u r e g u 
lo w a n ia  sp ad k ów  p o  ś . p . 1. W in c e n ty m  
K arpiń sk im  w ie rz y c ie lu  su m  rs. 9 ,0 0 0  n a  d o 
brach  W o z u c zy n ie  i  Ź w ia rtó w k u ; r s. 6 ,0 0 0  
n a dob rach  N ab roź; r s . 6 ,0 0 0  n a  d ob rach  
S taraw ieś, w sz y s tk ic h  w  P o w ie c ie  H r u b ie 
szo w sk im  p o ło ż o n y c h  i r s . 3 0 0  n a  d ob ra ch  
H ru szó w  w  P o w ie c ie  C h e łm sk im  p o ło ż o n y c h ,  
u b ezp ieczo n y ch . 2. M ic h a lin ie  J u s ty n ie  G o 
d lew sk ie j, w sp ó łw ła śc ic ie lc e  d ób r  T a rn o w o -  
la  i  B rzez in y  w  P o w ie c ie  Z a m o śćsk im  p o ło 
żon ych . 3. J ó z e f ie  E ig ie r , w ie r z y c ie lu  o s tr z e 
ż en ia  o w ydanie 4 8 ,0 0 0  k u b ik ó w  d rzew a  p o d  
rygorem  z a p ła c e n ia  su m y rs. 7 ,1 5 0  n a  d o 
b rach  G arbów  w  P o w ie c ie  L u b a rto w sk im  u-

b e z p ie c z n e g o ^  ^ ^  L u te g o  1867 r.

E d w a rd  B rod ow sk i.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N .  D . 9 7 0 ). P is a r z  K a n ce la r ji Z iem ia ń sk ie j  
G ubernji tP a rsza io sk ie j w  W a rsza w ie .

Z  p o w o d u  n a s tą p io n e j śm ierc i: J ó z e fy  z 
G er la ch ó w  l - o  v o to  M u ller , 2-o v o to  B a n d a u  
3-0  y o to W a jse h a jt , w ie r z y c ie lk i su m y rs. 2 ,2 5 0  
w  d z ia le  IV  pod  N r. 5, K. W . N r. 9 2 3 , s u m y r s .  
3 ,4 5 0  w  d z ia le  I V  p o d  N r. 16 , K . W . N r . 2 ,205 , 
z  su m  rs. 1 ,5 0 0  i r s . 96 0  i  r s .  4 5 0  w  d z ia le  
IV p o d  N r 9 . 10  i  U ,  K . W . N r 631 , su m y  
rs. 9 ,0 0 0 , w  d z ia le  IV  p o d  N r. 9 K . W . N r. 
4 6 7  U .;  r s . 15 ,000  w  d z ia le  I V  p od  N r . 3 K. 
W . N r . 7 9 4  l i .  z a b e z p ie c z o n y c h , to c z y  s ię  
p o s tę p o w a n ie  sp a d k o w e , do  u k o ń czen ia  k tó -  
e g o  w y z n a c za  s ię  term in  n a  d z ie ń  18 (30) 
M a ja  1867  r . w  k a n ce la r ji h y p o te cz n e j  G u 
b ern ji W a rsza w sk ie j w W a r sz a w ie , g d z ie  
w sz y s c y  in te r e sa n c i z g ło s ić  s ię  w in n i z p r a 
w am i sw em i p od  prekluzją ,.

W a r sz a w a  d. 10 (22) L is to p a d a  1366 r.
H u b e.

(N . D . .977) P isa rz  H ypo leczny  M ia s ta  
W a rsza w y .

Z  p o w o d u  n a s tą p io n e j śm ierci:
1. J a k ó b a  Gaj w ła ś c ic ie la  p raw a  p o b iera 

n ia  p r zy ch o d ó w  z  n ieru ch o m o śc i w  W a rsza -  
. w ie  p od  N r . 9 6 0  p o ło ż o n e j w d z ia le  111 p o a  
! N r . 2 w y k a zu  h y p o te c z n e g o  z a b e zp ie cz o

! n e 2 ° U r s z u l i  Sw itanow skiej, F r a n c isz k i Swi-
, ta n o w sk ie j i  A g n ie s z k i z  S w d a n o w s i . ^  
I d y ck ie j w sp ó łw ła śc ic ie le k  n ieru  
■ W a r sz a w ie  p od  N r. 196 p o ło z o n e y
I 3 . A n n y  P a n ce r  właścicielki nieruchom
1 ś c i  w  W a r sz a w ie  p od  N r. 2597  m a  m a  
! p o d  Nr. 3 6 8  p o ło żo n y ch .

(N . D . .975). P isa r z  S ą d u  P okoju  O kręgu  
W ło c ła w skieg o

Z pow od u  śm ierc i A le k sa n d r a  S a fia n a , 
w sp ó łw ła śc ic ie la  n ieru c h o m o śc i, daw niej pod  
Kr 201 te ra z  189, w m ie ś c ie  W ło c ła w k u  
p o ło ż o n e j, co  do k tó re g o , p raw a  ob jaw ion e  
s a  w  d z ia le  I I  w yk azu  h y p o te cz n e g o  te jż e  
n ieru ch o m o śc i, p r z ez  z a s tr z e ż e n ie  n a  w p is  z  
w n io sk u , z  d n ia  14 (26) L is to p a d a  1858  r.

O tw o r z y ł s ię  sp a d ek , do r eg u la c ji ja k ieg o  
to  sp a d k u , o z n a c z a  s ię  term in  na  d z ie ń  2 
(1 4 )  M aja  1867  r. «  żyw a  z a ‘ e“  \ “ te r ®s ®u * 
tó w  do sp a d k u  teg o  Pra f a ..m ^ ° L  ’ J  
tym  term in ie  w  K an celarji H y p o tec  J 
m ie śc ie  B r z e śc iu  z dow odam i, s taw ili ę i

P i e B r z e ść  d. 11 (2 3 ) P a ź d z iern ik a  1866  r.
w  z a s t .  B ą d k ow sk i.

E T c  y t a o i i  
T SPRZEDAŻE PUBLICZNI.

(N. D. 958). M a g is t r a t  M ia .s ix  
W a rsza w y .

N a p rzed staw ien ie  M agistratu , K om isja  R zą
dowa Spraw  W ew nętrzn ych  d la  dogodności 
publicznej postanow iła , że w sze lk ie  m ięsa  do 
m iasta  p o w o ż o n e ,  m ogą być sprzedaw ane  
z wozów w m iejscach  następujących:

1 C hłodnej P.d

lw em . . . .  ,
e) W rynku  Starego M iasta, 
d) W  rynku N ow ego M iasta.

g  £ “ y K ościele  ś - g o  A leksandra.

h ]  N a  rogu Ulic Twardej i Fańskiej'.
i) N a placu przy u licy  M arjensztadt

n  N a  F rad ze 'n a 'p lacu  M ikołajew skim , 
h  O b t o  m ieiscach d la  lep szego  p ow ia - na k tórych  to m pj ĉ; . por^ Jku w k?pane zo-

dom ienia p ' , ■ m ająoem i nap is w p o l-

32? » n r f * ? - c a ”

n v c h ^ o ^ y * * 1 przywożonym  m ięsem  zatrzym y-

W D l f  zabezp ieczenia  zaś kupujących ęod  

w zględ em  sanita.r" { “  X C n i e ^ p r z e z  '"służbę
ga, awiedząue ę 4 ^  razia ?„ a le , i e n ia

d u  L e k a r s k ie g o .  lg 6 7  r _
W arszaw a d . j U O j Ł ^ t a ,

J e n e r a l n e g o  S z t a b u ,  
J e n e r a l - M a j o r ,  W i t k o w s k i .  

N a c z e l n i k  K a n c e l a r j i ,  Ł u c e n s k i .

r r - ^ 7 )  M a g i s l ^ M ^ s l a  G rbernjalnego  
*  R a d o m ia .
„„ reskryptu K om is,i R ządow ej Spraw  

or ^ B trzm ch  i D uchownych z dn ia 17 (29) 
W ewnę • . ^  49131/20557  podaje do p o -
S ly pohn -i w iadom ości, że w dniu 28 L u teg o  

M arca) r. b. o godzin ie U  przed południem  
w b :uv*’ M agistratu  tu te js ieg o  odb ęd zie  się  
nrze*' op ieczętow an e dek laracje  w 5 term inie  
licytacja na w ydzierżaw ien ie  dochodu z p rop i
nacji w szynkach wi jsk ic h  do dóbr m iasta  

‘Radomia należących jak o  tu: we w s i D z ie r z 
g ow ie , Gołębiowi®, W oli G o łęb io w sk ie j S ta 

rej i now ej, N ow olip ie , Staro lip ie  /.a m l) nie i  
Kociej G órze na lat dw a poczynając od dnia  
3 (1 5 ) W rześnia 1866  r. do dnia 19 ( 3 l )  
S ierp n ia  1868  roku od sum y roczn ego  czyn - 
■ » ™ b .  sr. 70 0 , D ek la ra cją  przez p, Ign acego  
Z ab ie łło  podaną zap ew n ion ej z obow iązkiem  
l}("7d‘ ęc ia  rezultatu z ad m in istrocji tego  do-
0 odu o s ią g n ię teg o , vad iu m  do licy ta c ji w y -  
ro w n jw a ją -e  1/4 części oznaczon ej sum y dzier- 
zaw n ej w yn osi rs. 1 7 5 , inn e w arunki i  zastrze-

, zem a oraz w zór na d ek laracje znajd ują  się  
przy pop rzednich  4ch  ob w ieszczen iach  w  
D zien n ik u  W arszaw sk im  Nr. 2 1 0 , 2 1 9  2 3 3  i 
244  oraz w D z ien n ik u  G ubernjalnym  Ńr. 38  
40 , 42  i 44  z roku i8 6 4  zam ieszczono, k tó r e  
każdego  dnia w god zin ach  biurow ych oprócz  
św ią t zw ycza jn ych  i  dw orsk ich  do przejrzen ia  
udzielone być m ogą, m ających  w ięc chęć licy 
tow ania  na termin pow yżej ozn aczon y  z a p ra 
sza.

Radom ó. 3 ( 1 5 )  L utego 1867 lok u .
p. o. P rezydenta ,

Sztabs-K apitan  O cT p o m eu itiu .

j (N .  D . 9 6 0 ). K om ora  Celna S zczyp io rn o .
' O g ła s z a , ż e  dn ia  17 (29) L u te g o , o d  10 go - 
| d ż in y  rano. w  gm aehu  je j  p o d  K a lis z e m , o d -  
j b ę d z ie  s ię  s p r ze d a ż  ln ia n e g o  p łó t n a  z e  z n a -  
j c z n ie jsz y c h  fab ryk  p od  znakam i: C. R . N r 
j 4 4  do S 6 , F . A . G. N r. 88  do 160  i C a r l B it-  
: tn er  N r . 14 0  do i 60, w  o g ó le  s z tu k  3 3 0 , p 0 
■ c e n ie  od  8 do 13  ru b li sz tu k a .

S z c zy p io r n o  d. 4  L u teg o  1867 r.
D y rek to r , T erech o w . 

p o. S ek r e ta r za , W ilc z y ń s k i.

\ (N .D . 9 5 3 ) .  P is a r z  T ryb u n a łu  C yw ilnego
G ubern ji W a rsza w sk ie j w  W a - '2 nwi f .  

i S tosow n ie  do art. 6 8 2  K. P . .S . w iadom o  
czyn i, iż na-żądanie L essera  L ev y , w W a rsz a 
wie pod Nr 94 9  za m ieszk a łeg o , a z a m ie sz k a 
n ie  praw ne do tego  in teresu  i ca łe g o  p o s tę p o 
w ania su b h astacyjn ego  u K azim ierza  B r z e 
z iń sk ieg o  M ecen asa  O brońcy p rzy  W a r sz a w 
sk ich  D epartam entach  R ządzącego S en a tu  w 
W arszaw ie pod Nr. 64 9  przy u licy  P rze jazd  
za m ieszk a łego , obrane m ającego  w p oszu k i-  
w yniu sumin: rs. f '5 ,0 0 0  z procentem  0°/9 od  
d. 1 L ipca  n. s. 1866 r ., rs. 4 ,301  k. 35  z ta -  
kim żo i od tej daty procen tem , rs. 1 ,3 5 0  bez  
procentu , rs. 4 4  k . 10, ja k o  w yrów nyw ającej 
w pisow i przy w yroku Sądu P o lu b ow n ego  o -  
p laco i.em u , rs. 50  ja k o  zasąd zou ych odd zie ln ie  
kosztów  procesu i rs. 27 kop. 3 0 % , ja k o  k o s z 
ta  w yjęcia  w yroku, k o p ia lja , stem p le  i d orę
czenia, czy li ogó lnej kw oty  rs. 6 0 ,7 7 2  kop . 

i 7 5 % , od w sp ó łk i cyw iln o  szczegó łow ej fab ry- 
j k i cukru w M łynow ie, O kręgu  Z g iersk im , g u -  
j bernji W arszaw sk iej egzystu jącej, rop rezen to- 
] w anej przez R adę G osp od arc .ą  te jże  fab ryk i w  
[ osobach: F e lik sa  L o sk o w sk ieg o , A lek san d ra  
. R o s s m a n ,  T e o d o r a  W i l k o s z e w a k i e g o  o b y w a t e l i  
I zam ieszk an ie  praw ne do togo  in teresu  u S t a -  
S n is la w a  Z alew sk iego A dw okata  w W arszaw ie  
ś pod Nr. 5 9 0  za m ieszk a łeg o , obrane m a ją cy ch ,
! protok ulem  W alen tego  S u p ryn iew icza ’ K om or- 
| n ik a  przy S ąd zie  A pelacyjnym  K ró lestw a  w d . 

17 (20) Październ ika 1366 r. sp orząd zon ym , 
za jętą  i zaaresztow aną zosta ła

O S A D A  
M łynów fab ryk ę cukru obejm ująca, na  g ru n cie  
w ieczyśtc-dzierżaw nym  do dóbr K rv,szkowice 
m ianow icie do fo lw arku  P ok rzyw n ica , ja k o  
p rzy leg lo śc i tych że  dóbr n a leżącym , w O k r ę 
gu Z giersk im , P ow iec ie  Ł ęczy ck im , G ub ernji 
W arszaw skiej p o ło żo n a , w G m in ie  P o k r z y 
wnica, P ara fii P ią te k , pod ju r isd y k c ją  Sądu  
Pokoju O kręgu  Z g ie r sk ie g o ' w m ieśc ie  Ł odzi 
p osied zen ia  swo od b yw ającego  b ędąca , ogó ln ej 
rozleg ło śc i m órg 7 a lb o  d z ie s ia ty n 3 %  m ająca, 
czynszu roczn ie  rs. 21 do dóbr K rzyszk ow ice  o - 
płacająca, o d d zie ln ą  k s ię g ę  w ie czy stą  m ająca, 
w p osiad an iu  d z .erżaw n em  w raz z e k s p lo a ta 
cją tortu w dobrach Ł ętk o w ie  O kręgu  Ł ęczvc-
k im  leżącą , T eod ora  R a czy ń sk ieg o  w ia śc ic ie - 
la  (lo r iSaiKowa na la t  rlwa p oczyn ając  od d
1 L ipca  n s. 1 8 6 6  r. za cen ę  w p ierw szem  ro 
ku rs. 12 ,090 , a W drugim  rs. 1 5 ,0 0 0  p o s ta 
now ion ą za  kor traktem  w dniu 19 C zerw ca  (1  
L ipca) 1866  r, zed  K urzykow skim  R ejentem  
O k ręgu  Ł ęcz k iego  , --------- ’
sta jąca

Ni

sp o rzą d zo n y m , z o s ta -

gruncie j osad y  zn ajd u ją  s ię  n a s tę p u -  
ją c e  zabudów a:

1. D om  n iiv  m u row any na fa b ry k ę  cukru  
przeznaczony o p arterze , p ie r w sz e m ‘i drugiem  
p ię trze  te k tu rą  s m o W o w ą  k ry ty , p rzed  k tó -
tekti]2 r° n "l 1,68 P arterow e przym urow anie  tek tu rą  sm ołow cow ą k ry to .

2 . B u ra cza rn ia  czy li s k ła d  na bu rak i m asir  
m u row ana, d achów ką k ry ta .

o.  M agazyn  i su sza rn ia  rów n ież m asiy  m u
row an e, tek tu rą  sm ołow cow ą k ry te .

4 . B u d y n ek  m asiv  m urow any parterow y, te 
k tu rą  sm ołow cow ą k ry ty  nad k tórym  j e s t  j e 
den d ym n ik  c zy li oddech i w tym  m ieszczą się  
k o t ły  parowe.

5 . K om in znakom itej w ysok ości m asir  m u
row any.

6 . P rzybud ow anie tnasir m urow ane p a r te 
rowe dachów ką kryto kościarn ią  zw ane o j e 
dnym  kom inie m urowanym  i drugim  nad dacii 
w yprow adzonym .
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7. Przybudow anie masiv m urow ane, smoło- 
wcem kryte.

$.  P rzybudow anie  parterow e m asiv m uro
w ane te k tu rą  smołowcową kryte.

9. Przystawa masiv murowana tekturą smo
łowcową kryta, na warsztat kotlarski przezna- 
•sona.

10. S tudn ia  smołowcem k ry ta  nad k tó rą  j e s t  
U rządzony pom ost z desek.

11. Piec z ce^ły murowanej znacznej obję
tości od którego rury żelazne łączą się z pra- 
aownią cukru.

12. Zabudowanie masiv murowane tekturą 
smołowcową kryte w którem mieści się go
rzelnia a wewnątrz znajduje się kadź czyli rur- 
nica z węiem w mur wpuszczonym.

Wszystkie powyżej opisane zabudowania są 
połączone i stanowią jedną fabrykę wyrabiania 
•ukru.

13. Szopa z desek tekturą smołowcową 
kryta.

14. Kloaki dwie z desek deskami krytych.
15. Szopa z desek deskami i tekturą kryta.

16. Obórka.
17. Stajenka w pruski mur deskami kryta.
18. K urn ik  z d esek  gontam i k ry ty  n a  siecz

k a rn ią  orzeznaezony.
^ 19. Latarnia oszklona na słupie drewnia- 

Ujm.
20. Kanał murowany.
21. F o n tan n a  m urow ana żelaznem i g a rn k a 

m i okolona.
29. Dom masiv murowany parterowy o je 

dnym kominie murowanym gontami kryty, dom 
ten na kantor fabryki przeznaczony.

23. Piwnica masiv murowana.
24. Dom mieszkalny masiv murowany, par

terowy o dwóch kominach murowanych gonta- 
«u ,kryty. . .

25. Piwnica murowana ziemią kryta.
26. Kloaka z desek deskami kryta. 
Zabudowania te dla oficjalistów fabrycz

nych przeznaczone.
27. Dom masiv murowany parterowy, gon

tami kryty dwa kominy murowane mający w 
którym mieszczą się warsztaty ślusarskie i ko
walskie a pomiędzy temi jest komórka, w tyle 
piwniczka murowana.

28. Dom mieszkalny masiv murowany, gon
tami kryty o dwóch kominach murowanych, w 
szczycie lewego boku jest przystawka muro
wana parterowa tekturą smołowcową kryta o 
jednym kominie murowanym, obok którego 
jes t piwniczka murowana ziemią kryta.

29. Obórki z drzewa i chlewiki tekturą smo
łowcową kryte.

3 0 . Piw niczka m urow ana ziem ią k ry ta .
31. Dom masiv murowany tekturą smołow

cową kryty, jeden komin murowany mający.
32. O gród fruktowy sztachetami drewniane- 

mi ogrodzony w którym mieści się drzew fru- 
ktowych krajowych sztuk 63 i inspekta.

33. Kloaka z desek gontami kryta.
34 Brama -wjezdna z drzewa.
Oparkanienie wszystkich powyższych zabu

dowań jest z desek w którem są dwie bramy.
35. Dom masiv murowany tekturą smołow

cową kryty o dwóch kominach murowanych na 
mieszkan-io robotników fabrycznych przezna
czony.

36. Dem w pru ki mur parterowy tekturą 
smołowcową kryty o dwóch kominach murowa
nych dla rzemieślników w fabryce pracujących 
przeznaczony.

37. Dom masiv murowany podobnież dla 
rzemieślników fabrycznych przeznaczony.

38. Drwalnia z łat rżniętych deskami kryta. 
09. Dom masiv murowany tekturą smołow

cową kryty z kominem murowanym przed któ
rym jest wystawka z drzewa tekturą smołow
cową kryta.

Opisanie aparatów i utenśyljów wewnątrz 
fabryki znajdujących się:

1 Lokomobilao sile sześciu koni na wozie 
czterokołowym służąca do wprawiania w ruch 
maszyny torf wyiabtaj ;cej.

I. Izba defekacji i klaryfikacji:
1. Kotły defekacyjne miedziane z nadsztu- 

kowaniem z blachy żelaznej cztery.
2. Klefarnia miedziana i inne narzędzia i 

przyrządy oraz utensylja po szczególe tak W 
tej izbie jako też w izbie saturacji, nadmaee- 
racyjnej, maceracyjnej, rannadowych, apara
towej, nalewami; w izbie machin, kotłów paro
wych, filtrowni, kościami i fermentacyjnej, w 
warsztatach, gorzelni, giserni, stolarni, kotlar- 
ni, w kantorze meble, sprzęty i inne utensylja 
fabryczne po szczególe w akcie zajęcia wyłu- 
szczone

Do osady powyższej zakładu fabryki cukru 
Młynów należy także cały poU!ad torfu we WŁ; 
Łętkowie egzystujący, k t ó r y  w Okręgu i Po 
wiecio Łęczyckim Fubernji WarazaWgkiei . 
juridykcją Sądu Pokoju Okręgu Łęczyckiego 
w Gmmie /a le  Parsfji Gora św. Małgorzaty 
położony, obejmuje przestrzeni około włók 4 
albo dziesiatyn 61.

Na gruncie powyższym są następujące zabu
dowania:

1. Dom czyli szopa z drzewa smołowe m 
kryty.

2. Maszyna żelazna z kołami i wszelkiemi 
przyborami do prasowania toifu służąca.

3. Pomost podwójny z bali na podstawach 
z pali do prowadzenia torfu z kopatni.

4. Przyrządy mechaniczne z korbami, no
żami mechanicznemi.

Taczek 40 sztuk z drzewa, okutych do wo
żenia torfu.

Studnia w ziemi.
5. Barak z drzewa smołowcem kryty z ko

minem murowanym dla robotników.
6. Mostów na grobli do fabryki wiodących 

cztery.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa

resztowanej osady znajduje się w akcie za
jęcia u sprzedażą dyrygującego Kazimierza 
Brzezińskiego Mecenasa Obrońcy przy Warsza
wskich Departamentach Rządzącego Senatu w 
Warszawie pod Nrem 649 przy ulicy Przejazd 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego w 
Wydziale I. złożone przerzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Edwardowi Hulanickiemu, Pisarzowi Są

du Pokoju Okr. Łęczyckiego w temże m. Łę
czycy Okręgu Łęczyckim Gubernji Warszaw 
skiej urzędującemu, tamże zamieszkałemu, na 
ręce własne.

2. Feliksowi Skowron, Wójtowi gminy Po
krzywnica, we wsi Krzyszkowicacb, Okręgu 
Zgierskim Gubernji Warszawskiej zamieszka
łemu tamże urzędującemu, na ręce własne.

3. Wojciechowi Jaworskiemu Wójtowi gmi
ny Żale do której to gminy wieś fcętków nale
ży, zaś we wsi Balków, Okręgu Zgierskim Gu
bernji Warszawskiej zamieszkałemu, tamże u- 
rzędującemu, na ręce Jana Byszewskiego Pi
sarza Gminy.

Wszystkim trzemS'w d .' 10 (22) Listopada
1866 r. i

4. Heliodorowi JaDiczewskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu Zgierskiego w mieście 
Łodzi, Okręgu Zgierskim Gubernji Warszaw
skiej urzędującemu, tamże zamieszkałemu na 
ręce własne w d. 11 (23) Listopada 1866 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję
tej osady jako też do księgi wieczystej dóbr 
Łętków d. 15 (27) Listopada 1866 r., a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w Kance
larji Trybunału tutejszego na ten cel utrzy
mywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa* 
runków sprzedaży odbędzie się na audjcncjija- 
wnej Trybynalu Cywilnego Gub. Warszaw
skiej, w Warszawie w Wydziale I. w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 
549 o godzinie 10 z rana d. 9 (21) Stycznia
1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Kazimierz Brze
ziński Mecenas Obrońca przy Warszawskich 
Departamentach Rządzącego Senatu, którego 
zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa, d. 28 Listop. (10 Grud.) 1868 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try
bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie.

Warszawa, d. 28 Listop. (10 Grud.) 1866 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Następnie po odbyciu w dniach: 9 (21) Sty
cznia, 23 Stycznia (4 Lutego) i 6 (18) Lute
go 1867 r  trzech publikacji zbioru objaśnień 
i warunków sprzedaży, Trybunał w terminie 
trzeciej publikacji, terrmin do przygotowaw
czego przysądzenia na dzień 27 Lutego (11 
Marca) 1867 r. godzinę 10 rano wyznaczył. 
W terminie tym, popierający sprzedaż Lesser 
Lewy, postąpi za powyższą nieruchomość su
mę rsr. 50,000.

Warszawa dnia 6 (18) Lutego 1867 roku.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu*Zgórski.

(N. D. 921) Komornik przy Sądzą  
Apelacyjnym Królestwa Polskiego.

Podaję do publicznej wiado-iąości, że w 
mieście Pułtusku Powiecie Pułtuskim przy 
brzegu rzeki Naiwi, dnia 23 Lutego (7 Mar- 
cai 1867 roku o godzinie lite j z rana od
bywać się będzie licytacja głośna na 
sprzedaż drzewa różnego gatunku do Gdań
ska spławianego, w egzekucji sądowej zaję
tego. w dniach zaś poprzednich, to jest: 20, 
21 i 22 Lutego (4, 5 i 6 Marca) r. b , zawsze 
o godzinie 11 z rana, nastąpią trzy ogłosze
nia na całej przestrzeni znajdującego się 
drzewa, to jes t na rzece Narwi pod P u łtu 
skiem, gdzie każdy chęć licytowania mający, 
o ilości i jakości dokładnie przekonać się wi
nien.

Przystępujący do licytacji, złoży na wa- 
djum do rąk  komornika licytacją odbywają
cego, w gotowiźnie lub w biletach kasowych 
rss. 600.

Otrzymujący przybicie postąpiony szacu
nek, zaraz po licytacji zapłacić jes t w obo
wiązku.
no^zoetWarUnk* IicytacJi> na niiejscu ogłoszo- 

Ssadkon ski Komornik.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N. D. 794)

DONIESIENIE Z FABRYKI
A. F. MULLERA

W  P C T l B i B T O O T
Od dnia 3 (15) Lutego 1867 niżej wymienione p n p l c r o s y ,  sprzedawa

ne będą we wszystkich handlach tabacznych w Królestwie po 
1 Rsr. kop. 30 za 100 sztuk 

.. 3 2 '/2 za 25 „
13 za 10

to jest: Bafra,
Maryland doux,
Maryland kręcone tabaczkowe,
Samson kręcone,
Samson nasypny,
Petit-Kanon,
Kisildeli,
Turc-Fort,
Dttbec moyen,

Panom handlującym rabat przyzwoity.
Skład Główny plac Resursy Kupieckiej, Nr. 4 7 tB

Dubec doHi,
Nowelle Confektion,. 
Teresli małe.
Cygnrette de Dames mocne, 
Cygarette de Dames lekkie, 

prócz tych dwa gatunki po 1 rublu z a 
Samson nasypre,
Krepkie kręcone

100

J Rosenblum.
(N. D. 97S)

W ZAKŁADZIE NAUKOWYM WYŻSZYM 
G ospodarstwa W iejskiego  

PlagwiJ*—lilpsfc.
Przyłączonym do Królewskiego Uniwersyte
tu, wielkich warsztatów techncznych, fabry
ki maszyn i t. p. rozpoczynają się z dniem 
6 Maja 1867 w Poniedziałek odczyty za le
tn ie  półrocze, obejmujące więcej przygoto
wawcze i praktyczne wykłady, i stanowiące 

całość, która w każdym  semestrze wykłada
ną bywa; 2-gi dalszy kurs uniwersytecki, na 
który gospodarze bez egzamenu dojrzałości, 
tylko po wysłuchaniu pierwszego kursu 
przyjmowani będą.

Stosownie do warunków wstępnych może 
być tak jeden, jak i drugi kurs oddzielnie u- 
kończony.

Program i plan nauk, jak  również wiado
mość o przystępnych warunkach przyjęcia, 
przeseła na żądanie.

Dyrektor O r  B i a - n b m i t n .
(1 -1 9 7 9 ).

(N. D. 846).

O y w yd aw cy  JPIsm
Mickiewicza.

Pragnąc wydanie m o je P is m l ł l lc U ie w i-  
c z a  w 8 tomach, wraz z obszernym życiory
sem jego, jeszcze bardziej upowszechnić i u- 
czynić je- przystępnemi, nawet dla mniej z a 
możnych rodzin polskich, postanowiłem cenę 
zniżoną jeszcze na niejaki czas utrzymać, 
to jest: za 8 tomów P i s m  M l r k i e w i c i a  
z portretem autora, rs. 4, zaś za wydanie z 
portretem poety i 8 stalorytami rs. 5.

Osoby na prowincji lub w Cesarstwie za
mieszkałe, które zechcą się trudnić rozprze
daniem tego dzieła, odbiorą na 6 egzempla
rzach 7 egzemplarz gratis.

Koszta przesyłki księgarnia bierze na sie
bie. fSi. &g. JH<‘r z b n < ’l>.

ulica Miodowa Nr. 12.

(N. D. 804)

iGORZKIE ŻALE
z pieśniami, melodjami i ’ objaśnieniami 
podług muzyki kościelnej, chóralnej i 
figuralnej R . Z IE N T A R S K IE G O . 
Cena kop. 20 (złp. 1 gr. 10.) wyszły na
kładem Księgarni B R A C I S Z L E IF -  
S T E IN , Krakowskie-Przedmieście o- 
bok Szpitala Św. Rocha, i są do naby
cia we wszystkich Księgarniach w War
szawie i na prowincji.

(N. D. 966). W dobrach 4V  ł  o d  l i n  -  
s U I c l i ,  położonych w Gubernji Siedleckiej, 
w Powiecie Włodawskim, nad rzeką spławną 
Bugiem, je s t do wydzierżawienia od 1 Lipca 
1867 r  :

1. O r t i i i n n ń c ie  f o l w a r k ó w  wię
kszych i mniejszych. które dotąd adm inistro
wane były na rzecz dziedzica.

2. I ' r o j i i t u n - j a  w i p j a k n  w całych
dobrach, do której należy eśmnaście wsi.

3. My s t?  l a m i a .
Bliższą wiadomość o tych dzierżawach po- 

wziąść można na miejscu w Zarządzie dóbr 
w Różance, lub w kancelarji Hrabiów Z a -  
n io J a lŁ ic U  w W arszawie, ulica Rymarska 
Nr. 47! F. wprost placu Bankowego, codzien
nie od godziny 9 z rana do 4 po południu

(1 -1975 ).

(N. D. 318).

P raw d ziw e Am erykańskie

mim no szicu.
Różnych systemów, tak do domowego użytku, 
jako też dla wojsk, krawców, szewców, ryma
rzy, rękawiczników, czapników, bieliźniarzy, 
gorseciarzy i t p poleca.

Wyłączny Skład A m e ry k a ń sk ic h  Maszyn 
do szycia, mieszczący się w W arszaw ie  przy 
ulicy .Wierzbowej obok Hotelu Angielskiego.

(6—472).

(N. D. 967). Osoba, która zwróciła za po
średnictwem skrzynki pocztowej L i s t y  
Ił w i t l a c y  .1 sae na I t s .  1 , 4 0 0 ,  a  miano
wicie: Nr. 3,774 na rs. 500, Nr. 6213 i 62)4 
po rs. 250, oraz Nra 36,023, 36,024, 36,025 
i 36,026 po rs. 100; zechce natychmiast zwró
cić zatrzymane kupony, z których żadnego 
użytku mieć nie może, skoro stosowne za
strzeżenia są poczynione i strona intereso
wana o wydanie duplikatów kuponów działa.

(1976).

O S T R Z E Ż E N I A .

;N. D. SUS). Urząd Loterji w Królestwie, 
Polskiem.

Na zasadzie doniesienia kolektora Loterji 
Lewka Wilner w mieście Warszawie poda-
Jl CJ 0 , Wla.d0ID0Ści, iż V, losu pod Nr. 20,271 lit. b. z ó-ej klasy 108 ej Loterji 
przypadkowo zaginęła, ostrzega zarazem te 
raźniejszego posiadacza, że żadnej korzyści 
z takowej nie odniesie, gdyż wygrana tylko 
właścicielowi w kontroli kolektora zapisane
mu wypłaconą zostanie.

W arszawa d 1 (13' Lutego 1867 r. 
Naczelnik Urzędu, Loeschern. 
Sekretarz Urzędu, J. K. Noiński.

(N. D. 980). S p r o s t o w a n i e .  
ogłoszeniu Dyrekcji Szczegółowej, daty 

26 Stycznia (7 Lutego) 1867 r. I r .  593, k tó
rei ogłoszonem zostało w Nrze 39 Dziennika 
Warszawskiego z dnia 5 (17) Lutego r. b. 
zaszła pomyłka drukarska:

Co do dóbr Berja część B , zamieszczono 
raty należne w chwili zarządzenia sprzeda
ży rs. 387 kop. 30, a powinno być rs. 378 
kop. 30, zamieszczono dalej, że licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 5,864, a powinno 
być rs. 5,846, co niniejszem prostuje się.

W  drukarni Rządowej przy Komisji Rząduwoj Oświecenia Publicznego*^-Za Pozwoleniem Cenzury-

Da dzisiejszego Mamtra dołącza się osobny Dadatea M. 15.
DODATEK.
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Buconaumua Ycasz PocydapcmeennOMy Coemny.
B u n e npe^ciaaxajK ) rocyaapcTBeHnaro CoB-fera IJapcT»a i I o . i t -  

CKaro, MjieHy CoiU/ra Y iipaB -ieiiia Hapcrna, C euaxopy J;Łhctbht<ui,ho
my TafiHOMy CouiiTHUity O yndyKAeto , BoeM iuocT nulinuie none.iEBae.MB 
6 h tb  MaeiioMB rocyAapcT iseiiH aro CoBETa MMuepiu, c i . yno-it 
OTB .■laHII.Ma(‘MIJX'Ł HMX) HHhE JO.lffiHOCTeil II CB OCT< . i 
C euaT opa.

N ajw yższy ID a z  do P a d y  Państwa.

Vice-Prezesowi Rady Stanu Królestwa Polskiego, Członkowi R a
dy Administracyjnej Królestwa, Senatorowi, Rzeczywistemu R adcy  
Tajnemu Fundutclejowi, Najmiłośeiwiej rozkazujemy być Członkiem  
Rady Państwa w Cesarstwie, z uwolnieniem od zajmowanych dotych
czas przez niego obowiązków i z pozostawieniem w godności Senatora.

Ha floxufiHOKb CoócTiieiiHOK) Ero Hmukfatopckafo B mhuectba pyuoio nojtuncano:

„AHEKCAHAPE11.

Bb  C.-lIeTepóyprh 
30 aHBapa 1867 r. Cb  HOAJIHHHHMB BBpHO.

TocyAapcTTBeHHufi Ceuperapt (noAmica.n>): Khhsz Ypycoez.

Y K A S l

C o e n m y  Y n y m A e n in  H a rn e io  J ja p c m e a  H oM C uaio.

Yita30MB bb  9 (2 1 )  Aeni, aurycTa 1 8 3 9  rojta, b b  B o sE  HOHHBaio- 
ig ifi P o j i i iT e j t  H a u ib  n oataJioB ajB  r e u e p a ; ib - a jK >t ju i t y  K o.m auoB y, 
B apniancK ou ry ó e p u iu ,  B e a to u cu a ro  yE3,ąa HM Eaie L o k o a b h iik h , c b  
npnnaA aeacam nun k b  oiiom y $o.iBBapuaMH, cexeHiaMH n npo iuMii y r o -  
ABflMii n  o6po>inuMU cTaTBiJMii, 3a ypaEueuieM B uucT aro rojtOBaio a o -
x o a a  jio 2 ,2 5 0  pyó .

IIh h E , iipm iBM aa bo BHUManie, h to  cb  y n p a 3AHenieMB KpecTBHH- 
c k h x b  noBHHiiocTeń, HaocHOBaniu H a ih e i’0 YKasa 19 ((leBpajni (2  Map- 
Ta) 1864 roAa o ó b  ycTpoflcTBh npecTLiiuB bb H,apcrm ;  H o jb ck o m b , 
io x o j ib  cb noataxoisauH aro l-mEuui He cooTBETCTByeTB nepBOHauajib- 
HOiiy o iu a jty  o u aro  n iie.itACTBie c ero , ajejian oKaoari, nocoóie, bb b h -  
iE  ocoóoh  H a u ieh  m h a o cth  BAa^E-im y n a io p a ia  U ok oxbu hkh  M u , no  
npeiCTaiLieuiio Y'ipeABTe.ibiiaro K o siu T eia , bb  LoMHTexE no jtExaMB 
RapcTBa HoubCKaro pa3CM0TpEHH0My, uocTaHOBH.nl n  nociauoB .iaeM B :

C tu tb ii  1. C oriacH O  iiojoffieH iio 4 ( 1 6 )  oaraOpa 1835 ro/i,a 
o ó b  ycTpoflcTBh Hiihuiu, nocrynarom nxB  bb  nacTiiyK) coócTBennocTb  
no noaca.ioBaniio, B cem h aocth b b h iiig  ata.iyeMB nacakAiinity PeHepaxB- 
AjpoTaina Ko-wauona, Peuepa.rb-Maiopy KojisaKOBy, bb irirmee ii no- 
TOiiCTBenHoe B-iajtEBie, napiuaBCKofi ryóepmu, BejuoHCKaro,yh3Aa 4>oxb- 
BapKB Koiiaimnu, cb Aisoponoio bb n p ejtE ia x B  oHaro ripouHHaiiieio co  
bccmh iipanaiui d jmi/jCbumu, kohmh hhhE noaboyeTca Kaciia.

C t .  2 . B cT ynaa i;b iip ana u o .in o n  eoócTBemiocTH, li.ia /ifu e n B  
n o A B ep ra e ica  tE m b orpaHuaeHiaM B, Kania no aitTaMB, coBepnieHHHMB 
no ycaaiiO B jenuofl sukohom b (jiopMt, óyajT B  B n e c e iw  bb non yio  im o- 
xeunyio  Kiuiry j i , j a  (JiojbBapKa Koiiamiu.-,!.

C t .  3 . R xaA haenB  oóa;uinB uiiecTH c c h  uoautii h uoBiim iocTn, 
KaiiB HHH'li na  (jm b B a p sh  K onauB iiu  jteaiauua, tu k b  h T i ,  koh BiipeAi* 
ó y s y iB  ycT aiiou jeiiiii.

Ct . 4 .  SeMJia, h u h E saH axaa KonajaaMH, napoÓKaMH, hah  Apy- 
thmh ceabCKHMH paóoTHHitaMH, A'Xiaiiia óuT b [ipeAOcraBAeua u mb b b  
coócTBennocTb, Ha oeHOBauin cum,ecTByiom,HXB nocTaHOBxeniil.

C t .  5. R ce  bb acaayeMOMB (jioabB apiii H axoA auieecn, kukb to :  
hocEbet, CTpoenia h u p o a ee , upuH aAxeiKam ee K asuh, nepexoAHTB bb  
coócTiseHiiocTb o3Ha’ien n a r o  B aa^ k ab ita , n a  ocuoBaHiH 30 c t .  Bbime- 
iipuBeAeHuaro n o x o a ten ia .

C t .  6 .  H a  c a y i a f l  H e iic iip a B n o e T n  B j a A k x b g a  bb y ^ O B a e T B o p e -  
n i n  B0 3 x a r a e M b ix B  n a  n e r o  ica su o tt) n x a x e a c e H , p a B iio  iiO B iin u o c T e u  h  
A p y r n x B  oÓ H saiiH O C Ten, K O T o p u a  o c o ó o ,6 y A y T B  n O A p o ó n o  o i i p e A t a e m r ,  
n o a ta a o B a H H tiił (J io .ibu apK B  i io c T y n a c r B  bb K a s e H u o e  y n p a iu ic n ie  n a  
B ee  B peM B , n o it a  y n a a i - a  ohm xb n e  ó y g e T B  biioahE  n p o y s B e j t e n a .

Ct. 7. CpoKB HoataaoBania cunraeTca cb  20 iiaa  (1 iiona) 
1866 ro^a, a bboab PenepaxB-Maiopa Koxsaitona bo Bjageme acajye- 
mlim b (jtOAbnapKOMT, naaiia'iaeTcn 20 naa ( ł  nonnj 1867 roA,a.

Ct .  8.  l lp u  cXauk hm Ehui n.iaA'f’-n .ny , KoMMncin dnuiaiicOBB, 
eorjiacno 1 -u  c tu tb E  naCTomuaro Y nasa, no.ioiKirre-'ibno ynaateTB eMy 
rpaH nnH  noiKacioiiannaro ({loiibnapiia, a  T a o ie  oopeA'li-iHTB x e a ta w ia  
Ha HeMB OÓHSaHHOCTH.

CocTaBxeeniaH na ceMB ociiOBaiiin CAaTonnun u k tb , uy^eTB cxy- 
jKHTt ;tanuoio m m  bktom b noaiaxoBaHia.

C t. 9. IIoacajioBaHhoe iiM’I.Hie, nepexoAH bb nk-iibnoMB ero co- 
cTaiik o t b  OAHoro .inna k b  Apyrony, no oupeA/LieiiHOMy bb c t .  23-ii 
YKa3a 2 (14) ACKaópa 1837 ro^a nopnAKy nacx'fiAOBaiiui He m oikctb
ÓHTb HH BB KaKOMB CXyuaE HH OÓpCMeHlICMO H0BHMH OÓiI3aTe.[bCTI!a- 
mh, CBepxB B03AaraeMHXB n a  OHoe upn noatajOBaHin, hh  B aoaA biB ae- 
mo| a bb cJiEjtCTBie t o t o  Hpo^aBaeMO ue to j b k o  no co ó c tb c h h o h  boaE  
Bja^EJiupa, no Aaaie no B3fCKaniaMB KasemiuMB h h u cth u m b  ii h h -  
K3KBMB 0Ópa30MB OTHyiKyiaOMO BB Ajivroe Bja^EH ie.

C t . 10. Tło Bnecenin TaKOBon bojih H a u ieh  bb HnoTennyio b h h -  
ry, npano coócTBenh o c th  na hmh nxaArŁju,pa aoajkho ó ij tb  ycTaiioii.ie- 
ho  bb  nnoTeK'h no ncnoxnenin npaBHjia, npe;i,iincaHnaro cTaTteio e-
«ero YKa3a. . r„,„Ra

Ct . 1 1 . H3AepiKKii no cocTam ieHiio aKTa, nepeim t-a ' 1
co ó c T B e n n o c tu  n no neppA anh nM 'fcnin y n x a ' in n a io T c a  03H  

BxaAkxbgeMB.

U K A Z

Do B ady Administracyjnej Naszego Królestwa Polskiego.

Ukazem w Bogu spoczywającego Rodzica N a s z e g o  z  dnia 9 (21) 
Sierpnia 1833 r., nadane zostały Jenerałowi-Adjutantowi Kołzakow, 
dobra Sokolniki, w Gubernii Warszawskićj, Powiecie Wieluńskim poło
żone, z należącemi do dóbr tych folwarkami, wsiami i innemi użyt
kami i dochodami do wysokości czystego rocznego dochodu
2,250 rsr. . . .  . , .

Obecnie mając na względzie, że ze zniesieniem powinności wło
ściańskich na zasadzie Ukazu N a s z e g o  z  dnia 19 Lutego (2 Marca) 
1^64 r  o urządzeniu włościan w Królestwie Polskićm, dochód z dóbr 
nadanych nie odpowiada pierwotnćj jego wysokości, i w skutek tego 
pra°nąc przyjść w pomoc w drodze szczególnćj łaski N a s z ć j ,  właści
cielowi majoratu Sokolniki, na przedstawienie Urządzającego Komitetu 
w Komitecie do spraw Królestwa Polskiego rozpoznane, postanowi
liśmy i stanowiemy: . .

\r ty k u ł U Stosownie do przepisów z dnia 4 (16) Października
1835 roku o urządzeniu dóbr, z mocy darowizny na własność prywa
tną przechodzących, N a j m i ło ś c iw iź j  nadajemy spadkobiercy Jenera- 
ła-A djutanta Kolzakow, Jenerałowi-Maj or owi Kołzakow, w wieczne i 
dziedziczne posiadanie folwark Kopaniny, w Gubernii Warszawskićj 
Powiecie Wieluńskim leżący, z dworną w obrębie folwarku tego pro- 
pinacyą, i z wszystkiemi prawami i użytkami, z jakiemi go obecnie 
Skarb posiada.

A rt. 2. W stępując w praw-a własności zupełnćj , obdarowany 
podlega tym ścieśnieniom, jakie z mocy aktów w formie prawem prze
pisanej sporządzonych, do nowćj księgi hypotecznćj folwarku Kopaniny
wniesione będą. . . . .

\ r t  3 Obdarowany winien ponosić wszelkie podatki i powin
ności, tak obecnie do folwarku Kopaniny przywiązane, jako tćż i te, 
które w orzyszłości ustanowione zostaną. , .  ,

Art 4 Grunta zajęte obecnie przez kopiarzy, parobkow, lub in
nych wiejskich ludzi roboczych, mają im być pozostawione na wła
sność na zasadzie istniejących postanowień.

Art 5. Wszystko co się w nadanym folwarku znajduje, jako 
to- zasiewy, budowle, słowem wszystko co do Skarbu należy, przecho
dzi na Ja sn o ść  obdarowanego, na zasadzie Art. 30 wyżej powołanych

przepisów. w  razje nieakuratności obdarowanego w uiszczaniu o- 
nłat o-az powinności i innych obowiązków, Yjjzoz skarb  na niego na-

“ *  » c S  T d » M . j a  (1 w
, wnrowadzenie zaś Jenerała-M ajora K ołzakow a w e w ła -

danie uadaBjm  E S t .  « » » «  si* “  ^  2 0  d  C acrwcn,

1867 r\'rt s  Przv zdaniu donacyi obdarowanemu, Kommissya Skarbu, 
a Art l-uo  niniejszego Ukazu, wskaże mu dokładnie granice 

Y i e g o  . t e f l i  leżące na n,m obo»i,zki.

Akt podawczy na tćj zasadzie spisany, służyć będzie za ak t do-

nacyi- Dobra Dadane, przechodząc w nierozdzielnśj całości
7 rak  jednych do drugich podług porządku sukcesyi. w A rt. 23-m 
Ukazu z d. 2 (14) Grudnia 1837 r. ustanowionego, nie m ogą być w ża
dnym przypadku ani obciążone nowemi zobowiązaniami nad te, jakie 
do nich przy nadaniu przywiązane zos ały, ani w zastaw puszczane, a 
następnie sprzedawane, nie ty ko z woli samego właściciela, ale nawet 
za pretensye bądz skarbowe, bądz pryw atne, jak  niemnićj w żaden 
sposób w obce ręce aljenowane.

Art. 10. Po wniesieniu niniejszój woli N a s z e .t  do księgi hypo
tecznćj ty tu ł własności na imię obdarowanego, ma być uregulowany 
whypotece po spełnieniu przepisu w Art. 8 niniejszego Ukazu objętego.

Art. 11. Koszta spisania aktu, przepisania tytułu własności 
i tradycyi dóbr, poniesie obdarowany.
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C t . 1 2 . C o r.iacH O  e t  K o p e in iM irL  iipai.iii.ioM .fi, y cT an o iu em iM M 'L  
n p n  n o a ia . io u a n m  M aiopaTO B Ł na. I J a p c i B i  I I o . i i .c k o m i., H LurfiiiniiH  i u a -  
A f u e m  J i a io p a r u a r o  n M'liHia Goko.imihkii, a  p a n n o  H a c - i l i jm iK ii  e r o ,  He 
h m ś b o t ł , h u  b b  KaKOMb cA yli a t ,  i ip a B a  a o M o ia i i i .c a  B o s i i a r p a a t a e u i a  
3 a  t ś  yÓHTKH, K O TO pue M o ry T b  n o e .ib a ,o n a T i,, e.b T e u e u ie M b  B p e M e u n , 
o t ł  y i i e H t in e n ia  a o k o a o b ł  K a iib  c b  0 3 H a 'ie i i i ia ro  M a io p a T H a ro  u u i u i a ,  
T a a b  h  c ł  a t a jy e M a r o  CHMb Y iiaao M b  i |) o .n ,n a p i ta  K o u a u u n r .i  c b  n p u u a j , -  
JieiKHOCTHMH.

C t .  1 3 .  I l c n o j m e m e  H a c T o a m a r o  Y a a s a ,  i to T o p m !  A O Jateufc 
ć ł i t ł  K iie c e u b  B b ^ aeB H H K b  S a i to u o B b , n o B e i i B a e a b  C o B i r y  y n p a u j i e -  
i i i i i  H  AUiF.ro J l,ap cT B a I lo . ib c i t a r o  b o 3 J io h c h tb  n a  U p  a  u h  t  e x b  c t  b eH  h  y to 
K o jiu c i io  ‘i ą n a u c o B b .

Art. 12. Stosownie do zasadniczego prawidła, ustanowionego 
przy nadaniu majoratów w Królestwie Polskióm, obecny właściciel 
dóbr majoratowych Sokolniki, jak również spadkobiercy jego, w żadn ym 
razie nie. mają prawa domagać się wynagrodzenia tych strat, ja- 
kieby z czasem wyniknąć m ogły ze zmnićjszenia dochodów, tak z rze
czonych dóbr majoratowych, jako tćż z nadanego Ukazem ninićjszym  
folwarku Kopaniny z przynależnościami.

Art. 13. Wykonanie Ukazu ninićjszego, który w Dzienniku Praw  
zamieszczony być ma, Rada Administracyjna N a s z e g o  Królestwa 
Polskiego, poleci Kommissyi Kządowćj Przychodów i Skarbu.

(irojiincaiio) „AjIEKCA 11,1,P"1».”

B b  G .-IIeTepóyprk,
3 (15) aiiBapa 1867 ro.ua.

3a r.iaB H aro  tiaaa.iF.HUKa CoócTBenuou Ero I I m u e b a to p c e a to  B e j ih h k c tb a  Kaapejiapin no ^h jiaM b  ll,apcT B a Iłojitcitaro, Crarcb- Ceaperapr.
(D O A uucaJib ) J f .  U a ó o K o m .

O B W I E S Z C Z Ę

U W I A D O M I E N I A .

(N . D . 401). S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Płockiego.

O becni
.K rzykow ski Sęd. p r . D z ia ło  s ię  w P ło c k u
D y am m en t S ęd z ia  w m ie jscu  p o sie d zeń
S k o n ie c z n y  A seso r S ąd u  K rym inalnego
B a je r  P o d p ro k u ra to r  G u b ern ji P łs c k ie j  i

(podp.) K rzy k o w sk i A u g u sto w sk ie j, d n ia
( —  ) R u d n ick i 24 L u te g o  (8 M a rca ;

1865 rok u .
W sp ra w ie  p rzeciw ko  M ikoła jow i N ow ali- 

c isk ie m u  la t  70 k ato likow i, w yrobnikow i z 
w s i G rąbczew a , o zabó js tw o  obw inionem u, 
p o d  w yrok w I  In s ta n c ji  p rzy ch o d zące j.
S ą d  K rym inalny , M ik o ła ja  N ow alicisk iego  za  
n ieu m y śln e  zabó jstw o z a r t .  938, 576, 136, 
K .  K . G. P . U k azu  z dn ia  30 S ie rp n ia  (11 
W rz e ś n ia , 1864 r. n a  o sad zen ie  w w ieży p rzez  
-jniesiąc je d e n  i dn i siedm naście , z  oddaniem  
p o  o d c ie rp ien iu  te j k a ry  p o d  d o zó r po licy jny  
n a  la t  dw a o raz  n a  p o k u tę  k o śc ie ln ą  sk a zu je , 
i  w yrok  ten  w G azecie  R ządow ej i D z ie n n i
k u  G ubern ia lnym  zam ieścić  p o sta n aw ia .

P ło c k  d ' 27 G ru d n ia  (8 S tyczn ia) 1866/7  r: 
K o sz ta  Sądow e u m arza , M ocą w yroku  w I  
In s ta n c ji  w ydanego.

( p o d p isan o  ) K rzykow ski.
( — ) R ud n ick i.

Z a  zgodność.
P isa rz , S ą d u  P o lic ji P o p raw cze j W y d z ia łu  

P ło ck ieg o , O jrzyńsk i.

(N. D . 901). S ą d  P olicji Poprawczej 
W ydziału Pułtuskiego.

N a p o d staw ie  a r t .  576 K . K. G. i P . p o d a 
j e  do p o w szechnej w iadom ości, że  A bram  
W ą ż  szew c w m ieście  N a s ie lsk u  O k ręg u  
P u łtu sk im  m iesz k a jący , w yrokom i Sądow em i 
p rz e z  w yrok  S ąd u  A p e lacy jn eg o  K ró le s tw a  
z  d n ia  16 (28) K w ietn ia  1865 r. p o tw ierdzo - 
n em i, za  n iedozw olone i b łę d n e  leczen ie  
z  a r t  576 i 139 K. K . G. i P . n a  m iesięcy  
ł r z y  a re s z tu  i  d ozó r po licy jn y  p rz e z  l a t  dw a 
sk a z a n y  zo sta ł.

P u ł tu s k  d. 25 S ty czn ia  (6 L u teg o ) 1867 r.
S ęd z ia  P re zy d u jący , S zk la rsk i.

(N. D . 9 02). S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Jędrzejowskiego.

P o d a je  s ię  do pub liczn e j w iadom ości, że  
p raw om ecnym  w yrokiem  S ąd u  A pelacy jnego  
K ró lestw a P o lsk ieg o , z dn ia  23 L ip c a  (4 
S ie rp n ia ) 1866 r . R u b in  F isz g a r te n , m ie sz k a 
n iec  m iasta  B rz o sk a  z O k ręg u  P roszo w ick ie - 
go, za  niedozw olone i b łę d n e  leczen ie , n a  
m ocy A rt. 576 K. K . G . i  P ., n a  a re s z t  p rz e z  
ty g o d n i trzy , z odaaniem  pod d o zó r po licy j
n y  p rz e z  la t  dw a skazany  z o s ta ł.

C hęciny  d. 25 S tycz. (6 L u tego) 1S67 r.
S ęd z ia  Prezydujący C zarnow ski.

(N . D . 4.18). S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Kieleckiego.

W y 1 okiem  Sadu Poprawczego W ydziału 
K ie le c k ie g o  z dnia 12 (24; L istopada 1865 r. 
ju ż  praw om ocnym  M ylicha Sznyper z m iasta  
W iślic y  za niedozwolone i błędne le c e n ie  
z m ocy a r t .  576, 139 K. K. G. i P . i Najwyż
szego U kazu  z d. 30  S ierpn ia  (11 W rześnia) 
1864 r. na osadzenie w w ieży p rzez  m iesięcy 
dw a z oddaniem  po w y c ie rp ia n e j karze  pod do
zór policyjny- p rzez  l a t  dw a s k a z a n y  z o sta ł.

K ielce dn ia  7 (lii)  S tyezn ia  1867 roku.
Sędzia  P rezycujący, M icióski.

(A. O ■ 732). S ą d  Policji Poprawczą  
W ydzia łu  Jędrzejow skiego■

P o d a je  do w iadom ości, iż  J ó z e f  B e d n a rsk i 
fe lc z e r  k la sy  I ,  z a  n iedozw olone leczen ie  p r a 
w om ocnym  w yrokiem  S ąd u  tu te jsz e g o  z dn ia  
17 (29) W rześn ia  1865 r . ,  sk a z a n y  z o s ta ł  na  
k a r ę  p ie n ię ż n ą  w ilo śc i rs . 10 i o d d an ie  pod  
dw óle tn i d o zó r po licyjny.

C hęciny d. 17 (29) S ty czn ia  1867 r . 
S ędzia  P re z y d u ją c y , C zarnow ski.

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y PO TEC ZN E.

(N. D. 382) S ą d  Pokoju Okręgu 
Tyko emskiego.

W ydzia ł llypoteczny.
Z  pow odu ż ąd an ia  reg u lac ji, now ej hypa- 

te k i n ieruchom ości n a tu ry  m ie jsk ie j w m ie ś 
c ie  T yko c in ie  P ow iecie  M azow ieckim  G u b e r
n ji  Ł om żyńsk ie j pod  N r. P o licy jnym  daw- 
n iej 1 a  obecn ie  l z 7  now o oznaczonym  po ło - jj 
żońej sk ła d a jące j się  z p lacu  p rz y  u licy  B er- I 
n a rd y ń sk ie j od te jże  u licy  do p la c u  E lh a n a  

' L iw szyc, i p la c u  dzied z ica  m ia s ta  T y k o c in a  
c iągnącego  s ię  p o ło żonego  m iędzy  p o se s ia -  
m i S ukcesorów  po  D aw idzie  G o ldsz te jn  z 
jed n e j, a  w spom nionego E lh a n a  L iw szyc, z 
d rug ie j s tro n y  n a  k tó ry m  to  p la c u  egzystu- i 
j ą :  Dom  po częśc i z p ru sk ieg o  m u ru  a  I 
częśc ią  w w ęgły  a  w częśc i ce g łą  m urow any 
dach ó w k ą  k ry ty  z  b ra m ą  w jazdow ą w opar- 
k a n ie n iu  pod w ó rza  b ę d ą c ą  a  w podw órzu  
dwa. chlew y sp ic h le rzy k  i szo p k a , te  n ie ru 
chom ości od su k ceso rów  Je re m ia sz a  B ach - j 
m an , n ab y li S ta ro z a k o n n i Szlom a Z e lm a n  
2-ch im ion i R a jz a  z  G ółdów  m ałżonkow ie  j 
G oldm anow ie.

Z aw iadam ia  in te re sa n tó w  że tak o w a  re g u 
la c ja  n a s tą p i  w S ąd z ie  tu te jszy m  dnia 8 (20) 
M aja  1867 r.

W zyw a p rz e to  osoby  in te re so w an e  aby  do 
takow ej reg u lac ji osob iśc ie  lub p rz e z  sz cze 
gó ln ie  i u rzęd o w n ie  um ocow anego pełn o m o 
cn ik a  zg łosili się , ż ą d a n ia  sw e do p ro to k ó łu  
regu lacy jnego  p odali w dow ody u sp ra w ie d li
w ia jące  ich  pra.w a za o p a trz y li  się.

O s trzeg a  ich  o ra z , że  n iezg ła sza jący  się  
w  te rm in ie  p o d p a d n ą  sk u tk o m  p re k lu z ji w 
a r t . 154 i 16Ó p ra w a / o h y p o tek ach  z ro k u  
1818 p rzep isan e j.

Je ż e lib y  w łaśc ic ie l n ieru ch o m o śc i w yw oła
nej w te rm in ie  do reg u lac ji n ie  s ta w ił się  te n 
że  n a  ż ą d a n ie  k tó reg o k o lw iek  z in te re sen tó w  
n a  k a rę  do r s r .  7 ko p . 50 sk a zan y  zo s ta n ie  a 
p o d łu g  a r t . 150 teg o ż  p raw a  u tra c i w szelk ie  
d o b ro d z ie jstw a  w zględem  sw ych w ierzy 
cieli.

O g łoszen ie  decyzji, ja k a  w sk u te k  re g u 
lac ji w ydaną b ę d z ie , n a s tą p i  d n ia  10 (22) 
M aja 1867 r . n a  p o sie d zen iu  p u b liczn y m  S ą 
d u  tu te jsze g o , i od teg o ż  d n ia  czas do odw o
ła n ia  s ię  od niej u p ły w ać  zaczn ie .
T yk o c in  d. 3 )  S ty czn ia  (11 L u te g o ) 1867 r. 

P o d sęd e k , M a jew sk i.

(N. D . 900) S ą d  Pokoju Okręgu 
M ławskiego.

W ydzia ł llypoteczny.
Z p o w o iu  żądanej icg u L cji nowych h ypo- 

tek:
l .a J D w ó e h  domó.y drew nianych w mieście 

Mławie ■/. zabudow ania ni .i z plrcein na k tórym  
nieruchom ości te egzystu ją , tudzież z ogrodem  
warzy wnym miedzy miedzami daw niej księży 
M isjonarzy i sukcesorów Nu ikow skich  póio-

|  żonychw  D yrekcji Ubezpieczeń Nr. 163 o z n a 
czonych.

6) P lacu  po Olbrysiewiczach to je s t dawniej 
d o t j a n a  O lbrysiew icza należącego.

c ) połowy g ru n tu  pom iędzy miedzami A n to 
niego D ębskiego, sukcesorów Lubińskiego e g 
zystującego wraz z pięciom a przeczami do te 
goż pó łw łóczka należącem u

2. D w óch części ziem skich na M yślinie W ą 
tróbkach  i M uślinie Dzwierznie dawniej F ra n 
ciszki z M yśbńskich Petrykow skiej w łasnością 
będących.

3. Domu w mieście B ieżuniu p o i  Nr. 213 
położonego z sadzaw ką i stodó łką przy  tym że 
domu będąeem i oraz placu i ogrodu ca łk o w ite 
go do nieruchom ości tej należących zagonów  
dwóch g ru n tu  w polu pod D ąbrów kam i i 7T\~ 
m olżą, pom iędzy g run tam i sukcesorów  Sado
w ski h a  J a fó b a  Zaw adzkiego położonych od 
M arjanny  z Truazczyńskicb po niegdy M ichale 
F ijałkow skim  pozostałej wdowy, Ju lja n u y  z 
Fijałkow skich zamężnej Batkow skiej K a ta rzy 
ny z Fijałkow skich B łaszk ew icz  i A n ton iny  z 
F ija łkow sk ich  G rodkow skiej nabytych,

4. Części na  wsi W ąsoszu W ielkim M u c y c h o -  
wizna i Błogosow izna zwanej z polami, la k a 
mi i  budowlą, tudzież dwóch działów z tejże 
części z takiem iż przyriależytościam i do w ła  
sności Jakuba T aósk ieoo  doszłych.

5. Dom u w mieście S zreńska  przy ulicy K a ń 
ski Rynek pod Nr. 38 a teraz 65 przy ulicy 
P ło ck  ej wraz z kaw ałk iem  łąk i położonego 
niegdyś do J a n a  Cendrowskiego obecnie do 
B erka G oldstein należącego.

6. Polow y domu d re w n ia n e g o  z t a k iem iż  z a 
budowaniami i p lacem  poprr.odnio  p a d  Nr.  180 
a o becn ie  pod  N r. 231 oznaczot iego w mieście  
S ierpca  w p o s iadan iu  L e w k a  B la c h tn a n a  będą
cego i

7. Połow y placu  na którym  daw niej s ta ła  
s todo ła , połow y ogrodu, połow y trzech  w łó k  
g ru n tu  w trzy  pola i połow y działu  g ru n tu  
pod Gorzowem w teritorp tra  m asta Sierpca 
położonych, całą w łasność nieruchomości pod 
Nr. 180 a  dziś 231 powyżej w yrażonych d a 
wniej stanow iących, w posiadan iu  nateraz  
P io tra  Kęti.-kiego będących’, w O kręgu  M ła 
wskim  sytuow anych.

Zawiadamia interesantów że takow a nastąpi w 
w Sądzie tutejszym - a m ianowicie co do wy
mienionych wvżej pod Nr. 1 i 2 w dniu 20 
M aja (1 Czerwca) a  pod Nr. 3 i 4  w dniu 2w 
M aja (3 Czerwca) zaś trzech osta tn ich  pod  NN.
5,  6 i 7 op  saoych  w d n iu  24  M a j a (5 C zerw ca)  
1867 ro k u  o godz in ie  10 z r a n t .

W zywa ich przeto aby do wspomnionycn 
regu lac ji osobiście lub przez, pełnom ocni
ków  urzędownie i szczególnie w tym  w zglę
dzie um ocow anych zgłosili się, żądania sw e l 
w nioski do p ro toko łu  regu lac ji podali i w do- 
kum euta p raw a ich udowadniające zaopatrzy-. 
li się.

Z arazem  ostrzega, że mezgłasz.ający się w 
term inie podpadną skutkom  prekluzji w a rt. 
154 i 160 praw a hypotecznego z roku 1818 | 
przepisanej.
-^Jeżeliby  właściciel wywołanej n ieruchom o
ści w term inach d o r e g u l a c j i  n iestaw ił się, tenże 
na żądanie k tó regokolw iek  z in teresan tów  na 
k arę  rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50 skazanym  
zostanie i p o d łu g  a rt. 1-50 tegoż prawa u traca  
w szelkie dobrodziejstw a względem swych w ie
rzycieli.

Ogłoszenie decyzji jak ie w skutku pow yż
szych regulacji zapadną, nastąp i w tych s a 
m ych dniach  tak wyżej do regulacji oznaczo
nych po dopełnieniu rzeczonych czynności na 
posiedzeniu Sądu tu t  jszego i od tegoż dnia

w którym  decyzja w ydaną będzie, czas do od
w ołania się od ni ej upływ ać zacznie.

M ław a d. 1 ( l j )  Lutego 1857 r.
Podsę lek,

A sscsnr K o leg ja ljy , S ieradzki. 
Czerwiński p. o. P isarza .

(N. D . 457) S ą d  Pr.joko Okręgu 
1 la dzieje ir s kieg o 

W ydzia ł llypoteczny
7. powodu żądanej uowej regirlacji hypotek i 

F olw arku we wsi T urzynku  Gminie Strasżew o, 
O kręgu  Radz ejowskim  położonego, obejm u
jącego  rozległości osiem dziesiąt sześć morgów 
i prętówr sto trzydzieści trzy  g ru n tu  m iary  
nowopolskiej, z w szelkiem i zabudow aniam i i 
o łejarn ią , poprzednio do m alżonkow R ew ers 
należącego, graniczącego od strony  półnobn cj 
z folwarkiem  D ąbrów ka od stro n y ' wschodniej 
zfolw arkiein Ossówką, od strony południow ej 

z osadą Pulczyńskiego w Turczynku a od s tro 
ny zachoduiej z wsią Turzno obecnie w posia
daniu F ry d e ry k a  H em pler bodącego

Zawiadam ia intoressentów , Je takaw a nasta- 
T, Sąd,z‘!  tutejszy m  w dniu M  K w ietnia 

(6 Maja) 1867 r. o godzinie 10 z rana. W zywa 
ck przeto aby do takow ej osobiście, lub przez 

pełnom ocników urzędow nie i szczególnie um o
cowanych zgłosili się, żądania swe i wnioski 
do protokółu  regulacyi podali i w dokum enta 
praw a ich udaw adniające zaopatrzyli się.

O s.rzega  ich oraz że niezgłaszający w te r 
m inie do regulacyi podpadn* skutkom  p rek lu - 
z.H w art. 154 , 160 praw a z roku 1818 prze- 
p isanej. r

Jeżeliby  właściciel nieruchom ość iw yw olanei 
w term nie  do regulacji nie staw ił się, t o n a  
ą anie oregokolw iekz in teressentów  n a  ka- 

. / n J L , r s ' ^ kop. 50 skazanym  
wszellr'0 1 a°u  a r '̂ ^ lł te g°ż praw a u trac i 

Ie dobrodziejstw a prawne w zględem  
swych w ierzycieli.

Ogłoszenie decyzji ja k a  w s k u t k u  ak tu  re-

19T a b  Z h Uą b«dzi? w dniu 27 E w ,etna  
dzeniii , i i °  S0lizln>e H  ż ran a  na posie - 

' pubhcznem  Sądu tutejszego nastąp i i 
od tegoż dnia czas do odwołania si? od niej 
s i e ^ r a t  Zaczm“ fu teressenci przeto bez d a l-

o b o c : ; ; r wbyć,; i ; „ i tyn ite  dr,m
Rabziejów du ia 11(23) S tycznia 1867 r. 

za ro d sę d k a  .Pisarz K Hiibner*

7 'Y  ■ ^ ' 1 91). S ą d  Pokoju Okręgu 
Kozienickiego.

„  W yd zia ł Hipoteczny.
/. powodu żądanej regulacji nowej hyno tek i 

domu drew nianego sk ładającego  się z L e c h  
stancji, kom ory, sk lep iku  i sieni z podw ór
kiem  i p lacem  na k tó rym  zbudowany z n ra  
wem w spólności do podwórza M ośka Z v lber- 
berga , położonego W M ieście  Kozienicach da- 
wmej pod liczbą 72, te raz  33 obok ry n k u  u li-  
w przechodniej t Kościelnej. U w iadam ia in te -  
cyseutow, ze takow a n astąp i w Sądzie tu te j-  
restn d n ia (16) A fajar. b. o godzinie 10 z ran a .

W zywa ich przeto , aby do takow ej osobiście 
lut) przez pełnom ocnika urzędow nie i szcze
gólnie na to umocowanego zgłosili się , żąda
nia swe i wnioski do protokulu regu lacji p a 
dali. i w dokum enta praw a ich udaw adniające 
zaopatrzy li się.

O strzega  ich oraz, że n iezg łaszający  się w 
term in ie  podp.ndną sku tkom  p rek lu z ji w a r ty 
kule 154 i 160 praw a o h ipotekach z roku 
1813 przep isaaej,

Je ś lib y  w łaściciel nieruchom ości wywołanej 
w term iuie do reg u lac ji n ie staw ił się tenże 
na  żądanie k tóregokolw iek  z in teressen tów
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a karę od rubli srebrem 1 kop. 50 do rs. 7 
kop. 50 ska-anym  zostanie i podług art. 150 
tegoż prawa utraci wszelkie dob odziejstwa  
rawne w zgięlear swych w ierzycieli.

O głoszenie decyzji jaka wskutku aktu regu
lacji wydaną będzie nastąpi d , i a  6 (IS )t. r. na 
posiedzeniu publiczuem Sądu tutejszego i od 
tego dnia czas do odwołania się od niej upły
wać zacznie. Interessenci przeto bez dalszego  
wezwania w tymże dniu ogłoszenia jej przy- 
tomnemi być winni.
w Kozieuicach 25 Stycznia ( 6  Lutego) 1867 r.

Popsędek 1’omianowski.

(N . D . 9i13 . S ą d  Pokoju Olcręgn 
Szydłowskiego.

W ydzia ł Hypoteczny.
Z powodu żądania wywołania nowej regulacii 

h ypotek i domu w m ieście P ińczow ie pod N r. 
188 przy ulicy R eform ackiej, p lacu p od  tym 
że  i przyległego ogrodu, p o ło żo n y ch  m iędzy  
nieruchom ościam i W olfa l le r sz  R udzyńskie-  
go i Szym ona Joska K apki do A ltera  Cieśli 
należącego.

Uwiadamia osoljy interesow ane: iż  tako
wa regulacja nastąpi w Sądzie Pokoju O krę
gu Szydłow skiego p osied zen ia  sw e w m ie
śc ie  Chm ielniku odbywającym  w dniu 16 (28) 
M aja 1867 r.

W zyw a przeto in teresantów  aby w term i
nie pow yższym  osob iście lub przez p ełn o 
m ocników szczególn ie  i U rzędow nie um oco
w anych zg ło s ili się , i żądania sw e oraz w nio
sk i do protokółu regulacji podali tud zież w 
dokum enta prawa ich udowadniające za o p a 
trzy li się .

W razie n iestaw ienictw a podpadną preklu- 
zji art. 154 i 160 Prawa h ypotecznego z  ro 
ku 1818 zastrzeżon y ,

O głoszenie decyzji jaka w skutek  aktu re 
gulacji wydaną będzie, nastąpi w dniu 18 
(30) M aja 1867 r. i  ®d tego czasu  odw ołanie  
s ię  do apelacji upływ ać zacznie.

Chm ielnik d. 2 (14) L utego 1867 r.
Podsędek ,

A seso r  K olegialny, K w askowski.
P isarz, Sosnow ski.

(W. I). 814 S ą d  Pokoju Okręgu 
Tylcocińskiego 

W ydział H ypoleczny.
Z powodu żądania regulacji nowej hypoteki 

nieruchomości natury m iejskiej w Mieście Po- 
wiatowem W ysokie Mazowieckie Gubernji 
Łomżyńskiej pod N 1 położonej składającej 
się z placu przy ulicy Ryuck odgraniczonego 
innemi placami do dominium Miasta W ysokie  
M azow ekie należącemi, na którym to placu 
stoi dom m ieszkalny masiv murowany dachów
ką kryty, o jednem  piętrze nad parterem na 
pomieszczenie Biura P o w ia t u  nowo wystawiony 
własnością Ludwika F iszera dziedzica dóbr 
W ysokie Mazowieckie będący, zawiadamia in- 
teressentów że takowa regulacia nastąpi w 
Sądzie tutejszym dnia 5 (17) Maja r. b. 1867. 
W zywa przeto osody interessowane aby do ta 
kowej regulacji osobiście, lub przez szczegól
nie i urzędownie umocowanego pełnomocni
ka zglosilii się, żądania swe do protokulu re
gulacyjnego podali i w dowody usprawiedliwia
jące ich prawa za opatrzyli się. O strzega ich 
oraz że niezgłasząiący się w terminie podpa
dną skutkom pro llu zji w art. 154 i 160 prawa 
o hypotekach z roku 1818 przepisanej.

Jeśliby właściciel nieruchomości wywełanej 
■w term inie do regulacji przepisanej nie stawił 
się, tenże na żądanie któregokolwiek z inte- 
ressentów na karę do rs.7 kop. 50 skazoy zo
stanie i podług art. 150 tegoż prawa utraci 
wszelkie dobrodziejstwa względem swych wie
rzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka wskutek regulacji 
wydauą będzie nastąpi dnia 5 (17) Maja 1867 r. 
na posiedzeniu publicznem Sądu tutejszego, 
od tegoż dnia czas do odwołania się upływać 
zacznie, interesenci przeto bez dalszego we
zwania w tymże dniu ogłoszenia jej obecnymi 
być winni.
w Tykociuie dnia 18 (30) Stycznia 1867 roku 

Podsędek J Majewski.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N  D. 732). Hapuiancxiil B oeu im u  
O iip yn .

0 B T . 1 1 B J K H I E
o nopnflK’B Toprom,' na nocTaiiKy MUTepia- 
■ton-b 4 /Hi oÓMyu^upoBaniii peKpj’TT, Ijap- 

crua I lo/H.cnaTo bt> 1867 ro/ty.
Cor.tacHO pa3[)'Cineuiio HaM-ficTHMKa Ero 

MmÓEPATOPCKO - LUpCKAro B ejh h ectb a  BT, 
ilapCTllT, HoABCKOMT,, B7, OxpyjKHOMI, Hu- 
TeH^anTCKOMB ynpaB/ieniH BapmancKaro 
BoeHHaro OKpyrp, 6y4yT7, npoH3ue4eHi.i Top- 
th , na 3aro'roBAeiiie niaTepia/ioBT, 4 Afl 06 - 
MyHAHpoBanin p eK p yrt IjapcTBa Iło-iBCKaro 
bt, 1867 ro/iy.

Kt. 3aroTouaeniio Ha3naiaeTCH c.rE/tyio- 
M,ee KOAHuecruo nemeń:

1 - r o  p a s p a . i a ,
C y K O H b :

C f c p a r o  a p v i e i i c K a r o  4 5 , 9 3 7  a p n i H i n ,

8  u e p u i K o u T , .
T e . < i H o 3 e / i e H a r o  1 8 , 7 0 4  a p L U i i t i a ,  -  B e p -

l U K a -  *
4 ę p n a r o  r u a p ^ e u c K a r o  1 , - 0  i a p i u m n ,

1 3  u e p u i K O B  L.
B e p 6 . i i o a u . H r u :  n a  G a i i i .U J K U  5 , 0  ( o  a p u i H H T ,

2 B e p m .
B e p ó . n o a u . H i o  u o 4 Ó o H i i a i o  3 , d 4 b  a p i u i i i i T ,

1 4  u e p m .
4 e p H a r o  n e B o p e o B a n u a r o  5 0 3  a p u i n n a  

2  n e p n i .
2 - r o  p b 3 p H 4 a .

X o , i  c t o u b :
P y ó a i l i e u H a r o  1 4 6 , 7 8 1 1/4  a p u i H H a .  
I I o 4 K , i a 4 o 4 n a r o  1 7 6 , 5 3 1  */4 a p u i .

3 - r o  p a a p H ^ a .
C a i i o i K H a i o  T o u a p a :

M f l l K a r o  2 1 , 0 0 0  n a p a , .  
l l o ^ o m e B i ,  2 1 , 0 0 0  i l a p l , .  
l l o y i u e ł o m ,  i 0 , 3 0 0  n a p a

4 - r o  p a ; i p H 4 a
K o 3 i.ip K o u i. i O , 5 o O  u i r y K i i .
I l o 4 o i j [ )0 4 i u . i x ,i. p T , M i l e n  1 0 , 5 0 0  n i T y K Ł -
l l o 4 i ' y , i e i i H i i K o u i ł  a  B a 3 a i7 .M h H H K a .M H

1 0 , 5 0 0  U lT JK T ł .
5 - ro  p aapH 4a .

I l y r o i  HUT. . M l i . u n . i x i .  i7 ia4KH X7>:
Ki. u i i i H e . i H M b  7 , 0 0 6  n a p r i i u t T . .
K t ,  u iaiiK aM T. m u.i i . ix 7 .  2 , 6 2 5  iiap T H iiy i.. 
T o p m  6 y 4 y i7 .  np o H 3 B e4 eH M  n o  p a a p n -  

4a.MT,, CT, pa3 4 1 i,ien ie .M i, n x T .  n a  y u acT K H , 
CTł T U M I., HTOÓI.l BCBKih y*iaCTOK7. 3 aK/!K)- 
u a a i .  n i .  c e ó i ;  iien p eM ń H H o  c o p a 3M T>pin,iu 
n p o u eH T T . I1C-BX7.  B B an in , p a 3 pH 4 7 , c o c T a B .ia -  
101411x7.: npH H H M aTi. m e  in ,  i i o c T a n n y ,  n o  
n p o H 3 B o /iy  K aK oe a h ó o  m ia n ie  i i 37> p a 3 pH 4 a
H e4 o n y C K ae i c h

B n p o i e M T . ,  p a 3 4 7 > a e H i e  n a  y u a C T K H  n e n p e -  
n H i c T B y e T T .  m e a a i o i n n u T .  T o p r o n a n . c n  ! ia

i iO / i h i . i ii  i i a a p j i . t T . .
Bi. c a y m r B  o 57 ,H i M e H i n  ipEHT, H a  n o C T a i m y  

l ioA HOH u p o n o p i p H  BC1.X7, B B a n i i i  p a 3 p H 4 i a
c o c T a u . i H i o i p n x T " ,  n o 4 p H 4 7 i  y i B e p m 4 a e i c i i
n p e f i M y m e c T o e H H o  3 a  - i h u o m t . ,  c 4 B . i a B u i H M T ,  
T a n o e  n p e 4 / i o w e i i i e ,  x o t h  6 i .i lp B H M  e r o  o k u -  
s a a n c i ,  B b i r o 4 Hi.i  n  i n ,  o ó m e i l  c h o j k u o c t h  
B c e r o  n p e 4 i i p i f l T i i i .

H a  c / i y u a n  i i e n c n p a B i i o c T i i  n o 4 p H 4 4 H K a  
o n p e 4 l 3 A H e T C f i  n e y c r o f i K a ,  K O T o p a n  p a B H B -  
e r c i i  1 0 %  n o 4 p n 4 H o n  c y M M M .  B n p o H e m , ,  
n o 4 p H 4 4 H K 7 >  n o 4 B e p r a e r c H  n a a T e m y  i i o . i h o h  
H e y c T o f i K H  T 0 4 B K 0  n p n  o o i i e p i n e H i i o r i  h c h c -  
n p a B H O C T H ,  u  n p i iT O M T ,  n a  T a n y i o  M a o T h  
n o 4 p H 4 a ,  n o  K Ó T o p o f i  0 4 ' B / ia eT C H  n e i i ć n p a -  
BHhlMT,.

Bt> o 6 e 3 i i e 4 e n i e  i i e y c T o f i K H  5 y 4 y T b  n p i i -  
H i iM a e M h i  bt> 3 a / i o n >  l i e  M n a n e ,  k d k t *  n a a v i -  
4 HbiH4 e H i > r n ,  6 M /i e T w  ó a n K o i r f e  u  ^ p y n i x ' b  
K p e ^ M T H b is T jy M p e iK ^ e n iu ,  3aKoiio.Mrb K t u p H - ,  
HH'riK) B'b 3 d / i o n ,  4 0 3 1 1 0 ^ 011111,1x 11; 3 a / i o r n
o 6 e 3 n e M M B a i o m i e  n e y c i o f i K y ,  o iB T iM a iO T T ,  u  
3 a  3 a z r o r H ,  n p r n i a T b i e  n o 4 i ,  3 a 4 a r K M .  3 a ^ o -  
r n ,  n p H H H T b i e  1 1041* u e y c r o i i K y ,  n e o c B o S o *  
m 4 a i o x c H  4 0  c o n e p i u e i i H a r o  o K o t i u a n i H  1 1 0 4 -  

l>H4a.
C p o K H  4,111 n o c r ,  BKH M a T e p i a A o u T .  H a m a -  

s a i O T c a :  4 , i h  0 4 1 1 0 4  n o . i o i n i H i . i  k i ,  1 - M y  m u h ,  
a  4 / iH 4 p y r o u  k t .  1 -M y  i i o h h  1 8 6 7  r .

C 4 a 4 d M a r e p i a a o u b  n p o H 3 B 0 4 n r c n  1 1 0 4 -  
p H 4 >iriK0 M7,  B i .  B a p i n a u T ,  b t .  c e o ó o  0 T u e 4 e n -  
l ł b i i i  M a r a 3 H H 7 , .  I l o c r a B / i e H H b i e  M a r e p i a . n . i  
He.Me4 a e H H o  CBH4 1 .T e A b C T y K )T C f i  u  u p i m i t M a -  
l o r c H  o c o ó o  y 4 p e m 4 e H H o i o  11 p i e m i i o i o  k o m -  
MMcie iO HU T0M110M7, OCHOBUIlill  t i p a B H . 1T,,  H 3 - 
/ l o m e m i i . i n .  i n ,  n o / i o m e H i n  0 6 1 .  H n r e i i 4 a H T -  
CKHX7. c K . i a 4 a x b .

B o o 6 m e  m e ,  n p n  L ip ie M U  B e i p e n  o t b  1 1 0 4 - 
p H 4 HH Ka 6 y 4 yTT- y c f p a H C H W  B C H K o e  Sa.Me- 
4 ,l e n i e  11 c r B C H e H i e .

H a  n o c r a i i K y  b t h x t ,  B e m e t i ,  i i a 3 H a t a i O T C H  
T o p r i ,  1 3  11 n e p e T o p i K K a  1 7  >iHce ,n> T a n y
Uąa l  O T C B p a . l H .

T o p m  5 y 4 y T 7 .  n p o n 3 B e 4 e u b i  b t .  O K p y m -  
i ioMT. U i i r e H 4 a i i r c K o . \ n .  J ' n p a B . i e i i i n  B a p i u a B -  
o K a r o  B o e H H a r o  O K p y r a ,  H 3y c r n i . i e ,  c b  4 0 -  
n y i p e i i i e M T .  n p n c i . i . i K M  3 a n e li a T a H H b i x T .  0 6 7 , -  
H B / i e n i n ,  n a  t o h h o m t .  o c n o u a n i n  r A- I I ,  p a 3 4 -  
111, k i i  1, > iacT i i  4 ,  CB Ó 4 a  B o e i iH b ix T ,  I I o c t u -  
H o i i / i e n i i i ,  h o  n p u c b i / i K t l  3 a i i e w a r a ! i n i , i x b  
067,11 BHeHi fl  0T 7 .  T T X b  H H 4 7 , ,  KOTO pblf l  4114110 
H A 11 4p e3 7 >  l lO B T p e H I lM X T .  6 y 4 y T 7 >  y i a C T B O -  
B a r r ,  b t .  r i3 y cT H b ix T >  r o p r a x b ,  a  p a  fi h o  1 1 0 4 a -  
4 a  o 4 H H M b  ,11140x17,  4 B y x 7 >  3 a n e 4 a T a n H b i x 7 ,  
o G b n B A e n i n  H a  0 4 HH7, 11 t o t t ,  m e  u p e 4 . M e T 7 . ,  
XOTH 6 bl  BT. 0 4 H 0 MT. 1137. OÓl.HB.Teili  11 4 1 5 / ia - ,  
A o c b ,  n o H i i m e n i e ,  B o n p e i 4 a e T C H  11 i i o 4 o 6 h i , i h  
o S b H B A e H iH  t i e  6 y 4 y T 7 >  n p i i H H T h i  h h  b t .  K a -  
K o e  c o o 6 p a a i e H i e .

y l n p a ,  H teAatomiH  n c T y n i m ,  i n ,  H3ycTHt, in  
T o p r i ,  oÓH3ai ti ,t  4 0  n p i i C T y n . i ę t i i H  k t s  nexiy 
n p e 4 C T a B H T i . ,  n p n  n p o u i e i i i n  n a  y c r a i i o -  
B . i e i n i o u  r e p ó o u o i i  6yM arT . : 1 )  4oK yMeHTt,t
o  CBoexn, 3n a i i i i i ,  11 2)  3 a . t o r n ,  c o p a a n B p  
u n ie  cyMMi, l i ey cT o nK M .

3 a n e ' i a T a H H t , i H  o 6 7 ,H B , ie H iH  k t ,  TO0 ^ a ' 
4 0 .1H1HI .1 61.ITI,  n p H C / i a H h l  11.111 n ° 4 a H t '1 ’

r o ó i .1  o i iT .  n o c T y n H A i i
b t .  4 e H B  n e p e -

TaKHM T. p a 3 C 4  w‘TOM7>, 4  
He  no3m e 11 u a c o B b  y r p a

b c i i k o h  ne pe .M-BHbi.  2 )  H ' n u r . t  C K - ia4 o.M7, 
t i i i c a i n n . i H ;  b t .  4 l m a x 7, H e 4 o n y c K a e T c a  h h -  
K a K i u  i, 4 p y n t x 7 ,  4 p o 6 e B ,  K p o w i ,  •’/ . , , * % >  % ,  
' / s i t  Y ig K o n .  c e p e ó .  3) m t c t o  n p e ó i , m a n i e ,  
3 u a u i e ,  h m h  i i  o a .M H .i i i o ,  a  T a K m e  s i T , c i u i b  u  
4 HCAO K o r 4 a  n u c a i i o .  F I p i i  o o - b H B A e H in  4 0 ,1-  
i k h 1,1 61,i T b  n p H / t o m e H b i :  1) 4 0 K y M e i iT i , t  0  3 n a -  
t t iH  n p e 4 b H B H T e , iH :  H 2 ) 3 a , i o r H c o p a 3 M B p i i i , i e  
i i e y c T o i i K U .  H a 4 i i n c t ,  n a  n a K e r T i ,  B b  k o i o -  
p o .M b  3 a n e 4 a T a H o  o o b a i u i e n i e  4 0 A m t t a  6 h t i ,  
C/H3 4 y r o i 4 a a :  „ O S b a B A e i t i e  b t ,  O K p y m n o e  
M H T e H 4 a H T -c K o e  ó d i p a n n e H i e  B a p u t a i i c K a r o  
B o e m i a r o  O K p y r a ,  k i ,  H a 3 i i a 4 e i t H 0 My T o r 4 a  
r o  T o p r y ,  H a  n o c T a B K y  B e i p e i t  ą a a  p e K p y i r ,  
I J a p c T B a  r i o A i , c K a r o . “

O óbtiB .teniH , 3aK/H0 4 a io i4 iH B b c eS ń  n e - 
pewUHy ycAouift 11 n p n  K o x o p i.ix i, H enptiA o- 
BieHo 3 a ,to ro B b  Bb o n p e 4 ,BAeiiHOMb p asw B - 
p ti ,  6 y 4 y T b  oc ra iM e iib i 6 e3b  B C H K H x b  n o -  
c,iT 4CT iti.

B ooórpe  3aroTOBAetiie neii^ett 6 y 4 e T b  n p o - 
H3Be4 eHo Ha o f .ip n x b  u p a B H ia x b , yK a3an - 
Hi.ixb Bb rA au b  II, pa34- 111, K H tirit I, uacTH 
4, C B04a B oeH in .ixb  IlocT anoB A eH in, o n o 4 -  
p i14 .ixb  irB40MCTBa BoeH H aro M utniC TepcTB a, 
uo o o p aó u aM b , cyi4ecT Bytot4H M b n o  3 a n o 4 pn- 
4 a \ii- Ko.MMHcapiaTCKHXb B em eń  11 4 o u y c K a e -  
MblMb H37,HTiflMb.

E c / i h  n o c A T  a a K / i i o s e n i H  K o i t T p a K t a ,  n p e 4 - 
C i a l l l i r C I I  B03X 10mH0C1'b  l IC K / t tO IH T I ,  H 3 b  s a -  
K O H T p a K T o B a n H a r o  K o . t n i e c T B a  K a K y i o  n n o o  
u a c T i .  B e i p e i t ,  o  4 e « b  K a 3 H a  4 0 / i m i i a  n o c T a -  
BI1T7, n 0 4 p H 4 4 H K a  B b  I IB B b C T H O C Tb ,  H e  n o 3 -  
a . e  r p e x b  B e 4 b . 11, ,  n o c n b  3 a K , i K i 4 e i t i n  k o h -  
T p a K r a ,  t o  o n b  o d b H B A H T i .  n p e T e i i 3 i t o  i t e -  
H M b e n ,  n p a B a .

yTB epiK 4eiiie  n o c ,ib 4 H e n  u b i ib i ,  ocT aii- 
u i e i i c H  Ha T o p ry , 6 y 4 e i 'b  3a B H c b rb  o r b  H a- 
M bcritH K a l l a p c r i i a  floA t.C K aro, no  co o ó p a- 
jn a n in  u b i ib ,  KaKiH oK am yrcH  Bi.1r04Hbi.MH 
Ą A I l  Ka3 HhI.

B i, c a y n a b  n e y c n b x a  T o p ro iib ,  tn .n ib  n a -  
3H a4ae»n,ixb , n e m u  3aroTou,iHiOTCH ocoSt.iM b 
pacnopH m etiieM b.

no4po6Hi,iH ycAO Bi it  11 o n n c a i i i n  B e m e i i ,  
m e n a t o i p i a  MoryTŁ BH4bTh Bb OKpyiitHuMb 
l l H T e i t 4 aH T C K 0 M b  j T i p a B 4 e t i i n  B ap u ta iic K a ro  
B oeH H aro  O K p y ra .

1'. Bapiuaua 28 HtmapH 1 8 6 7  ro4 a.

(N. D. 955). Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w t f  arszawie. 

Stosownie do art. 082 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Jana Diermajer, obywa
tela w Warszawie pod Nr. 789 zam ieszkałe
go, a zamieszkan e  prawne do tego interesu
i całego postępowania subhastacyjnego u Ka
jetana W alowskiego Patrona przy Trybuna
le Cywilnym Gubernji W arszawskiej w War
szawie pod Nr. 549o zam ieszkałego, obrane I 
mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 2 ,250 z 
procentem 5 %  od dnia 11 (23) Lipca 1805  
r. i kosztów od Joanny z Pyrzyńskich 1-mo 
Brandysiewicz obecnie Teofila 4  alęckiego  
małżonki, obywatelki, w łaścicielki nierucho
mości w Warszawie pod Nr. 1468a położo
nej, tamże zam ieszkałej, protokulem Miko
łaja M agnuskiego Komornika przy Trybunale 
tutejszym w d. 12 (24) Października 1866 r. 
sporządzonym, w drodze Sądowej przym u
szonego wywłaszczenia; zajętą i zaareszto
waną została

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie przy ulicy Śliskiej pod Nr. 
1468 lit a. na gruncie emfiteutycznym, z 
którego opłaca się czynszu rocznie rs. 6 kop. 
60  gminie M agistrali miasta W arszawy w 
Cyrkule Administracyjnym i Policyjnym VIII 
pod jnrisdvkcją Sądu Pokoju Okręgu 1 nnasta
Warszawy Wydziału III. położona, prawem 
w la s n o s c i  do egzekwowanej dłużmczki Joan
ny z Pyrzyńskich l-o  Brandysiewicza, -  o 
Teofila W alęckiego małżonki należąca, w 
dzierżawnem posiadaniu Franciszka Ksawe- 
rego i Julji małżonków WolskUh za kont rak- 
tem w księdze wieczystej dnia iaip- r
Czerwca) 1866 r., 2 o ^ 6 6 °  r. do te-
zawartym na czas od d l  P J  zostająCa,

L ż o n a , ogólnej rozległości około łokci kwa 
Hrnrowych 2,640 zawierająaa.

Ka gruncie tej nieruchomości są następują-

Cer bBUami'eM^: masiv murowana o parterze z 
ninrws7fim piętrze i tacj3»tK.ainii 

na1lrug“m!’ z piwnicami dachówką karpiówką 
kryta, kominów murowanych o mająca.

o. Komórka pod pół dachem dachówką kar

PI3WkOficyna" murowana pod pól dachem da
chówką karpiówką kryta, dwa kominy muro-
wane mająca.

4  Z a b u d o w a n i a  z cegiy murowane w k tó -  
rem są komórki, kloaka i parkan z desek .

Kawałek muru pod pierwsze piętro w ypro
wadzonegolaziuws".

5 . O f i c y n a  m u r o w a n a  o p a r t e r z e  pod pól 
ichem, d a c h ó w k ą  k a r p i ó w k ą  k r y t a ,  z  d w o 

ma k o m i n a m i  m u r o w a n e m i .
O g i ó d e k  s z t a c h e t k a m i  i  p a r k a n e m  o s u n i ę 

t y ,  p r z e d  o g r ó d k i e m  t y m  j e s t  s t u d n i a  b a l a m i  
c e m b r o w a n a  z  p o m p ą ,  z  w a c h a d ł c m  c z y l i  r ę -

j kojeścią żelazną, P odw órze częścią bruko
wane, w nieruchomości tej je st  27 lokatorów  
z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz- 
czaj‘ących, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze zajęcie powyż zajętej i zaa
resztowanej nieruchomości znajduje się w ak -  
nii zai f c*f u sprzedażą dyrygującego K a- 
jetana  W ałowskiego Patrona przy Trybunale 
wfe w“ Guber nj i  W arszawskiej w W arsza-
L  T Z * Wl 0- P° d N r- 549“ - zam ieszkałe
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
w kancelarji Trybunału tutejszego w W ydzia
le I. złożone przejrzane być mo<rą

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. J VV. Kalikstowi W itkowskiemu P rezy 

dentowi Miasta Warszawy, w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującem s, na ręce Stefana M i- 
traszewskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Sądu  
Pokoju Okręgu i Miasta W arszawy W ydziału  
III. w Warszawie pod Nr. 405 urzędującemu  
na ręce własne.

Ooydwom dnia 21 Października (2  L isto 
pada! 1866 roku.

Wniesione do księgi wieczystej powyż zaję
tej nieruchomości w Warszawie dnia 21 P a ź
dziernika (2 Listopada) 1866 r. a w dniu d z i
siejszym do księgi zaaresztować w Kancelarji 
Trybunału tutejszego, na ten ce l utrzymywa
nej wpisana została.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar
szawskiej w Warszawie pod Nr. 549 przy ulicy  
Długiej w miejscu zwykłych posiedzeń o go 
dzinie 10 z rana dnia 2  (14) Stycznia 1867  
roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Kajetan W a- 
łowski Patron przy Trybunale tutejszym , k tó 
rego zamieszkanie je st  wyżej wskazane.

Warszawa, dnia 3 (15) Listopada 1866 y.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunaiu Cywilnego Gubernji W arszawskiej 

w Warszawie.
Warszawa, d. 3 (15) Listopada l 8 6 6 r.

Radca Dworu, Zgorski.
Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś

nień i warunków licytacyjnych w dniach 2 ( 1  
Stycznia, 16 (28) Stycznia i 30 Stycznia ( l l  
Lutego! 1867 roku, Trybunał Cywilny Gu
bernji Warszawskiej w Warszawie wyrokiem z 
d. 30 Stycznia (11 Lutego) 1867 roku termin 
do przygotowawczego przysądzenia powyżej 
opisanej nieruchomości oznaczył na dzień 24  
Lutego ( 8  Marca) 1867 r., godzinę 10 z rana, 
który to termin odbędzie się w miejscu zwy
kłych posiedzeń tegoż Trybunału, w Warsza
wie pod Nr. 549 urzędującego w Wydziale I. 
Licytacja zacznie się od sumy rs. 4,000.

Warszawa, dnia 3 (15) Lutego 1867 roku.
Radca Dworu, Zgórski.

(W. J->- 5 5 7 )  P isa rz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

Stosownie^ do A rt. 682 K. P. S„ wiadomo 
czyni, iż na żądanie S-w Jana H odorow sk ie- 
go, jako to: 1. Izabeli z  Jeleck ich  H odorow- 
skiej wdowy, w  im ieniu w łasnem , tudzież j a 
ko matki i opiekunki głów nej Jana, Teodora, 
M ichała, synów i O lgi córki n ieletnich  sw ych  
dzieci. 2. Edwarda Brodow skiego, p rzydane
go opiekuna tychże nieletnich. 3. M arji H o- 
dorowskiej. panny p ełnoletn iej. 4. A lek sa n 
dra, i 5. W łodzim ierza H odorow skich, o fice
rów pułku dragonów w C esarstwie R osyjsk im  
konsystują,cego, w L ublin ie zam ieszk ałych  
zam ieszkanie prawne do całego  p ostęp ow a
nia subhastacyjnego u- E m iljana Bóbr. P atro
na T rybunłu w L ublin ie , pod Nr. 47' obrane 
m ających, w poszukiw aniu  sum y rsr 6 000 r  
procentem  50/o, od 1 2 (2 4 ) Czerwca 1863 r 
biegą,cyni i  kosztów  egzekucyjnych, proto
kołem  K om ornika Sądow ego F ran ciszk a  L a-  
panow skiego, w dniu 18 (30; Grudnia 1865 r

i08ZKP50KCręty^ ’ pdniia -21 Grudnia 12 S tycznia) 1865/6 r., _2S Grudnia (9 Stycznia) 1865/6 r  ,
27 S tyczn ia  (8 Lutego) 1866 r. kontynuow a
nym, a w dniu 1 (13) Marca 1866 r. ukoń czo
nym, w drodze przym uszonego w y w ła szcze
n ia  za jęte  i zaaresztow ane zo sta ły  dobra  
ziem skie Rury lit A  sk ład ające sie  z  folwar  
kow  Rury i Kenstantynówka, p o łóżon e sa  w

z  W b J r r i  Bf r  a**i 

ila
sław v u“ y T ? ° ,Sladaniu Szai S z tem  1 B roni- 
ern u t, ,1 ęgll,u.skiej maj% zostaw ać. Same 
grunta dw orskie, obejmują przestrzeni o g ó 
łem  o k o ło  m orgów 660, w czem  znajduje s ię  
ornego p o la  m órg 506, w łąkach  mórg 26, w 
ogrodach m órg 14, pod zabudowaniami m órg  
8, w drogach, w wodach, pastw iskach, zaro
ślach  i  nieużytkach mórg 106.

_ Grunta w łościańsk ie obejm ujące p rzestrze
ni ogółu  mórg 180, z  pod sprzedaży s i |  wy
łą cza ją .

N a folwarku Rury, znajdują się  następują
ce g łów niejsze budowle: 1. Dom murowany 
parterowy. 2. Dom murowany lolwarczny. 
3. Budynek murowany na skład u
Spichlerz murowany. 5. Stodpła w •
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podwalinach. G- Maneż w słupach bez ścian.
7. Obora z drzewa. 8. Budynek drewniany 
na  stajnią., wozownią i chlewki. 9. Dwa p ie 
ce do wypalania cegły i wapna. 10. Cegiel
n ia. 11. Dwie karczmy murowana i drewnia
n a  i inne zabudowania ekonomiczne.

N A  FO LW A R K U  KO NSTAN TY NÓW KA :

1. Dwór na  podwalinach drew niany pod 
gontem. 2. Spichlerz z drzewa. 3. Dwie sto 
doły z drzewa, m łocarnia. 4. B udynek m ie
szczący w sobie wołownię, sta jn ię  i wozo
wnie, z drzewa w słupy i inne konieczne bu
dowle.

Obszerniejsze opisanie powyższych dóbr, 
znajduje się u E m iljan aB ó b r, Patrona  T rybu
na łu  w Lublinie zam ieszkałego, zaś zbiór o- 
bjaśnień i w arunki sprzedaży, w K ancelarji 
P isa rza  T rybunału  w L ublinie złożone, p rz e j
rzane  być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. W ójtow i gminy Sławin, do k tó rej do- t 

b ra  R ury  należą, Piotrowi Rzeczniowskiem u, , 
dnia 5 (17) M arca 1866 r.

2 Bolesławowi W isłockiem u, Pisarzowi 
Sądu Pokoju O kręgu Lubelskiego, dnia 7 
(19) M arca 1566 r.

1. W niesiono do księgi wieczystej dóbr 
R ury  w Lublinie, dnia 25 L istopada (7 G ru 
dnia) 1866 r., a  w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztow ań n a  ten  cel w T rybunale u trzy 
mywanej, wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a
runków  licytacyjnych, odbędzie się na  p ub li
cznej audjencji T rybunału  Cywilnego Guber- 
n ji Lubelskiej w L ublinie, w m iejscu zwy
k łych  posiedzeń dnia 3 (15) Stycznia ls6 7  r. 
o godzinie 10 rano.

Sprzedażą dyrygować będzie E m iljan  B óbr 
P a tro n  Trybunału, którego zam ieszkanie wy
żej je s t  wskazane.

L ublin  dnia 25 Listop. (7 G rud ) 1866 r.
Barchwic.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji L ubelskiej w 
Lublinie, dnia 25 L istopada (7 Grudnia) 1866 
roku.

Barchwic.

Po odbyciu trzech  publikacji, T rybunał 
Lubelski wyrokiem daty 31 Stycznia (12 L u 
tego) 1867 r. zapadłym , term in do odbycia 
przygotowawczego przysądzenia na  dzień 16 
(28) Lutego 1867 r. godzinę 10 ra.no w m iej
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  w L u b li
nie wyznaczył.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rsr. 
9,934 kop. 42, jako  */s części szacunku hy- 
potecznego lub od %  części szacunku przez 
biegłych wynaleźć się mającego.

Em iljan B óbr P a tro a  Tryb.

(N. D . 968). N a sk u te k  w yroku T rybu n a łu  
Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w K aliszu  
d. 29 Czerwca (11 L ipca) 1866 r. zapad łego , 
z powództwa, Lubom iry z Kupisiewiczów Ro
m anow skiej wdowy w W arszaw ie m ieszk a ją 
cej, przez F ranc iszk a  M odrzejew skiego F atro  • 
n a  staw ającej, przeciw ko Teofili z R om a
now skich Gwiazdowskiego M arcellego Zenie 
i tem uż M arcellem u Gwiazdowskiem u ja k o  g łó 
wnem u opiekunowi nieletn iego A lek san d ra  
R om anow skiego, w W arazaw ie zam ieszkałym , 
oraz Teoderow i Radzickiem u tegoż n ie le tn ie 
go przydanem u, opiekunow i w R adom sku za
m ieszkałem u, F lo ren tyn ie  z M uszyńskich M ar
cina N ałęck iego  żonie w P iotrkow ie, i M arji 
z R om anow skich H en ry k a  T etzner żonie w 
K ielcach zam ieszkałym , przez F ra n c iszk a  Ma- 
rzyńskiego P atrona- bronionym , sp rzedane bę
dą  w drodze działów nieruchom ości w mieście 
Radom sku położone, do spadku po G racjanie 
Rom anow skim  należące, m ianom icie: dom fro n 
towy p rzy  ulicy K alisk ie j pod N r. 286 w b li
skości stacji kolei żelaznej, z przy leg łem i do 
niego budynkam i, to jest: stodołą, szopą, obo
rą  i chlewikiem, w szystk ie z drzew a gontam i 
k ry te , plac na  k tó rym  sto ją , oraz p rzy leg ły  do 
nich ogród warzywno-owocowy, z sadzaw ką 
i oparkam eniem , tudzież ogród w terito rium  
m iasta  Radomska, w ogrodach S w arznickich  
leżący, gruntu  około 2-cli m órg w polu Sw a- 
rzm ckiem  klinowato leżącego, ogrodu lich l l  
1 0.Sr0c,u. hch  16 Przy pastw iskach. Bliższy
opis znalezc można w taksie  b iegłych d. ! (13)
P aźd z ie rn ik a  1866 r. -  - '

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D. 733) S ą d  Policji Poprawcy  
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  I I .

1 Zapozywa G itlę  P u ław ską , la t  32, żydów kę, 
wdowę, urodzoną w Polaziu Pow iecie S ta n i
sławowskim  z A braham a i S ury . w yrobnicę, 
z gm iny Pniew nik  wyszlą i niewiadom ą z po 
bytu, ażeby w in teresie  w łasnym  zg łos iła  
do Sądu tu tejszego , lub o m iojscu przebyw ania 
zaw iadom iła w ciągu dni 30, pod dalszem i 

, sk u tk am i praw a.
W arszaw a d. 24 Stycz. (5 L u tego ) 1867 r. 

Sędzia P rezydujący, M oczydłowski.

( N .D .  4 6 3 ) . S ą d  Policji Poprawcze)
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  I I .  

Zapozywa M arcina N alepkę l a t 40, k a to lik a , 
bezżennego, poprzednio w O drzym ałku  Pow ie
cie C zerskim  zam ieszkałego, obeenie z pobytu  
n iew iadom ego, ze służby u trzym ującego się, 
aby w ciągu dni 30 przybył do Sądu tu te jsze 
go, d la  usłyszen ia  w yroku w spraw ie w łasnej, 
w przeciw nym  razie , postąp iono  z n im  będzie 
w edług praw a.

W arszaw a d .  25 Stycz. (6 L utego) 1867 r. 
Sędzia P rezydujący , M o c z y d ł o w s k i .

(N. D. 810) S ą d  Policji Poprawczej
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  I .  

Zapozyw a B ronisław ę l-o  voto B aum  2-0 
Szukiewicz, osta tecznie  n a  fo lw arku  Czos^k0" 
wie zam ieszkałą, a obecnie z p rb y tu  n iew ia 
domą, aby w ciągu dni 30 zg łosiła  się do og o- 
szenia w yroku w spraw ie w łasnej, a to po 
sku tkam i praw a.

W arszaw a d. 28 S tycz. (9 L utego) 1867 r.
Sędzia Prezydująey ,

A sesor K oleg ja lny , Ż y z n i e w s k i .

(N . D . 811). S ą d  Policji Pr o stei Okręgu 
i miasia W arszaw y W ydzia łu  /•  

W zywa M arjannę Staciszew ską la t  2S, k a 
to liczkę, stanu wolnego, s łużącą, ostatnio 
pod N r. 872 w W arszawie zam ieszkałą, a 
obecnie z pobytę niewiadomą, aby się w S ą 
dzie tutejszym , dla za publikow ania jej wy
roku  w ciągu dni 30 od daty dzisiajszej s ta 
w iła, pod skutkam i prawa,

■ W arszaw a d. 30 Stycznia i l l  Lutego) lob / r.
Podsędek, Maliszewski.

(N . I>. 9 2 9 ). S ą d  Policji P o p ra w c ze$
Powiatu W arszawskiego W ydziału I .

; W  dniu 12 (24) Października 1866 r. nad 
brzegiem  W isły znaleziono zw łoki człowieka 

| około 60 la t  m ieć mogącego, ubranego w 
j szynel z grubego szarego sukna, kaftanik  
i płócienny w pask i białe i niebieskie i takież 
I spodnie, bez koszuli i w buty na  nogach po- 
I darte , w zrostu więcej ja k  średniego, budowy 
! ciała m iernej, włosów na głowie ciemno-blond 
; gdzie niegdzie siwych, na  brodzie i wąsach 

tak ich  samych włosów niedużych. W zywa 
I p rzeto  każdego ktoby posiadał wiadomość o 
> imieniu nazwisku oraz pochodzenia tego czło- 
! wieka, aby takow ą najbliższej władzy Poli- 
I cyjnej, lub w prost Sądowi tu tejszem u udzie- 
; lił.

W arszaw a d. 1 (13) Lutego 1867 r. 
Sędzia Prezydujący,

A sesor Kolegialny, Zyzniewski.

ru n k i być mogą przejrzane u podpisanego.
Przygotow aw cze przysądzenie tych n ie ru 

chom ości odbędzie się w m iejscu posiedzeń 
T rybunatu  Cywilnego K aliskiego w K aliszu , 
w dniu 15 (27) M arca r. b. o godzinie 3 z po
łudnia, p rzed  W . R ojek  A sesorem  delegow a
nym . L icy tac ja  zacznie się od sum y rs. 3,210, 
vadium  m a być złożone rub . śr. 500 w goto- 
wiźnie.

K alisz  dn ia  1 (13) L utego  1867 r.
F ran c iszek  M odrzejew ski,

,  P a tro n  T rybunału .

(N. O . 730). S ą d  Palie.ji Poprawcze;
W ydzia łu  Płockiego.

W nocy z dn ia  28 n a  29 P aźd z ie rn ik a  (9 na 
10 L istopada) r . z ., niewiadomi dotąd święto- 
k radzcy  przybyw szy do kościoła parafialnego 
w wsi Ciechocinie Pow iecie L ipnoskim , g łó 
wne drzw i wchodowe Kościoła na  zaporę d re 
w nianą i k łódkę w wewnątrz zam knięte , przez 
wywiercenie św idrem  i w ydłubanie d łu tem  
otworów z zew nątrz, a następ n ie  oderw anie 
jak im siś  narzędziem  Żelaznem k lam ry  że la
znej na  k tó rej k łódka zam knięta , otworzywszy 
w eszli wewnątrz kościoła i tam  po otw orzeniu 
cim borium  kluczem Da o łtarzu  po kanonem  le 
żącym , obrewidowali powyższe C im borium  n a 
ruszyw szy naw et puszkę  z K om unikantam i, 
nas tęp n ie  zrewidowali szafkę , w której^ zn a j
dowało się św iatło , w reszcie zrewidowali i za- 
k ry s tję , a  n iezabraw szy  nic, odeszli, jak k o l- 

j w iek  więc żadna szkoda wyrządzoną nie zo- 
; s ta ła , k iedy  je d n a k  samo tak  zuchwałe wyła- 
! m anie drzwi od P rzyby tku  P ańsk iego  ważnem 
1 bardzo  je s t  p rzestępstw em , a  gdy pomimo ści

słego sądowego śledztw a nie m ogły być wy
k ry te  przeciwko kom u bądź n iety lko  posz lak i 
praw ne, ale naw et i podejrzenia, z tąd  wzywa 
w szystk ie w ładze krajow e, ą uaw et i osoby 
p ryw atne, iżby powzhyrfszy wiadomość o sp ra 
wcach usiłow anego, a  powyżej opisanego św ię
tokradztw a, wiadomość tę  .na tychm iast tu te j
szemu Sądowi udzielić raczyły , a  w raz ie  u ję 
cia samych św iętokradzców, takow ych równie 
tutejszem u Sądowi, lub też Sądowi n a jb liższe
mu gdzie św ię tokradzka ujętym  został ro z k a 
zać zechciały przystaw ić

P łock  dnia 19 (31) sty czn ia  1867 r. 
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

(N. D. 733). S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału Jędrzejowskiego.

Zapozywa M arjannę Karczm arczyk, n ie 
właściwie W iklacz mieniącą, się, niezam ężną, 
ostatecznie w gminie L gota  W ielka Powiecie 
Olkuskim  zam ieszkałą, obecnie z pobytu n ie 
wiadomą, ażeby w sprawie własnej w ciągu 
dni 30, licząc od daty niniejszego zapozwu, 
do Sądu tu tejszego lub najbliższego swego 
teraźniejszego zam ieszkania zgłosiła  się i 
m iejsce swego pobytu  wskazała, gdyż po u- 
pływie powyższego term inu, podług praw a 
postąpionem  będzie.

Chęciny d. 13 (25) Stycznia 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Czarnowski.

(A . D . 421 ). S ą d  Policji P u się ) Okręgu 
Marjampoliego.

Zapozywa Em iliana Ulwowicza ostatnio w 
gminie AJeksota zam ieszkałego, a  obecnie z 
pobytu niewiadomego, aby w uczynionym mu 
zarzucie o przestępstw o przeciw przepisom  
dotyczącym obowiązkom służby wojskowej, 
staw ił się w Sądzie Poprawczym  Kalwaryj- 
skim dla złożenia tłom aczenia, i to najdalej 
za  dni 30 od daty ogłoszenia niniejszego z a 
pozwu, bowiem po upływie tego czasu, sk u 
tk i prawne co doniego zastosowanem i będą.

M arjam pol d. 19 i31) Grudnia 1866 r. 
Podsędek Parys.

(lV. u .  53 9 ) S a d  Policji Popro.wr.zuj 
W ydziału  Piotrkowskiego.

Zapozywa Teklę Karólakowę, żonę okup - j 
n ika we wsi i gminie Bilewice O kręgu Szad
kowskim zam ieszkałą, obecnie z pobytu n ie 
wiadomą, aby uo ogłoszenia W 'roku  Sądu 
Apelacyjnego Królestw a najdalej w dniach 
30 staw iła się w Sądzie tutejszym  lub m iej
sce teraźniejszego swego zam ieszkania wska
zała, a to pod skutkam i praw a

Piotrków  d. 16 (28) Stycznia 1867 r. 
Sędzia Prezydujący,

A sesor Kolegjalny, Chinieleński.

(N. D. 6 08 ). S ą d  Policji Proste/ Okręgu 
Rawskiego.

W  dniu 10 (22) Stycznia r. b. w czasie od- 
bywającego się targu  w mieście Rawie, od 
osób podejrzanych odebrane zostały  n a s tę 
pujące rzeczy: soli trzy  kaw ałki, m ydła dwa 
kawałki, trzy  paczki zapałek , czapka grana
towa z barankiem , czapka ciemno-granatowa 
z barankiem , dwie łyżki b laszane, cztery k o 
ziki, postronek, worek, ołówek tabaki, po 
stronek, kozik, grzebień, paczka zapałek, 
m ydła kaw ałek, sitko i woreczek. Wzywa 
przeto  w szystkich, aby z dowodami uspra- 
wiedliwiającemi w łasność powyższych p rz e 
dmiotów w’ ciągu dni 30 od daty ogłoszenia 
naszego przybyli, wrazie bowiem przeciwnym, 
rzeczy te  na  rzecz Skarbu spieniężone zo
staną.

Rawa d. 19 (31) Stycznia. 1867 r. 
p. o. Podsędka,

A sesor Kolegialny, Helm an.

(N. D. 289). S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Łomżyńskiego.

Zapozywa Dawida K reskę, la t  obecnie 23 
mającego, syna M oszka i L ei, m ieszkańca 
m iasta  Szczuczyna, k tó ren  za paszportem  
R ządu Gubernjalnego Augustowskiego z dnia 
1 (13) G rudnia 1865 r. za  Nr. 55,587/21,008 
do Gubernji Kowieńskiej, W ołyńskiej i Poł- 
taw skiej n a  miesięcy sześć w in teresie han 
dlowym wydanym wydalił się, aby w dniach 
30 do Sądu tutejszego zgłosił się, dla posłu
chania wyroku, gdyż w raz ie  przeciwnym li
stam i gończemi ściganym będzie.

Łomża d , 3 (15) S tycznia 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Milberg-

(N . D . 9 3 6 ). S ą d  Policji Poprawczej
W ydzia łu  jialwaryjskiego. ..

Zapozywa Adam a M ek-zrajtysa  z p rofesji 
stelm acha, ostatecznie we wsi Degucie Gmi
ny Kwieciszki Powiecie M arjam pelskim  p rze 
bywającego, a obecnie z pobytu niewiadome- i 
go, aby w dniach 30 w celu wysłuchania wy- j 
roku  Sądu K rym inalnego, w spraw ie o opu- , 
szczenie człowieka w niebezpieczeństw ie zo
stającego, staw ił się w tutejszym  o ąae ie , j 
gdyż w przeciw nym  razie , zaocznie przeciw ; 
niemu działanie nastąpi. 1Q„_

K alwarja d . 28 Stycz (9 L utego) 1867 r.
Sędzia Prezydujący,

w zast. L itw iński Ases.

(N . D. 941). S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Płockiego.

W zyw a W a le ija n a  C iesielsk iego, o s ta tn io  
w m ieście  D o b rzy n iu  n ad  W isłą  O k ręg u  Lip* 
now skim  zam ieszk a łeg o , a  obecn ie  z pobytu  
n iew iadom ego, iżby  w c iąg u  dn i 30 od daty  
dzis ie jsze j s ta w ił się  w Sądzie  naszym , ce
lem  og łoszen ia  m u w yroku  w sp raw ie  p r z e 
ciw ko n iem u w ydanego, gdyż w przeciw nym  
ra z ie , w ed ług  p raw a p o stą p io n e m  będzie . 

P ło c k  d . 1 (13) L u teg o  1S67 r.
S ędzia  P re zy d u jący , N ow odw orski.

(N . D. 616) S ą d  Policji Prostej 
Okręgu Brzezińskiego.

W zyw a E dw arda M arca w roku zeszłym  w 
mieście Tomaszowie M azowieckim u ek sp ed y 
to ra  poczty przebyw ającego, a  te raz  z pobytu 
niew iadom ego, aby dla złożenia zeznania w 
ciągu dn i 30 staw ił się w Sądzie tu tejszym , 
w raz ie  bowiem przeciw nym  lis t im- gończem i 
ściganym  będzie.

Brzeziny d. 13 (25) S tycznia 1867 roku.
t P odsędek , Tyraw ski.

(N. D . 499). S ą d  Policji Poprawczej
W yd zia łu  Sandomierskiego.

Zapozywa S tan isław a D ębskiego D ębickim  
przezyw anego, la t  42 liczącego, m łynarza  w 
m ieście Iłży  w roku zeszłym  m ieszkającego, 
obecnie z pobytu  niewiadom ego, aby  n a jn ie - 
zaw odniej w przeciągu dni 30 od da ty  o g ło 
szenia n in iejszego w Sądzie tu tejszym  staw ił 
się, do złożenia tłom aczenia w w łasnej s p r a 
wie, w przeciw nym  razie  listam i gończem i śc i
gany będzie.

Sandom ierz dn ia  9 (21) S tyczn ia  1867 r. 
Sędzia  Prezydujący,

R adca  Dworu, Iw anow ski.

(N. D. 422). S ą d  Policji l rosiej Okręgu 
Marjanipolslciego.

Zapozywa Teofila Dziewulskiego poprzednio 
w fo lw arku  O lszany, gm inie A lekso ta  a  o s ta 
tn io  w gm inie S załtupie zam ieszkałego a obe
cnie z pobytu niewiadom ego, aby dla złożen ia  
tłom aczen ia w uczynionem mu zarzucie k ra 
dzieży staw ił się w Sądzie Policji Popraw czej 
W ydziału K alw aryjskiego i to najdalej za dni 
30 od daty  ogłoszenia ninie;sz«go zapozw u, bo
w iem  po up ły w ie  tego czasu, sku tk i praw ne 
do niego zastosowane będą.

M arjam pol d. li) (3 1 ) G rnduia 1866 r.
Podsędek, Pary*,

(N. D . 419) S ą d  P o p ra w n y  
W ydziału  Kaliskiego. 

j  Zapozyw a R om ana A ntoniew icza la t 19 li-  
j czącego gorzelanego, osta tn io  wa w si Dębołę- 
| ce O kręgu S ieradzk iego  przebyw ającego a  o- 

becnie z pobytu  niewiadomego, aby celem  wy
słuchania w yroku w spraw ie w łanej w ydanego 
w Sądzie tutejszym  w ciągu dni 30 s taw ił się 
po upływ ie bowiem tego czasu stosow nie do 
prawa postąpionem  będzie.

T yn iec  d. 7 (19) S tycznia 1867 r.
Sędzia P rezydujący B roinirski.

(N  D . 428.) S ą d  Policji Poprawczą  
W ydziału  R alw  aryjskiego.

W  depozycie Sądu tutejszego znajdu je  się 
keźneb, chustka i kołnierz barankow y od po
dejrzanej 03oby odebrane, których godziw ego  
nabycia obw iniona uspraw iedliw ić nie je s t  w 
stan ie  gdy rzeczy te z kradzieży w Powiecie 
A ugustow skiem  spełn ionej, pochodzić m ogą, 
zatem wzywa niewiadom ego w łaściciela aby 
po odbiór takow ych z dowodami w łasność u -  
sprawiedliw iającem i zgłosić się zehciał w cią
gu dni 30 w przeciwnym razie n a  S karb  zasą
dzone zostawą.

K alw arja d. 7 19) S tyczn ia  1867 r .
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny de Johnę .

(N . D . 962 ).. S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału h ahoaryjsUcgo.

Zapozywa Szymona Prejkszata, żołn ierza 
nieograniczenie urlopowanego z m iasta Ma- 
riam pola pochodzącego, aby w sprawie p rze 
ciwko M agdalenie Zem ajtatysów m e o k ra 
dzież obwinionej, do Sądu tutejszego, dla 
złożenia potrzebnych wyjaśmen zgłosił się, 
w przeciwnym  razie, podług praw a postąpio- 
nem będzie.

K alw arja d. 1 (13) Lutego 1867 r.
Sędzia Prezydujący, 

w zast. L itw iński Ases.

(N. D. 9 6 3 ) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Kieleckiego.

Zawiadam ia stronę in teresow aną, że w dniu 
25 P aździern ika  (6 L istopada) 1865 r. p. wsią 
Szczaworyżem w gminie D obruw oda znalezio
ny został pugilares z kw otą rs. 12 obecnie w 
depozycie Sądu tutejszego znajdujący się, wzy
wa zatem  właściciela, aby najdalej w c ią^u  
dni 30 od daty  niniejszego obwieszczenia do 
Sądu tutejszego z dowodam i po odbiór zg łosił 
si?i gdyż w przeciw nym  razie pod ług  praw a 
postąpionem  będzie.

Kielce d. 30 S tycznia ( l l  Lutego) 1867 r.
Sędzia P rezydujący, M iciński.

{N . D. 538). S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Piotrkowskiego.

Zapozywa S tan isław a Z aruskiego b. P isa rz a  
gm iny L ip ie , w te jże  gm inie O kręgu  W ieluń
skim  zam ieszkałego, a  obecnie z  pobytu  n ie 
wiadomego, aby się d la  w ysłuchania w yroku 
w właściwej jeg o  spraw ie w ydanego, w Sądzie 
tu te jszym  staw ił, lub o m iejscu sw ojego poby
tu  w dniach 30 doniósł, a to pod rygorem  z 
p raw a wypływającym .

P io trków  dn ia  13 (25) S tycznia 1867 r.
Sędzia  P rezydujący,

A sesor K o leg ja lny , C hm ieleński.

w D rukarn i Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


